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—Póki My Żyjemy
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KRWAWE ZAJŚCIE W RATUSZU
ESKADRA WŁOSKA JESZCZE 

W ISLANDJI.
G en. B alb o  O czek u je N a W iatry  P ó łn o cn o -W sch o d n ie .

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

P O W R Ó T  D O  P R A C Y

R ejk jaw ik , Is land ja , 12. lipca.
— Eskadra włoska, składająca 
się z 24 wodnopłatowców, któ­
re pod komendą, gen. Balbo, 
włoskiego min- lotnictwa odby­
wają podróż z Włoch do Chica­
go na wystawę, znajduje się 
nadal w zatoce tutejszej.

Wczoraj robione były próby 
odlotu, lecz wielki balast gazo- 
liny w zbiornikach aeroplanów 
uniemożliwił wzbicie się z wody 
w górę bez ryzyka. Kilka aero­
planów rozpędzało się po rów­
nej jak tafla lodu wodzie, lecz 
lotnicy nie mogli się odważyć 
na próbę podniesienia się z 
wody.

Gen. Italo Balbo, który przy 
był do portu i już znajdował 
się w swym aparacie gotów do 
dalszej podróży, widząc trud-= 
ności polecił wstrzymać odlot 
i dzisiaj powtórzyć próbę roz­
poczęcia dalszego lotu. Komen­
dant lotu oświadczył również,

że zupełna cisza w powietrzu, 
jaka panuje na trasie Islandja- 
Labrador, nie jest korzystną 
dla przeładowanych zapasami 
gazoliny aeroplanów; gen. Bal­
bo pragnąłby mieć silniejsze 
wiatry północno - wschodnie, 
aby lot przeładowanym aero­
planom ułatwiały. Spodziewa- 
nem jest, że kierunek wiatru 
zmieni się dzisiaj na korzyść 
eskadry. Jeżeli warunki atmos­
feryczne będą sprzyjały, eska­
dra rozpocznie dalszą podróż 
dzisiaj o godzinie lle j przed 
południem, wedle czasu chica- 
goskiego.

Po próbach odlotu i po ser­
decznych pożegnaniach miesz­
kańców Islandji z lotnikami 
włoskimi, łodzie motorowe po­
częły sprowadzać wodnopłatow 
ce w ich oryginalne miejsca 
przy kotwicach. Gen. Balbo 
wydał rozkaz lotnikom, aby u- 
dali się na spoczynek i byli go­
towi na każde zawołanie-

Złoto N iebezpieczniejsze Od 
W ina— Mówią w Lodynie.

K on feren cja  w  L ondynie P rze trw a ła  J e szcz e  
J ed e ir  K ryzys.

L ondyn, 12. lipca. — Uchwa­
ły zapadłe wczoraj w głównym 
komitecie programu obrad kon­
ferencji ekonomicznej w Londy­
nie zadowoliły tak Anglję, jak 
i Francję, co posiada pierwszo­
rzędne znaczenie wobec faktu, 
że konferencja z powodu niepo­
rozumienia między Francją i 
Anglją, miała się każdej chwili 
rozlecieć- Premj er MacDonald 
oświadczył przedstawicielom 
prasy zagranicznej, iż jest „pe­
wny, że konferencja przetrwała 
jeszcze jeden kryzys i znajduje 
się na drodze do pomyślnego 
zakończenia obrad.

Przedstawiciel Francji, Bon- 
net, dał wyraz, swego zadowole­
nia oświadczając, iż Francja 
posiada zapewnienie, że spra­
wy, wymagające przedlewszyst- 
kiem stabilizacji walut nie bę­
dą poruszane na konferencji 
bez ogólnej zgody zebranych. 
Taka uchwała zapadła wczoraj 
na zebraniu komitetu kierow­

niczego, w obecności premjera 
MacDonałda i Bonneta.

Poza sprawami czysto finan- 
sowemi, prowadzono wczoraj 
gorącą dyskusję nad kwest ją, 
czy wino jest trakiem upajają­
cym? Państwa skandynawskie 
i Indje wystąpiły z protestem 
przeciw rozpowszechnieniu w 
całym świecie hasła: „Pijcie 
więcej wina” i zażądały, aby 
propagandę tę wstrzymać. 
Przedstawiciel Francji oświad­
czył się za konsumpcją wina, 
lecz za ograniczeniem propa­
gandy. Po przedstawicielu 
Francji głos zabrał reprezen­
tant Portugalji, dr. Vasconcel- 
los, który oświadczył otwarcie, 
że wino, jeżeli się go pi je z u- 
miarkowaniem, nie jest trun­
kiem upajającym, przeciwnie 
jest pokarmem i ożywia orga­
nizm człowieka. „Złoto — mó­
wił Portugalczyk — jeżeli się 
go nadużywa, jest o wiele nie­
bezpieczniejsze dlu ludzi, aniżeli 
wino.”

William E. „Pussyfoot” John 
son, znany na obydwu półku­
lach prohibicjonista, powrócił 
do domu w New Yorku z 4-mie 
sięcznego objazdu po północ­
nym zachodzie z przepowiednią 
że „Ameryka stoi u progu 5- 
letniej orgji pijackiej”. John­
son powiedział, że wygłosił o- 
koło 20'0 suchych mów w sta­
nach północno-zachodnich, że 
jednak nie odniosły one żadne­
go skutku. Im więcej gadał, 
tem mokrzejszem stawało się 
dane terytorjum, postanowił 
zatem zmykać do domu nie 
chcąc się narażać na kłopoty i 
przykrości. — Czas już, czas, 
aby zawodowi prohibicjoniści 
odpoczęli i przestali mącić w 
kraju, który ma teraz do myś­
lenia o czemś innem, nie o 
„szlachetnych eksperymen­
tach”.
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Pułkownik Anthony J. Dre- 

xel, bankier amerykański z Fi- 
ladelfji, który powrócił kilka 
dni temu z Europy, twierdzi, że 
ci Żydzi, których wypędzono z 
Niemiec są komunistami, jak 
również, iż nie widział żadnych 
nadużyć w stosunku do Żydów 
w Niemczech. Ciekawiśmy na 
jakich warunkach p. Drexel u- 
dzielił pożyczki rządowi Hitle­
ra?

-’c
Rekord bezsenności ustano­

wił niejaki W. Colson, 73-letni 
kupiec w Porth Elizabeth, w 
Afryce Połudpiowej, który po­
wiada, że nie zmrużył oka od 
45 lat i nie odczuwa zupełnie po 
trzeby snu. Zapytany, dlaczego 
kładzie się co noc do łóżka, Col­
son powiedział, że robi to po- 
prostu z przyzwyczajenia, a 
zresztą i tak nie ma nic do ro 
boty w nocy.

w
Jeżeli p. Drexel mówi praw­

dę i faktycznie wszyscy Żydzi, 
których wygnano z Niemiec, to 
naprawdę prof. Einstein i Emil 
Ludwig, dwaj wybitni Żydzi 
niemieccy są również komuni­
stami ?

'C w
Zatrudnienie na amerykań­

skich kolejach pierwszej klasy 
wzrosło o 20,200 ludzi w czerw 
cu w porównaniu do zatrudnie­
nia w maju. Ogółem, kompanje 
kolejowe zatrudniały w czerw-
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Scena przed warsztatami karoseryj automobilowych w Cleveland, które stale zwiększają kadry robotnicze. 
Podobne sceny można coraz częściej widzieć w różnych miastach przed fabrykami, które niedawno jeszcze sta­
ły głuche i nieczynne.

Gorąca Krew Delegatów i D elegatek  Powodem 
Burzy Na Sali Z jazdow ej S o k o łó w ^__

Czarnocie Nie P od ob ało  Się To, Ze P rezes  
Starzyńsk i “ G w izdał” N a R yw ali.

K A L E N D A R Z Y K

KONTROLER MILWAUCKI 
RANI POMOCNIKA I SIEBIE.

K oteck i U m iera ją cy ; S tan  W en d ta  G roźny.
M ilwaukee, W is., 12. lipca.—

Ludwik M. Kotecki, kontroler 
miasta Milwaukee od 1912, po­
strzelił wczoraj po południu 
swojego asystenta od dwudzie­
stu lat, W. H. Wendta, w biu- 
irze tego ostatniego w ratuszu 
miejskim. Potem skierował 
broń przeciw sobie i zranił się 
śmiertelnie w głowę. Lekarze 
mówili wczoraj wieczór, że Ko­
tecki jest umierający. Stan 
Wendta uznano za groźny.

Policja powiada, że Kotecki, 
postawiony w stan oskarżenia 
za nadużycia w urzędowaniu 
postrzelił Wendta i siebie.

Wendt był jednym ze świad­
ków przed „Grand Jury”, któ­
ra postawiła kontrolera w stan 
oskarżenia kilka tygodni temu 
w związku z manipulacjami 
hondami municypalnemi.

Dwa strzały usłyszano w 
westybulu ratuszu. W moment 
później, Wendt chwiejnym kro­
kiem wyszedł z biura przylega­
jącego do biura Koteckiego i

padł nieprzytomny na posadz­
kę. Został on postrzelony w 
prawy policzek i kula wyszła le­
wem uchem.

Koteckiego znaleziono na 
podłodze z kulą w skroni. Obok 
feżał rewolwer. Lekarze powie­
dzieli, że Kotecki nie będzie 
żył.

Obydwu zabrano do powia­
towego szpitala, gdzie w obec­
ności rodzin obydwu ofiar tra- 
gedji księża udzielili im ostat­
nich Sakramentów.

Wendt powiedział detekty­
wom, że rozmawiał przyjaźnie 
z Koteckim o hondach i że zdjął 
słuchawkę telefoniczną, aby do­
stać pewne informacje, gdy 
Kotecki strzelił nagle do niego.

Kotecki, który miał.ponieść 
wielkie osobiste straty finan­
sowe, zapadł ostatniemu czasy 
silnie na zdrowiu i przypuszcza 
się, że podwójnego zamachu do 
konał w chwili silnego rozstro­
ju nerwowego.

M USSOŁINI ZABIEGA O PAK T NIEAGRESJI 
Z ROSJĄ SOWIECKĄ.

A m b asad or K ursky z W izytą  u P rem jera  W łoch .
Rzym, 12. lipca. (Prasa Stów.) — W kołach dyplomatycznych 

dowiedziano się wczoraj, że rząd włoski Mussoliniego przystąpił 
do pertraktacyj w sprawie podpisania paktu nieagresji z Rosją 
sowiecką, takiego samego, jaki ostatnio podpisano między 
Francją i Rosją.

Premj er Mussolini przyjął wczoraj na jednogodzinnej 
audjencji ambasadora Moskwy w Rzymie, Kurskiego, z którym 
— jak oświadcza oficjalny komunikat rządowy — „omawiano 
sprawy polityczne.”

KONSOLIDACJA ŻYDÓW PO LSK ICH  W P A L E ST Y N IE .
• ———«——
Jerozolima, 12. lipca. — Kilka dni temu odbyło się w Jero 

zolimię walne zebranie oddziału jerozolimskiego Stowarzyszenia 
Żydów Polskich. Zebranie przyjęło szereg ważnych uchwał, na­
kreślających drogę konsolidacji żywiołu żydowskiego, pochodzą 
cego z Polski. Między innymi obecni uznali konieczność utworze­
nia centrali istniejących oddziałów Stowarzyszenia Żydów Pol­
skich w Palestynie, potępili os-tro szykany antyżydowskie w 
Niemczech oraz wyrazili uznanie Rządowi Polskiemu za stosu­
nek do uchodźców z Niemiec.

125 TONN SŁODU ZE LWOWA D LA  AM ERYKI.

Gdynia, 12. lipca. — 125 tonn słodu ze Lwowa złożonych 
zostało w jednym z gdyńskich hangarów portowych. Ładunek 
ten ma w lipcu br. na pokładzie statku „Pułaski”, zawieziony 

'być do Stanów Zjednoczonych.
Wspomniany transport służyć ma do wyrobu piwa.

Dziś, środa, 12. lipca: św. J a ­
n a  G w alberta.

Ju tro , czw artek, 13. lipca: 
św. M ałgorzaty  P.
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W schód słońca ó godz. 5:25. 
Zachód słońca o godz. 8:28.

Sesja popołudniowa wczoraj 
na zjeździe Związku Sokołów 
Polskich w Sherman hotelu 
dzięki krewkości wielu z ze­
branych delegatów i delegatek 
była nader burzliwa. Wyma- 
miano sobie wzajemnie grze­
chy, swarzono się wprost nie 
po sokolemu, a  temu winna go­
rąca krew.

Po zdaniu raportu przez Ko­
misję Rewizyjną i zaprzysięże­
niu dwóch dopiero co przyby­
łych delegatów powołano naczel 
nika druha G. Pieprznego, ale 
na wniosek jednego z delegatów 
nie interpelowano go, przeciw­
nie serdecznie podziękowano 
mu za jego dotychczasową pra­
cę dla sokolstwa.

Do zebranych w imieniu 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce przemówił W. Pan­
ka ,prezes tejże organizacji, a 
sam sokół dzielny.

Bolączki gniazda nr. 44 wylał 
delegat 230 kiedy interpelował 
prezesa, druha Starzyńskiego. 
Mówił, że w sprawozdaniu pre­
zesa sokołom jego ubliżono i 
chciał wiedzieć dlaczego. Pre­
zes wytłómaczył, że nie sokoli 
ale pewne jednostki przyczyni­
ły się do tego, że gdy on był 
obecny wśród nich, traktowano 
go nie po sokolemu i tych miał 
tylko na myśli.

I znów druh 230 pyta dlacze­
go prezes przedtem powiedział, 
że siedziba sokolstwa nie może 
być przeniesiona do innego 
miasta, Na to w odpowie­

dzi prezes odczytał list od 
kierownika Wydziału aseku­
racyjnego na stan Pennsyl- 
vania, który wyraźnie powiada, 
że Związek Sokołów może pro­
wadzić interesa w innych sta­
nach, ale musi pozostawać pod 
kontrolą stanu Pennsylvania, 
gdzie został inkorporowany. 
Druh 230 pytał czy nie można 
zatem inkorporować organiza­
cji sokolej w stanie Illinois i 
wtedy prżenieść siedzibę do 
„miasta wiatrów”. Dr. Starzyń­
ski stał jednak przy swojem, że 
inkorporować się można w jed­
nym stanie, ale registrować w 
wielu innych.

Druh 198 pytał prezesa, kto 
ma prawo otwierać zjazd sokoli 

prezes na to powiedział, że 
on ma do tego prawo dane mu 
przez konstytucję. Naprzykrzy­
ły się widocznie niektórym o- 
sobiste wycieczki na prezesa i 
interpelację, radzili takowe 
zamknąć. Ale nie wszyscy byli 
zadowoleni, znaleźli się wśród 
delegatów tacy, którzy mieli 
nowe i ciekawe pytania dla pre 
zesa, a  to względem domu So­
koła nr. 8 w Pittsburghu. Py­
tano także o robocie Komitetu 
Przędzjazdowego gdyż wielu
narzeka na marne ich wprost 
potraktowanie jak i też niedo­
stateczne zaopiekowanie się 
dziatwą sokolą na grancie chi-
cagoskim.

„Na Akademji naszej — wo­
łał jeden delegat — przedsta­
wiciele i urzędnicy polskich or-
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Pogoda w Chicago i okolicy: 
W  środę w zm agające się za­
chm urzenie,—  prawdopodobnie 
dziś w nocy łub we czw artek 
deszcz; niewiele zm iany w tem ­
pera tu rze . U m iarkow any, po­
łudniowo-wschodni w ia tr  w śro­
dę. *

T em p era tu ra  doby m in io n e j: 
N ajw yższa w czoraj o godzinie 
1-ej w  południe 78 stopni, n a j­
n iższa w czoraj o godzinie 5-tej 
ran o  68 s to p n i

Sokolice Miały Swój Własny Sejmik.
Przekonane, że na 20-ym 

zjeździe Związku Sokołów Pol­
skich odbywającym się w hote­
lu Sherman dzieje się im 
krzywda, sokolice - delegatki 
wczoraj po wspólnej sesji po 
południowej na zew wice-prze- 
wodniczącej pani Kradyny ze­
brały się w sali obrad, aby tam 
Gpracować plan wywalczenia 
dla siebie lepszych praw i więk 
szego uwzględnienia u sokołów.

Sejmik ten się odbył przy 
zamkniętych drzwiach, po wy­
proszeniu ze sali wszystkiej płci 
brzydkiej.

Wice-prezeska pani M. Kor- 
panty chyba cieszy się, że

we wszystkich delegatkach ze­
branych z różnych stron kraju 
ma bardzo silne i gotowe do 
wielkiej pracy popleczniczki, 
które wczoraj po południu wi­
dząc, że na swoją wice-prezes- 
kę napadają sokoli, wzięły się 
do kupy, wygnały rywali ze 
sali i same obradowały w myśli 
polepszenia swojego bytu na 
zjeździe sokolim.

Co uradziły nawet Prasie li­
derki powiedzieć nie chciały, na 
pytania tylko odpowiadały: — 
„Czekajcie, zobaczycie!...” — 
A więc czekamy, wiedząc, że so­
kolice potrafią dokonać wiel­
kich rzeczy.

ganizacyj chwalili bardzo na­
szą robotę dla młodzieży na­
szej, a jednak pisma tych or- 
ganizacyj robocie naszej szko­
dzą.”

Druh Starzyński na to: — 
Jak ja  mogę temu zapobiec. 
Mamy przecież na to prezesów 
okręgowych-

Wice-przewodniczącemu nie 
podobało się to, że prezes w 
swojem przemówieniu poprzed- 
niem pozwolił sobie „gwizdać” 
na tych, którzy imię jego szar­
gają. Prezes powiedział, że to 
odnosiło się do jednostek pew­
nych, wrogo przeciwko niemu 
usposobionym. A więc o „gwiz­
daniu” prezesa szybko zapom­
niano.

W obronie Komitetu Przed- 
zlotowego stanął naczelnik chi- 
cagoskiego okręgu druh. Ob- 
rzut. Na tem interpelacje pre­
zesa zamknięto.

Interpelowano następnie se­
kretarza, kasjera i redaktora. 
Wice-prezesce złożono uznanie, 
gdyż nie pozwolono na to, aby 
ją ktoś na sali interpelował. 
Po sprawozdaniu Komisji Oś­
wiatowej i odczytaniu kilku te­
legramów przez sekretarza S. 
Kolasińskiego, powołano Ko­
misję Finansową do zdania ra­
portu.

Przewodniczący tejże Komi­
sji druh Zygmunt Dattner ko­
lejno czytał każdy paragraf po­
leceń, a na pierwszem miejscu 
stanęła sprawa pensyj. Izba w 
większej części domagała się 
redńkcji pensyj wszystkich, u- 
lzędników zgodnie z obecnemi 
stosunkami. Komisja poleciła 
płacić prezesowi po $250 mie­
sięcznie, ale Izba większością 
głosów zmieniła to i zgodziła 
się płacić swojemu prezesowi 
po $200 miesięcznie. Zwolna, 
jakby z pogodnego nieba szła 
burza, która z każdą chwilą 
potężniała.

Ale istotnie burza była, gdy 
przyszło do pensyj dla wice-pre- 
zesa i wice-prezeski- Komisja 
radziła płacić po $25, inni da­
wali $50, a jeszcze inni aż $100 
miesięcznie. Czysta licytacja 
pensyjna, nic więcej. Pewien 
druh wołał na całe gardło: „nie 
chcemy, aby jednego „podwyż­
szano” a tych maluczkich „po­
niżano.” Zaś inny wołał: „od­
dać raport Komisji do ponowne­
go rozpatrzenia.” Krzyk i

Piwo Uchwalone, Ale W ojsko 
P ilnuje Zapasów .

O klahom a M usi C zek ać Na P o zw o len ie  G ubernatora.
O klahom a C ity, Okla., 12. lip­

ca. — Oklahoma, „sucha jak 
kość” od chwili zaliczenia jej 
w poczet stanów, uchwaliła 
wczoraj większością 2 do 1 le­
galizację 3.2-procentowego pi­
wa.

Po spełnieniu obowiązku, o- 
bywatele ruszyli ławą ku wa­
gonom piwa czekającym na to­
rach kolejowych, aby zaspokoić 
swe pragnienie, tak jak ich po­
przednicy runęli tłumnie przez 
step i rzekę w 1889, aby zapa- 
likować grunta, kiedy rząd o- 
tworzył terytorjum indyjskie 
dla białych osadników.

Jednakowoż gub. W. H. Mur. 
ray zadecydował, że spragnieni 
muszą jeszcze chwilę poczekać. 
Ogłosił on stan wojenny w 
pewnych rejonach i rozstawił 
patrole milicji wokół 60 wago­
nów piwa czekających na plan­
cie kolejowym na wynik głoso­
wania.

Gubernator oświadczył, że 
nie pozwoli na otwarcie wago­

(Dokończenie na stronicy 6ej)

nów i sprzedaż piwa, dopóki nie 
wyda formalnej proklamacj i, 
że piwo jest legalizowane. Nie 
chciał jednak powiedzieć, kiedy 
wyda tę proklamację.

Prokurator generalny King, 
wróg polityczny gubernatora, 
orzekł, że piwo stało się legal- 
nem w Oklahoma wczoraj wie­
czór.

Ostatnie wykazy z wczoraj­
szego głosowania w Oklahoma 
dawały: za piwem — 188,765, 
przeciw — 107,387 głosów.

Hartford, Conn., 12. lipca.— 
Connecticut stał się wczoraj 
dwunastym stanym, który ra­
tyfikował formalnie^zniesienie 
18-ej poprawki. Stanowa kon­
wencja konstytucyjna, złożona 
z 50 delegatów, przyjęła jedno­
myślnie rezolucję wołającą o 
zniesienie 18. poprawki. Mów­
cy na konwencji podnosili fakt, 
że Connecticut był jednym z 
dwóch stanów, które nie raty­
fikowały nigdy suchej popraw­
ki do konstytucji federalnej.

ROOSEVELT TW ORZY SPECJALNĄ RADĘ DO  
POMOCY W  O D BU D OWIE K RAJU.

Z ap rzęga  G ab in et i A d m in istra torów  D o R oboty .
W ashington , 12. lipca. —

Prezydent Roosevelt sformował 
wczoraj pokojową „radę wojen­
ną” do kierowania rozszerzają- 
cemi się stale czynnościami rzą 
du w zakresie ekonomicznej od­
budowy kraju.

W dążeniu do skoordynowa­
nia tej pracy, Prezydent usta­
nowił „radę odbudowy” złożo­
ną ze wszystkich członków ga­
binetu i szefów specjalnie utwo 
rzonych agencyj.

F. C. Walker z New Yorku, 
przyjaciel Prezydenta i skarb­
nik Kraj. Kom. Dem., został 
skarbnikiem rady. Mając go 
pirzy sobie, Prezydent wezwał 
wczoraj administratorów i 
członków gabinetu na specjal­
ną konferencję. Na wstępie o- 
znajmił im, że przez całe lato 
rada będzie się zbierała w każ­
dy wtorek w miejsce regular­
nych posiedzeń gabinetowych.

Prócz członków gabinetu p. 
Roosevelt powołał do rady na­
stępujących ludzi:

Dyrektora budżetu Dougla­
sa, prezesa Federalnej Korpo­
racji Finansowej Jonesa, gu­
bernatora farmerskiej admini­
stracji kredytowej Morgen- 
thau’a, prezesa Korporacji Hi- 
poteczno-pożyczkowej Steven- 
sona, administratora kontroli 
przemysłowej Johnsona, admi­
nistratora programu pomocy 
farmerom Peeka, federalnego 
administratora ratunkowego 
Hopkinsa, koordynatora kolejo­
wego Eastmana, dyrektora cy­
wilnego korpusu konserwacyj­
nego Fechnera i A. E. Morga­
na, prezesa projektu rozwoju 
Doliny Tennessee.

Na konferencji omawiano 
plany przyspieszenia projektów 
mających na widoku zwiększe­
nie zatrudnienia w kraju.
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Przy MILWAUKEE AVE., blisko ASHLAND

SER
W CEGIEŁKACH

funt

Wyborny, śmietanko­
wy, z Wiseonsin. Spe­
cjalnie ceniony.

BUDWEISER
SŁÓD

Dobrej jakości słód, 
zaprawiany c h m ie ­
lem . "fZ osobnym 
chmielem. 53c).

y nic vv y -
S i c

1 3 c

L IB B Y ’S M L E K O  —  z w y k łe  w y ­
s o k ie  p u sz k i. —  4 od­
b io rc y . S p e c ja ln ie ,
p u s z k a  ..............................
G R A P Ę  N U T F L A K E S  —  
z w y k łe j  w ie lk o ś c i  p a c z -  
k a  za  .....................................
J A J A  —  C lo v e rb lo o m  a lb o  M ea- 
d o w  G old, w  p u d e łk a c h , duże, 
w y b ie ra n e , s ta n o w c z o
św ieże . 2 tu z in y  od­
b io rc y . T u z in  ................
O K R Ą G ŁY  ST E A K  —  
tu te js z y .  N a jle p s z e  k a -  JL > G 
w a łk i .  F u n t  ..................  M
K O T L E T Y  JA G M Ę C F ,
d z iw ie  m ło d y c h  ja g n ią t ,  
k r a ja n e  od  sz u ld ry ,
f u n t  ..................................
S T E A K  Z ŁO SO SIA  —  
w y b o rn e j  ja k o ś c i  C h i- JL /  G 
n o o k , f u n t  ....................

B U R A K I —  a lb o  m a rc h e w .
D uże p ę k i. S p ec ja ln ie , ‘jąG
P A J E  Z M A LIN  —  ze św ie ży ch  
c z e rw o n y c h  m a lin , w  
d o m u  w y p ie k a n e , duże.
Każdy ................ .
LIBBY*S ŁOSOŚ, w y b o rn y , c z e r ­
w ony , z A la s k i, w  1- «g — 
fu n to w y c h  w y s o k ic h  p u -  JL OC 
sz k a c h . P u s z k a  ......... ..

19c

2 3 ®

N a  S p r z e d a ż  T y lk o  w  C z w a r te k . —  Za G o tó w k ę  B e z  D o s ta w y .

W ASHINGTON NIE BĘDZIE TOLEROWAŁ  
ŚRUBOW ANIA_CEN CHLEBA.

O strzeżen ie  P o s z ło  D o M ayorów  4 9 -c iu  M iast.
W ashington , 12. lipca. —

Sekr. rolnictwa Wallace roze­
słał wczoraj telegramy do ma­
yorów 49-ciu miast w różnych 
stronach kraju z ostrzeżeniem, 
że rząd federalny nie będzie to­
lerował nieusprawiedliwionych 
podwyżek cen chleba. Wallace 
prosił mayorów o kooperację w 
podjętych przez rząd wysiłkach 
ochrony spożywcy.

Wallace telegrafował:
„Departament rolnictwa do- 

staje skargi na nieusprawiedli­
wione podwyżki w cenach Chle­
ba na pańskiem terytorjum. — 
Departament potępia podwyżki 
kosztu chleba dla spożywców', 
przewyższające zwyżki cen ryn 
kowych towaru plus podatek 
przetwórczy. W wypadku chle 
ba, specjalna czujność w inte­
resie spożywców jest koniecz­
na. Chwila nie jest odpowied­
nia do śrubowania cen. Nakła­
danie niesłusznych ciężarów na 
spożywców nie powinno być to­
lerowane. Prokuratora generał 
nego informuje się o skargach 
i, w razie potrzeby, władze rzą­
dowe będą użyte.”

Ostrzeżenia -wysiano między 
innemi do mayorów miast Chi­
cago, Bloomington, Peoria i 
Champaign, w Illinois.

F. C. Howe, doradca prawny 
konsumentów, powiedział, że 
kupcy w wielu miastach próbu­
ją wyzyskiwać spożywcę bez 
proporcjonalnych zysków 
farmera lub robotnika.

dla

Mayor Kelly oznajmił wczo­
raj, że miasto nie może uczy­
nić zadość życzeniu sekr. Wal- 
iace’a i przeszkodzić podwyżce 
jednego centa podwyżce ceny

+ SEZ YOU *

Sweden is known as the “Land ot the
Midnight Sun” ..................

The foreteeth ot a horse are called nippers....
Neuro is a prefix meaning nerve......................
Feathery is classed as an adverb in the

English language.........................................
Epitome is a summary.......................................
An atheist is one who believes in the ex-

istence of God . ...................................
A magistrate or justice in Spain or Portu­

gal is called an alcalde................................
There are eight gills to a pint in the

liąuid measure .............................. ...........
“A plomb” is French for “perpendicu-

larly” ............................................................
William H. Harrison, ninth president of

the United States, was of Dutch 
descent ........ ............... .................................

Here’s how to get your intelligence score: If you think a statem ent ls 
true, place a check beside it in the column headed "True.'- If you think 
it false. place a check beside it in the column headed “False." After you 
have completed the ąuestions look up the correct answers and put 10 
down in the "Score" column every time you a r e ‘correct. A perfect score 
ta 100,

SUNKIST
POMARAŃCZE

każda

Duże, wielkości 200, 
Sunkist pomarańcze. 
Specjalnie cenione.

K A L IF O R N IJ S K IE  CY - 
TR Y N Y  —  duże, w ie lk o -  j & G
ści 360, s z tu k a  ................
K A W A  —  M a x w e ll a  «  _  
H o u se  k a w a . —  1 -fu n -  j
to w a  p u s z k a  ................
PO U N D  C A K ĘS —  z r 0 " <  
d z y n k a m i, a lb o  zw y k łe , Ja, G  
k a ż d e  ......... ........................
P IE C Z O N E  C A L I SZY N K I —  g o ­
to w e  do p o d a n ia , p rz e -  @  jra  
c ię tn ie  7 ^  f u n t a  p rzed
u p ieczen iem . K a ż d a  . . .
P Ą C Z K I —  n a d z ie w a n e  
k o n f i tu r ą ,  sp e c ja ln ie , 
k a ż d y  ....................................
M A K A RO N  a lb o  s p a g h e t t i ,  R ed  
C ross m a rk i . Z w y k łe j  w ie l-  — 
k o śc i p a c z k i. S p e c ja ln ie ,

2c

k a ż d a
SA ŁA TA  ZE Ś W IE Ż Y C H  J A ­
RZYN —  d o m o w ej r o ­
bo ty , z m a jo n e z e m ,
f u n t  ......................................
C IA S T K A  —  ice b o x  -*a
c ia s tk a  z p e k a n a m i, 4 & 4 L C
fu n t  ........................................

IV N ASZEJ KAFETERJI
SM AŻO NE M IL K F E D  K U R C Z Ę ,
—  n o w e  k a r to f e lk i ,  k u k u ry d z a , 
k r a ja n e  p o m id o ry , a
ch leb  z  m asłem .
W s z y s tk o  za  .................. ..

17c

jednego centa w cenie chleba 
postawionej przez piekarzy.

„Brak nam władzy do usta­
lania cen artykułów spożyw­
czych” — mayor powiedział — 
„ufamy jednak, że rząd znaj­
dzie może jakieś sposoby zapo­
bieżenia śrubowaniu cen.”

NOW A DZIELNICA 
LW OW A.

W najbliższym czasie zmieni 
się zupełnie fizjognomja wzgó­
rza stryjskiego we Lwowie, 
zamkniętego ulicami: Stryjską, 
Radecką i Pełczyńską. Magi­
strat opracował plan zabudowa­
nia tej wielkiej, w większości 
nieużytkowej dziś przestrzeni. 
Tego roku na wiosnę rozpoczę­
to roboty regulacyjne od budo­
wania nowej ulicy, biegnącej 
od ul. Stryjskiej pomiędzy do­
mami ZUP-U a cmentarzem 
stryjskim. Będzie ona łagodne- 
mi serpentynami udostępniała 
obecne debry, a z drugiej stro­
ny będzie łączyła się z ul. Peł­
czyńską w okolicy trybun wy­
ścigowych. Cmentarz stryjski 
zostanie zlikwidowany, a na 
części terenu powstanie park, 
łączący się tunelem pod ulicą 
Stryjską, z parkiem Kilińskie­
go. Parcelacja jest już w tojtu, 
nowe domy zaś zaczną wyra­
stać jeszcze w tym sezonie.

SCHOW ALI GO.
— Ach, to pan! Tak dawno 

pana nie widziałam! Gdzie to 
się pan tak chowa?

— Ja się nie chowam. . .  To 
mnie schowali na pięć miesię­
cy.

T rue F a lse  Score

TOTAL

Z H aw łh om e-C icero .
Tow. św. Jadwigi, gr. 573 Z.

P .R .K . na swem ostatniem 
posiedzeniu uchwaliło wziąć gre 
mjalny udział w jubileuszu 
sześćdziesięciolęcia Z j ednocze- 
nia PRK., która ta uroczystość 
obchodzona będzie w przyszłą 
niedzielę, dnia 16go lipca, na 
Wojciechowie. Towarzystwo 
św. Jadwigi weźmie udział w 
wymarszu i nabożeństwie w 
kościęle św. Wojciecha. Wszy­
scy członkowie raczą się stawić 
w przyszłą niedzielę na miej­
sce zbiórki w sali Pułaskiego, 
przy So. Ashland ave. i 18ej uli­
cy o godzinie lOej rano punk­
tualnie. Tak nam donosi Mar ja
Rusnak, sekr. prot.

*
Komitety Tygodnia Polskiej 

Gościnności w paraf j i Matki 
Boskiej Częstochowskiej pracę 
swoją kończą i od tej soboty za 
tydzień w zwartym szeregu 
wezmą w wielkiej paradzie u- 
dział. Polon ja z Hawthorne li­
cznie wybiera się na pole żoł­
nierza w celu wykazania swojej 
siły narodowej.

*
Nowenna do św. Anny, mat­

ki Bogarodzicy rozpocznie się 
w kościele Matki Boskiej Czę­
stochowskiej w poniedziałek d. 
17go lipca, pod kierownictwem 
misjonarza. Nowenna potrwa 
dziewięć dni włącznie.

* -
Doroczny piknik Tow. Ka­

waler j i Polskiej Białego Orla, 
odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, dnia 16go lipca, w ogro­
dzie W bite  Eagle, w Lyons, 
111. *

Do parafji Matki Boskiej 
Częstochowskiej przybywa w 
charakterze asystenta X. Win­
centy Nowakowski, z sąsiednie­
go Grant Works, na miejsce X. 
Franciszka Zielińskiego, do­
tychczasowego asystenta, które 
go wyższa władza kościelna 
przeniosła do parafji Batki Bo­
skiej Różańcowej w Ncsrth Chi­
cago.

Miejskie biuro wody zostało 
przed kilku dniami przeniesione 
pnr. 5145 W. Cermak Road, do 
lokalu obszerniejszego i wygod­
niejszego. Tam można załat­
wiać sprawy w zakres departa­
mentu tego wchodzące.

*
Wypadkowi poparzenia uległ 

młody Michał Ostręga, zamf 
pnr. 2926 W. 48 Ct- Z kurka 
piecyka ulatywał gaz, młody 
Michał nie wiedząc o tern, zapa­
lił zapałkę, wskutek czego po­
wstał wybuch, który był powo­
dem poparzeń.

*
Czterej młokosi jadąc sobie 

w automobilu marki Forda, 
strzelali na wiwat i jeden 
ze śrutowych naboi trafił w oko 
Jana L. Strańskiego, zam. pnr. 
4091 W. 30ta ul., kalecząc go 
poważnie, tak, -iż zmuszony zo­
stał poddać się opiece lekar­
skiej.

M ała, A le S ław n a  
W yspa W yludnia Się.

Jak donoszą pisma angielskie 
sławna wyspa św. Heleny na 
oceanie Atlantyckim, gdzie Na 
poleon spędzał swe ostatnie 
chwile, zagrożona jest wylud­
nieniem. Znajduje się tam o- 
becnie o poiowę mniej ludzi, a- 
niżeli 70 lat temu. W obecnej 
chwili znajduje się na terenie 
wyspy zaledwie 80 Europejczy­
ków, pomimo tego, że wyspę 
ogłasza się bardzo silnie i pro­
paguje jako miejscowość klima­
tyczna. Próby zaprowadzenia 
hodowli tytoniu i kawy na wy­
spie — zawiodły, a również i o- 
grodnictwo podupadło. Wycofa­
nie garnizonu angielskiego w 
roku 1906 spowodowało dalszy 
upadek wyspy. Na wyspie jest 
tylko 1 kino, które funkcjonu­
je raz w tygodniu. Dotychczas 
nie było na wyspie dźwiękowca.

Dwa razy w miesiącu przy­
bywają parowce, które powodu­
ją radość mieszkańców, zwłasz­
cza wśród kobiet, gdyż mogą 
wtedy pójść do fryzjera na po­
kład okrętu i pokupować roz­
maite toaletowe drobiazgi. Na 
wyspie św. Heleny nie wycho­
dzi żadna gazeta i tylko jeden 
biuletyn, odbijany na maszy­
nie w objętości 1 strony pisma.

r?/

W ystawę Światową
zwiedzcie

Okrętem R oosevelt
każdy wieczór od 9ej do 11:40 za 
okazaniem kuponu z nowej Pol­
skiej Książki Telefo­
nicznej. Bilety tylko 
po ............. .......... . . .
Także w obie strony do Michigan 
City lub do St. Joseph,
Mich., —
tylko ..........................
POLSKA KSIĄŻKĄ TELEFONI­
CZNA teraz jest rozprzedawana 
przez ludzi bezrobotnych I& m  
po ...................... ............
Po bilety należy zwracać się do 

biura:

POLSKIEJ KSIĄŻKI 
TELEFONICZNEJ

1 6 0 8  M ilw auk ee A ve.
lub TELEFONOWAĆ

Armitage 7767
Prz.y kasie płaci się pełną sumę 

znacznie więcej.
S łu c h a jc ie  <> k o n k u r s ie  $100.00  
n a g r ó d , J u tro  z e  s ta c j i  W  G E  S 

o  &odx. 6 :45  w ie c z .

Co S łych ać  na Polonji.
Dziś do domowych pieleszy 

powróciła panna Wanda Jaź- 
wieć, znana Helenowiąnka, któ­
ra spędzała swe wakacje w Per-
ronville, Michigan.

*
W ubiegłą niedzielę miasto 

nasze opuścili pp. Karol i Wik- 
torja Górscy z synem i córecz­
ką oraz z panem Edwardem Gór 
skini, udając się do swych ro­
dzinnych pieleszy w Buffalo,
N. Y., po zwiedzeniu wystawy.

*
W ubiegłą niedzielę w lasach 

powiatowych przy końcu linji 
Milwaukee ave., odbył się pik­
nik Polsko Amerykańsko Demo 
kratycznego klubu 31ej wardy. 
Udział w pikniku wzięło przesz­
ło trzy tysiące osób.— Wśród 
nich zauważyliśmy p. Edwarda 
Kr 'udla, p. W. S. Mirosławskie- 
go, p. Prentiss, p. J. Niemiec, 
p. Eleonorę Dekę, wiceprezeskę
Macierzy Polskiej i innych.

*
W niedzielę, dnia 23go lipca 

w ogrodzie Silver Leaf Tavern, 
naprzeciwko cmentarza św. Woj 
ciecha, przy Milwaukee ave„ 
odbędzie się piknik Tow. im. 
Gen. Józefa Hallera, nr. 625 Z. 
P. R. K.

*
Pierwszą wycieczkę do lasku 

powiatowego Edgebrook w przy 
szłą niedzielę, dnia 16go lipca 
urządzają Kupcy i Przemysłow­
cy z Jadwigowa, dla starszych 
i dzieci. Wyjazd automobilami 
o godzinie lOtej rano z naroż­
nika Webster i Damen aves.

W ćzwartek wieczorem, dnia 
13go lipca, w kwaterze wetera­
nów . Polskiego Legjonu Wet. 
Amer., odbędzie się zabawa 
„Bunco” i gra karciana, urzą­
dzona staraniem Komitetu Kwa 
tery. Zabawa ta rozpocznie się 
o godz. 8ej wieczorem, na któ­
rą są proszeni weterani, panie, 
przyjaciele i sympatycy.

Komitet przygotował wiele 
niespodzianek, dla uczestników, 
i usilnie prosi o poparcie tej za­
bawy, bo dochód jest przezna­
czony na utrzymanie kwatery.

WŁOCH W YKŁADA 
NA U N IW ER SY TEC IE 

W KRÓLEW CU.

W bież, semestrze prof. La 
Yerde z Palermo rozpoczął w 
Królewcu wykłady o włoskim 
prawie cywilnem. Na uniwersy­
tecie wykłada on: „Rozbudowę 
i podstawy państwa faszystow­
skiego” i „Faszystowskie pra­
wo robotnicze”, -zaś na wyższej 
szkole handlowej : „Faszyzm i 
gospodarkę korporacyjną” i 
„Ogólny przegląd faszystow­
skiej rozbudowy gospodarczej i 
■prawnej”. (ŻAP.)

Meteorologja jest to nauka 
o zjawiskach powietrznych, o 
stanie powietrza i warunkach, 
od których zależy pogoda.

SEZ YOU Answers

1. False. Norway. 2. True. 3. 
True. 4. False. Adjęctlve. 5. 
True. 6. False. One who disbe- 
lieves the existence of God. 7. 
True. 8. False. Four. 9. True. 
10. False. English.

HSY, D I2.X X  W H N  DIE> Jo s's  V JIF S  SCOLD H irl, 
A FTK ®  HE Pi-AYEO 
IN THAT BASEBAUL-6AME?

•> W E L L , S H E
HEAieD S O M E  ONE

’ SA V  JO E  H AD &ONE] 
OUT ON A  B A T!

T ~ |g -

NAUKA I WYCHOWANIE L E K A R Z E  P O L S C Y  
M ŁODZIEŻY.

ZABAW A —  L E K C JA  —  TWÓRCZOŚĆ. Lekarz, Chirurg i Akuszer

Zabawa jest dominującą 
czynnością małego dziecka. 
Zdrowe, normalnie rozwinięte 
dziecko bawi się stale, nie zna 
nudy i lenistwa. Czemże się 
różni owa charakterystyczna 
dla wieku dziecięcego aktyw­
ność od innych rodzajów dzia­
łalności ludzkiej ? Odpowiedzi 
dawano różne, a oto jedna z 
nich, zdaniem naszem, najbliż­
sza prawdy (Hessen). Cel za­
bawy leży w niej samej, nie 
wybiega poza jej granice. Prze­
ciwnie rzecz się ma z pracą. Jej 
poszczególne momenty są tylko 
środkami do realizowania ce­
lów dalszych, często bardzo od­
ległych w czasie. Po osiągnię­
ciu celu dana praca się kcńczy. 
Zabawa zaś może trwać w nie­
skończoność, bo wytwór dzia­
łania nie ma tu znaczenia, tyl­
ko sam jego przebieg może u- 
stawicznie zmieniać swój kie­
runek w zależności od ze­
wnętrznych warunków, dowol­
nie się przerywać lub rozpoczy­
nać na nowo, nic na tern nie 
tracąc. Praca, zdążając do celu, 
istniejącego poza nią, podlega 
zawsze jakiejś wewnętrznej 
prawidłości, przyczem cel może 
tu być narzucony z zewnątrz, 
postawiony"przez innych: wte­
dy mamy działanie heterono- 
miczne (obcoprawne), np. lek­
cję. Albo też cel stawia sobie 
sam pracujący: wtedy mamy 
znów autonomiczną działalność 
twórczości. Zatem zabawa w 
hierarchji rodzajów ludzkiego 
działania anomicznego, hetero- 
nomicznego i autonomicznego 
stopień pierwszy. A praca twór­
cza jednoczy oba poprzedzające 
ją stopnie lekcji i zabawy. Dla 
usunięcia nieporozumień trze­
ba dodać, że choć zabawa po­
zbawiona jest celowości, obo­
wiązkowości i technicznych ko­
rzyści, właśnie wyróżniających 
pracę, to jednak posiada głębo­
ki, cel przyrodzony, biologicz­
ny, gdyż ćwiczy do przyszłej 
pracy, narządzy i zdolności 
dziecka (K. Groos). Nasi przod­
kowie uważali ją  za rzecz nie­
godną, gdyż służyła w ich mnie­
maniu tylko do płochej uciechy 
i wesołości. Dlatego też ani w 
domowem, ani w szkolnem ży­
ciu nie było dla niej miejsca. 
Ktoby w owych czasach bronił 
zabawy, jako środka pedago­
gicznego, uchodziłby za osobni­
ka bardzo lekkomyślnego. Gdy 
nawet nie poczytywano zabawy 
za rzecz naganną, to co naj­
mniej traktowano ją jako bła­
hostkę bez znaczenia, prosty 
wyraz nadmiaru sił żywotnych 
i bezmyślnych zwierzęcych po­
pędów'. Nie wiedziano, co z nią 
począć, jakie jej wyznaczyć 
miejsca w świecie poważnych 
zajęć. Dopiero w nowszych cza­
sach zrozumiano, że zabawa 
nie jest zerem pedagógicznem, 
że ma poważny sens życiowy, 
jest pierwszym, jak powiedzia­
no, stopniem działalności ludz­
kiej, zarodkiem przyszłej 
pracy.

Zabawa winna być zorgani­
zowana i to w ten sposób, aże­
by się w niej przeczuwało przy­
szłą lekcję — wyższy stopień 
czynności. Zabawa jest zorga­
nizowana, czyli przesiąknięta 
lekcją, gdy bywa doprowadza­
na do końca. Jeżeli dziecko nie 
ma planu zabawy, nie kończy 
jej, rozprasza się, przerzuca się 
od jednej do drugiej, biega lub 
skacze z kąta, w kąt, wówczas 
nie może być przygotowane do 
lekcji, która wymaga przecież 
stałości, określoności i syste­
matyczności. Stąd przepis 
współczesnej pedagogiki: orga­
nizować zabawy tak, ażeby dzie­
ci doprowadziły je do końca. 
Zabawą, nie zdążająca do lekcji, 
wyradza się w pustą rozrywkę, 
zdolna wprawdzie na chwilę za­
jąć dziecko i może wygodna dla 
wychowawcy, nie posiadająca 
jednak znaczenia wychowaw­
czego. Z drugiej strony, zaba­
wa, przedwcześnie zamieniona 
na lekcję, wyradza się w czyn­
ność bezduszną, mechaniczną, 
w bezmyślne powtarzanie, na­
śladowanie tego, co pokazują 
starsi. I tu sztuka wychowawcy 
polega na tern, ażeby umiejęt­
nie przeprowadzić zabawę mię­
dzy dbiema temi krańcowościa- 
mi. Przez to, że dziecko nie po­
dejrzewa nawet w zabawie 
przyszłej lekcji, przymus, zwią­
zany z organizacją zabawy i 
wyrażający się w doborze

przedmiotu zabawy oraz w o- 
gólnym kierunku, będzie owia­
ny swobodą.

Lekcja jest niezbędnem 
przejściem od zabawy do twór­
czości. Zanim człowiek samo­
dzielnie zacznie realizować ce­
le, postawione przez siebie sa­
mego, musi wpierw nauczyć się 
urzeczywistniać cele narzuco­
ne. I dlatego lekcja, jako czyn­
ność heterenomiczna, powinna 
być tak zorganizowana, ażeby 
stanowiła stopniowe i możliwie 
ciągłe przejście do autonomicz­
nej pracy twórczej. Żle zorga­
nizowana lekcja sprzyja wycho­
waniu ludzi biernych, umieją­
cych w ciągu całego życia swe­
go urzeczywistniać co najwy­
żej cele, przepisane przez in­
nych. W należycie prowadzonej 
lekcji, a więc mającej sens w 
przygotowaniu ucznia do pracy 
twórczej w przyszłości, celowi, 
postawionemu przez nauczycie­
la, towarzyszyć muszą takie 
warunki, dzięki którym cel ten 
wydawałby się, jakgdyby go 
uczniowie sami postawili. Wa­
runki te, to konkretyzm, życio- 
wość praktyczna tematów lek­
cyjnych.

Słuszność „szkoiy pracy” po­
lega właśnie na tern, że za nie­
zbędny punkt wyjścia w nau­
czaniu bierze pragmatyczne za­
interesowanie dziecka wiedzą i 
sztuką.

Lekcja ma być przesiąknię­
ta twórczością, a równocześnie^ 
jednak pozostawać lekcją. To' 
znaczy, że cele stawiane są dzie­
ciom z zewnątrz, a tylko pozo­
stawia im się swobodę w wy­
bieraniu dróg, środków reali­
zacji. Wymaganie pdpowiednio 
ścisłego wykonania ściśle okre­
ślonego zadania „czysta praca”, 
jest niezbędnym warunkiem 
każdej takiej lekcji. Przed­
wczesna zamiana lekcji na 
twórczość prowadzi nieuchron­
nie wespół z innemi jeszcze 
przyczynami do dyletantyzmu, 
powierzchowności, do często ra­
żącego nieuctwa w dziedzinach 
naprawdę elementarnych.

Na wyższych stopniach nau­
czania, kiedy w uczniu budzi 
się pragnienie twórczość' szko­
ła powinna zaspokajać to na­
turalne dążenie do samodziel­
nej pracy, ale dokonywanej 
przeważnie w granicach poza­
lekcyjnych organizacyj ucz­
niowskich, gdzie nauczyciel nie 
jest już kierownikiem pracy, 
lecz tylko doradcą. Autonomia 
powinna przeświecać pracę 
szkolną, bez pochłaniania jed­
nak heteronomicznej jej wła­
ściwości. Takie pojmowanie lek­
cji znajduje wyraz w „szkoie 
pracy”.

K saw ery Gugulski.
„Przyjaciel Szkoły,” Poznań, 

ul. Dominikańska 4.

Obelisk jest to wysmukła 
czworoboczna, piramidalnie za­
kończona wysoka kolumna, — 
zwykle wyciosana z jednej sztu­
ki kamienia.
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DR. BRONISŁAW J .  MIK 1433 N.‘'ASHLANDaAVENU'E

T e le fo n  R e z y d e n c j i:  L a w n d a le  3710.

D R . L . M . C Z A J A  C h o r o b y  K o ś c i  I S ta w ó w
G o d zin y  1— 3 po poi. W ieczo rem  ty lk o  w e  w to r e k  i c z w a r te k  od 7 do 8. 

W IC K G R  P A R K  M EU IC A L  B U ILD 1N G  1530 ]y. IJan ien  A ve. (R o b ey  «k»

DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVE.„lvi^ „
Od 12tej do  2 g ie j i od 6 te j do 8m ej 

p ró cz  śro d y .
CHOROBY SK Ó R N E, W E N E R Y C Z N E  I  M O C ZO -PŁC IO W E.

W A D Y  C E R Y  I  SKÓRY.

T e ł.  H n y in a r k e t  3893  
T e ł.  rez . M o n ro e  4038

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Choroby kobiece moją specjalnością 

Pokój 4—747 N. Paulina ul.
G o d z in y  i 2  do 4 po  poŁ  i  6 do  S w ie cz .

VIEW 5803
DR. T. Z. XELOWSKI

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU  
CHO RÓB K O B IE C Y C H  I C H IR U R G  

PO K Ó J 409.
1200 N. A jshlaiu l A v e „  r ó g  D iv is lo n  U l.
Godz. O fis .: od 12 do  1 d z ie n n ie  i od 
7 do 9 w lecz , z w yją.t. ś ro d y  i p ią tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

D R . A . D U L A K
S p ec . C horób  Oczu, U sz u , N osa  i G ard ła  

O fls: 1008 M ilw a u k e e  A v e . 
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640.

N o r th -W e s t  T o w e r B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. 1 p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w lecz. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-5 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu : W  pon., ś ro ­
dy i w  s o b o ty : od 12-2 po poł. R ez.: 
2956 L o g a n  B lvd. —  T el. B e lm o n t 5217.

D R .  F .  W O J N I A K
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 8. ASHLAND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1 i 6 -8  z w y ją tk ie m  śro d y . 

Telefon BOU!evard 3990-Tel. Rez. HEMIock 2787

G o d zin y  o fiso w e : 
1 do 3 po p o łu ­
d n iu ; 7 do 8:30 
w iecz ., o p ró c s  

ś ro d y .

R e z y d e n c ja  
T e l. P a l is a d ę  8581 

Je ż e li  n ie m a  o d p o ­
w iedzi, te le fo n o w a ć

B ru n s w ic k  2770

DR. JAN F. TENCZAft
L E R A R Z  I C H IR U R G  

801 M ilw a u k e e  A v e . n a r . C h ica g o  Ave. 
T e le f o n  M o n ro e  3650

Dr. S. R. PIĘTROWICZ
S P E C JA L IS T A  I  K O N SU ŁTO R  CHO­
RÓB W E W N Ę T R Z . I  N E R K O W Y C H .

L a h o r a to r ju m  i O fiss  
1200 N. Asliland Ave. nar. Division
Od 11 do 2 po poł. i pd 6 do 8 w iecz. 

T el. A rm ita g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan, Rd., Evanston

T e ł .  S h e l d r a k e  5285.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

DWIE WSIE POLSKIE W MORZU 
PŁOMIENI.

S p ło n ę ło  2 6 5  B u d yn k ów  z In w en tarzem .
Lubiin. — Niezwykle groźny 

pożar wybuchł we wsi Doma­
szowice pow. łukowskiego, 
mianowicie wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem 
cala prawie wieś w krótkim 
czasie stanęła w płomieniach. 
Pomimo wysiłku straży ognio­
wej z Łukowa, Siedlce i Radzy­
nia spłonęło 150 budynków na­
leżących do 60 gospodarzy, a w 
tej liczbie 45 domów mieszkal­
nych. Ponadto spłonęło wiele 
inwentarza żywego i martwe­
go, 325 osób pozostało bez da­
chu. Podczas akcji ratunkowej 
5 osób odniosło bardzo ciężkie 
poparzenia. Stan ich jest groź­
ny. Straty wynoszą kilkaset 
tysięcy złotych. W Łukowie za­
wiązał się komitet pomocy po­
gorzelcom.

Niemniej groźny pożar na­
wiedził wieś Gromadę, pow. bił­
gorajskiego, który zniszczył 
kilkadziesiąt gospodarstw i zni. 
szczył inwentarz. Pastwą pło­
mieni padło 115 budynków, w ] siej oraz solecznickiej.

P ożar Sk ładu  N a South S tate  U licy  Z w abił T ysiące Przechodniów .

i
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Strażak z poza miasta, który przyjechał w gościnę uratował życie strażakowi chicagoskiemu podczas poża­
ru w składzie przy South State ulicy’, czego świadkami byli przechodnie zebrani. Drabina groziła runięciem na (
bruk uliczny wraz x strażakiem, czemu zapobiegł w sam czas gość z poza miasta*

G odz.: 1— 2 po poi., 7:30— 9 w lecz.
T e ł.  B r u n s w ic k  2423 

T e le f o n  B iu r a : B r u n s w ic k  2770. 
L e c z e n ie  Z ł a m a ń  o r a z

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER
X _ R  A Y  L e c z y  W s z e lk ie  C horoby  fA/A i  P r ę d k o  1 S k u te c z n ie
Ofis: 1628 W.Divisionst.™//K*~«ydA*;
G odziny : od  10 do 12 1 od 2 do 4 i G do 
8 w lecz. W  n ied z ie lo  r a n o  od 10 do 12.

Telefon ARMITAGE 6145
T  K Ii E F  6 N

BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i Akuszer 

Od 2 do 3 po pot; od 6 do 8 wiec& 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE Ut
TELEFON BRUNSWICK 3667DR. J. A. TRAIN lskarẑ chirtog
Mieszkanie i Kaccelarja: 1449 W. BLACKHAWK UL 

G o d z in y  O f i s o w e :  Od 10 do 11 rano: od 12 
do 3 po południu, od 6 do 9 wieczór.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h orób  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Certez Ul.—Brunswick 2533 

1530 N . DAM EN A Y EN U E 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2760-2770  
Godz. 11 do  12— 3 do 4— 7 do 8 wieesa.

Dr. Jan P. Wojtalewicz C h ir u r g
O fis : 160S M ilw a u k e e  Ave.» 10 p ię tro , 
G odz. 1 do 3 po poł. i 7 do 8:30 w iecz.

o p ró c z  śro d y  i n ied z ie li.
T e l. O fisu . A rm . 2300— rez. I r v in g  5200

DR. T. M. LARKOWSKS
L e k a rz , C hirurg i  A k u szer  

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6
T ele fo n  o f isu :  ARMITAUS: O 2 S 6 '
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER
O F IS : O F IS :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
W  D om u Z jed n . W ic k e r  P a r k  

G odz.: 12-3 po  poł. M ed ical B ld g .
i 7-8:30 w iecz . T e l. B rn n sw . 2770 
o p rócz  ś ro d y . G odz. o 11 ran o .

T e ł. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4376.

tem 30 domów mieszkalnych 
$0 obór, 36 stodół i 13 zabudo­
wań. Straty wynoszą 100,000 
złotych.
Fala pożarów na Wileńszczyź­

nie.
Wilno. — Z prowincji nade­

szły wiadomości o licznych po­
żarach, jakie nawiedziły w cią­
gu ostatnich 2ch dni Wiłeń- 
szczyznę. Spłonęło mianowicie 
w tym czasie 114 budynków i 
52 ha lasu. Pożar nawiedził wio­
skę Kuca w gminie dołhinow- 
skiej, gdzie spłonęło 12 gospo­
darstw. Straty wynoszą 73,000 
zł. W gminie Wiszniewskiej we 
wsi Bujaki spłonęło 30 gospo­
darstw, we wsi Sioboda w gmi­
nie kurzeniewskiej spłonęło 18 
gospodarstw, we wsi Słobódka, 
gminy prozorockiej spłonęło 13 
domów mieszkalnych, 12 chle­
wów i spichrzów, 4 wozownie, 

stodoły. Poza tern powstały 
pożary w gminie Wiszniewskiej, 
koło Niestaniszek w gminie 
szerzańskiej, trockiej, podbrze-
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GPRAWARZĄDOWYCH POŻYCZEK.
PY TA N IA  I ODPOW IEDZI.

Adwokat Walery J. Fronczak, 
prezes Komitetu Publicystyki 
Stowarzyszenia Polskich Adwo­
katów donosi nam, że biura ad­
wokatów polskich są obecnie za­
sypane mnóstwem rozmaitych 
pytań w sprawie rządowych po­
życzek na domy. Zapytania po­
chodzą nie tylko od właścicieli 
domów, lecz również od właści­
cieli zaległych pożyczek hipote­
cznych.

Dla wiadomości Czytelników 
naszego pisma, których sprawa 
pożyczek interesuje do żywego, 
adw. Fronczak przytacza kilka 
pytań i odpowiedzi, jak nastę­
puje:

P ._Gdzie składać aplikacje
o pożyczki rządowe?

O. — Do Korporacji „Home 
Owners Loan Corporation. — 
Biuro tej korporacji nie zosta­
ło jeszcze otwarte w dystryk­
cie chicagoskim, lecz spodzie- 
wanem jest, że będzie otwarte 
w następnych dziesięciu dniach. 
Data otwarcia i adres biura bę­
dą ogłoszone we wszystkich 
dziennikach polskich w Chica­
go. '

p, — Jakim właścicielom u- 
dzieli rząd pożyczki na domy ?

O. — Tylko tym, którzy nie 
mogą gdzieindziej pożyczki do­
stać i którym zagraża „fore- 
closure,” czyli utrata domu dro­
gą licytacji. Kto ma dobrą po­
życzkę na domu, lecz nie spła­
ca jej jedynie dlatego, ażeby 
właściciela morgeczu zmusić do 
zredukowania sumy pryncypal- 
nej — ten nie może się spodzie­
wać pomocy rządowej.— Rząd 
wierzy w sprawiedliwość i nie 
może zezwolić na to, ażeby wła­
ściciel domu, którego stać na 
spłacenie morgeczu, bogacił się 
kosztem wierzyciela.

p. — Na jakie domy będzie 
rząd udzielał pożyczki?

O. — Na domy mieszkalne, 
których oszacowana wartość 
nie przewyższa $20,000.00. Do 
takich domów ustawa zalicza 
domy jedno, dwu, trzy i cztero- 
familijne, zamieszkałe przez 
właściciela lub tymczasowo 
przez niego niezamieszkałe, lecz 
rezerwowane do zamieszkania 
jako „homestead.” Domy, w 
których są mieszkania i sklepy 
zarazem, mogą korzystać z po­
życzek.

P. — Słyszałem, że cała zasa­
da rządowej ustawy pożyczko­
wej polega na tem, że istniejące 
morgecze będą wymieniane za 
bondy rządowe, płatne w 18-tu 
latach z procentem 4 od sta, 
gwarantowane przez rząd. — 
Czy rząd nie będzie udzielał po­
życzek w gotówce?

O. — Będzie. Będą dwojakie­
go rodzaju pożyczki w gotów-

morgecz prywatny lub banko­
wy nie posiada. Bondy te będzie 
można sprzedać ze stosunkowo 
małą stratą, będzie można za­
stawić w każdym banku i otrzy­
mać na nie pożyczkę w razie 
potrzeby, a dochody od podob­
nych bondów nie będą podlega­
ły zwykłym podatkom federal­
nym i stanowym. Największe 
kompanje inwestycyjne (Trust 
Companies) opowiadają się za 
lokatą funduszów powierni­
czych w bondach tego rodzaju. 
To, że suma pryncypalna nie 
będzie gwarantowana przez 
rząd, nie powinna nikogo prze­
straszać, bo gdy się weźmie pod 
uwagę, że pieniądze skolektowa 
ne od właścicieli domów na kon­
to pożyczek rządowych — pój­
dą na fundusz wypłaty bondów 

- i że ze znikaniem depresji 
wartość domów wzrośnie, to 
musi się przyznać, że bondy rzą 
dowe będą o wiele lepsze i pew­
niejsze od zwykłych morge- 
czów.

P. — Jaka będzie oszacowa­
na wartość domów na pożycz­
ki?

O. — Na to pytanie trudno 
jest dokładnie odpowiedzieć.— 
Oszacowaniem domów zajmą 
się pracownicy rządowi; za pod­
stawę oszacowania będzie praw 
dopodobnie wzięta obecna (de­
presyjna) wartość domów, a 
nie ta, ile kto za dom zapłacił. 
Na punkcie o ceny domów rząd 
wyda swym pracownikom szcze 
gółowe instrukcje.

(Dokończenie nastąpi)

Przed Czterdziestu  
Laty w Dzienniku

Chicagoskim

Środa, 12go lipca, 1893 roku.

P. E razm  Jerzm anow ski ba­
wi obecnie w Chicago; razem  z 
nim  przyby ł p. Paw łow ski, bi- 
b ljo tekarz  w „Czytelni Pol­
sk ie j” w New Yorku.
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A b y  potraw a sm a­

k o w ała  m u si być 
o d p o w ie d n io  
p rzy p raw io n a

P. Foller zam. na Clark ul., 
podarow ał w ty ch  dniach ogro­
dowi zoologicznemu w Lincoln 
parku  —  aliga to ra . P łaz ten  m a
5 stóp długości.

------<------
N a w ystaw ie drobiu w  Ligni- 

cy na Śląsku, znajdow ała się 
p a ra  gęsi, żyjących już 50 lat 
pod dachem  sw ej właścicielki.

------o------
Z W iednia donoszą, że dnia 

3-go w rześnia r. b„ cesarz F rań  
ciszbek Józef przybędzie do 
G alicji n a  m anew ry  10 i 11 kor­
pusu i zabaw i do dnia 9go w rze­
śnia. M anew ry odbywać się bę­
dą w okolicach N iem irow a i J a ­
worowa.

-o-

W spólny Bal Zjazdow y A d w ok atów , Lekarzy  
i D entystów  O dbędzie Się Dnia 19 Lipca, 

w C ongress H otelu.
Z  WACŁAWOWA

•1. Pożyczki na domy bez mor­
geczu będą udzielane do wyso­
kości 50 proc, oszacowanej war­
tości na popłacenie zaległych 
podatków, reperacyj i kosztów 
utrzymania. Od pożyczek ta­
kich, płatnych w ratach miesię­
cznych, kwartalnych, półrocz­
nych, a nawet i rocznych przez 
okres 15-cie lat rząd będzie po­
bierał pięć procent.

2. Pożyczki na zrefinansowa- 
nie domów obarczonych morge- 
czem, będą tylko do wysokości 
40 proc, oszacowanej wartości 
domu, z procentem 6 od sta i po­
dobnie jak inne pożyczki rządo­
we będą spłacane przez właści­
ciela domu w ratach rozłożo­
nych na 15 lat.

P. — Mam morgecz na dwu 
familijnym budynku. Właści­
ciel pozostający bez pracy nie 
opłaca podatków i zalega z pro­
centami już od 10 miesięcy. Nie 
mam pieniędzy na „foreclosu- 
re”, nie pracuję i nie mam z 
czego żyć. Proszę mi poradzić, 
czy będę mógł wymienić swój 
morgecz na bondy rządowe i 
czy takie bondy będą dobre?

O. — W podobnych wypad­
kach „Home Owners’ Laan Cor­
poration” będzie zamieniać za­
ległe morgecze za bondy rządo­
we, płatne w 18-tu latach z pro­
centem 4 od sta, gwarantowa­
nym przez rząd, pod warunkiem 
jednak, że suma zaległych po­
datków, procentów i długu hi­
potecznego, nie może przewyż­
szyć 80 proc, oszacowanej war­
tości domu. Suma pryncypalna 
bondów nie ma gwarancji rzą­
dowej.

Uważam ,że bondy rządowe 
będą dobre. Będą one posiada­
ły wiele zalet, których zwykły

N a osta tn iem  posiedzeniu 
chicagoskiego Klubu Cyklistów 
polskich uchwalonym  został 7 
milowy wyścig (R oad race) do 
T u rn e r P ark , k tó ry  m a się  od­
być dn ia  6go sierpn ia, r. b.

K onferencja S tow arzyszenia 
Kapłanów Polskich odbędzie 
się, dn ia  23go sierpnia w Chi­
cago na  p lebanji kościoła św.
S tan isław a K.

— — -5>-------------

A dm in istra to rem  now ej pol­
skiej p a ra f ji  w  C ragin  je s t 
Wiel. k s. Teofil Szybkowski.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Wczoraj (wtorek) w restau­
racji „Warszawa”, pnr. 820 N. 
Ashland ave„ odbyło się posie­
dzenie wspólnego komitetu ba­
lu zjazdowego, który urządzają 
zorganizowani adwokaci, leka­
rze i dentyści w Congress ho­
telu, dnia 9go lipca (środa). O- 
mawiano nader obszernie spra­
wę tej niezwykłej imprezy a- 
ranżowanej przez całą inteligen 
cję zawodową polską w Chica­
go, a także załatwiono ostatecz 
nie kwestję orkiestry, decyzja 
wypadła na korzyść zespołu 
orkiestrowego p. P. Zmidziń- 
skiego znanego pod nazwą ,Ka­
detów Warszawskich”, członka 
mi którego są sami Polacy.

Zebraniu temu przewodni­
czył prezes komitetu towarzy­
skiego dr. Stefan Górny, który 
korzystając z odpowiedniej 
chwili przedłożył cały program 
tej zabawy zjazdowej, a zapo­
wiadający wiele niespodzianek, 
atrakcji wysoce artystycznych. 
Zespół mazurzystów, Maniusia 
Konopa, Bracia Ringa i inm 
widnieją na afiszach; są to 
wprawdzie nazwiska dobrze zna

U N CLE SAM’S BUGABOO

ne chicagowianom, to jednak 
komitet angażując wspomniane 
siły miał na względzie to, że 
przybyli na zjazd, delegaci i 
goście, tak Stów. Lekarzy i 
Dentystów Polskich, jak i 
Stów. Adwokatów Polskich, wy­
mienionych atrakcyj jeszcze 
nie widzieli. Między organiza­
cyjny komitet balu zjazdowego 
dzielnie pracuje, wszyscy bez 
wyjątku wiele poświęcają cza­
su i starań, ażeby impreza ta 
wypadła jak najlepiej, a zwłasz 
cza dr. S. Górny, adw. L. Jan­
kowski, adw. M. Kilanowski, dr. 
C. Frankiewicz, adw. E. Flem­
ing, wyróżniają się w tej pra­
cy. Komitet prosi o wczesne za­
mawianie stolików, albowiem 
tych, którzy z kupnem biletów 
zwlekać będą do ostatniej chwi 
li może spotkać zawód.

Bal ten będzie prawdziwym 
gala wieczorem i zakończeniem 
dwóch zjazdów, a mianowicie 
VI-go Stów. L. i D. P. w Am. i 
Stów. Adwokatów Polskich, na 
którym reprezentowane będą 
sfery towarzystwa polskiego w 
Chicago i z innych miast.

Na ostatniem posiedzeniu o- 
becni byli: lekarze: M. Uznań- 
ski, przewodn. Jcomitetu przed- 
zjazdowego; J. Tenczar i Fr. 
Dulak; adwokaci: L. Jankow­
ski, Ed. Fleming, E. Dankow- 
ski, M. Kilanowski, M. Jaśko- 
wiak; dentyści: C. Ross, prezes 
T-wa Dentystów’; S. Górny, C. 
Frankiewicz, J. Hodur, A. Wci­
sło, J. Gecewicz, J. Ulis, E. Kan 
ser. Następne zebranie komite­
tu przędz jazdowego odbędzie 
się w nadchodzący piątek w 
restauracji Lenarda, a komitet 
balu zbierze się poraź ostatni 
w przyszłą niedzielę wieczorem 
w Congress hotelu, lGgo lipca. 
to znaczy w przeddzień zjazdu.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Nowenna do św. Anny na 
Wacławowie, odbywać Się bę­
dzie przy końcu lipca. Sw. An­
na jest wzorem cnót dla wszyst 
kich chrześcijan. Spodziewamy 
się, iż wszyscy wacławowianie 
licznie uczęszczać będą nń to 
nabożeństwo i tak wzbogacą
dusze swoją licznemi łaskami.

*
Klub Pań Królowej Kingi 

przyjdzie do spowiedzi św. w 
sobotę, dnia 22-go lipca, a do 
Komunji św. przystąpi następ­
nego dnia, na Mszy św. o godz. 
8ej rano.

*Pp. Władysław i Mar ja Bor­
kowscy, zam. pnr. 3053 N. Har- 
ding ave„ obchodzić będą sre­
brny jubileusz szczęśliwego po­
życia małżeńskiego, dnia 22go 
lipca.

*
Pp. S. Ćwiklińscy z chwilą 

przeprowadzenia się z Mło- 
dziankowa na Wacławowo, pnr. 
4142 Schooł ul., zapisali się do
parafji św. Wacława.

*
Przy końcu lipca, księża miej 

scowi rozpoczną kolektę domo­
wą, Dalsze szczegóły odnośnie 
kolekty podamy w swoim cza­
sie.

* ■
Delegacja z zrzeszenia im. 

ks. Wincentego Barzyńskiego 
ze starego Stanisławowa, przy-

była w dniu uroczystości jubi­
leuszowych tutejszego ks. pro­
boszcza Teodora Cząstki, i god­
nie uczciła Jubilata, założycie­
la tegoż zrzeszenia.

W przyszłą sobotę w koście­
le św. Wacława na ślubnym ko 
biercu o godz. 9-tej rano sta­
ną : p. Jan Ross z panną Alicją 
Wolską.

W dniu 29go lipca, odbędzie 
się w kościele św. Wacława o 
godz. 9ej ślub p. Władysława 
Moskala z panną Anielą Rze- 
szutko, tego samego dnia o g. 
lOej rano ślubować będą p. Jan 
Soller z panną Anną Pałasz.

*
Wycieczka Klubu towarzys­

kiego św. 'Wacława odbędzie się 
dnia 6go sierpnia. Miejsca wy­
cieczki jeszcze nie wybrano, 
lecz według informacji zasiąg- 
niętej od p. S. Szczerby, człon­
ka komitetu, dowiadujemy się, 
iż wycieczka ta odbędzie się 
prawdopodobnie do Wiscsonsi- 
nu.

PPp. Józefostwo Smolej, ob­
chodzili przed kilku dniami 
srebrny jubileusz wspólnego po 
życia małżeńskiego. Na Mszy 
św. otrzymali oni błogosławień 
stwo na dalszą drogę ich życia 
małżeńskiego.

Mieczysław Madaj, syn pp. 
Stanisławowstwa Madajów, za­
mieszkałych pnr. 3740 Cornelia 
ave„ w drugim roku na filozo- 
fji w Seminarjum Najśw. Ma- 
rji Panny w Mundelein, 111., 
spędza wakacje w domu rodzi­
cielskim. *

Podczas pory latniej na Wac 
ławowie w niedzielę odbywają 
się Msze św. w porządku nastę­
pującym : o 6 :10, 7, 8. 9 i 10:30. 
Kazania głoszose są na mszach
św. tylko o 9ej i lOej.*

Dziatwa szkolna obecnie jest 
na wakacjach, używająca swo­
body i wypoczynku ducha i cia 
ła. Przez rok cały ta dziatwa 
mozoliła się nad książką i ze­
szytem a teraz przygląda się 
naturze, mianowicie trawnikom 
i drzewom.

D o O sady 9 1 -e j  i T ow . 
Z jednoczenia Na P iotro- 

P a w ło w ie .

Jeden złoty polski kosztuje 
16 i cztery-dziesiąte centa. Bon­
dy polskie 8-proc. $68.87 i pól 
cen ta ; bondy 7-proc. $67.62 i
pół cen ta ; bondy 6-proc. $62.00.

❖
—  B iu ra  K onsulatu  Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
m ieszczą się pnr. 1500 N. Dear- 
born P arkw ay.
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W niedzielę, dnia 16go lipca 
Zjednoczenie P. R. K. w Am., 
obchodzi 60-cio letni jubileusz 
swego założenia i z tej okazji 
odbędzie się uroczysta Msza św. 
w kościele św. Wojciecha o go­
dzinie 12tej w południe.

Ażeby uczcić tę uroczystość 
jak najwspanialej, Komitet U- 
roczystości z łona Osady 47-my 
urządza wielki pochód w dzielni 
cy Wojciechowa i Annowa. A- 
pelujemy więc do Osady No. 91 
i do wszystkich towarzystw Z. 
P. R. K. w parafji śś. Piotra i 
Pawła, ażeby wzięły liczny u- 
dzial w tym wymarszu ze sztan 
darami. Miejsce zborne będzie 
na 21-szy place .pomiędzy Ash­
land i Blue Island aves. frontem 
do ulicy Ashland. Marszałkiem 
południowej dywizji jest Grze­
gorz Kardaś.

Zbiórka dywizji 3ej, czyli po­
łudniowej strony miasta wyzna 
czona na godzinę 9:30 rano.

Osada Nr. 91 i wszystkie to­
warzystwa Zjedn. P. R. K. ape­
lują do wszystkich członków o 
wzięcie udziału w tym wielkim 
wymarszu w niedzielę, dnia 16 
lipca. — Andrzej Kudła, prezes 
Osady Nr. 91, Gaweł Madeja, 
sekr.

Z HANSON PARK .
Wszyscy urzędnicy i członko­

wie klubów obywatelskich, spó­
łek pożyczkowych, klubów byz- • 
nesowych i właścicieli domów 
grup Związkowych N. P„ towa­
rzystw Zjednoczenia, Związku 
Polek, Macierzy Polskiej, Brac­
twa Różańca św., oraz wszel­
kich innych zrzeszeń istnieją­
cych w okolicy Hanson Parku, 
są proszeni o przybycie do sali 
parafjalnej św. Jakóba, w 
czwartek wieczorem, dnia 13go 
lipca, w celu obmyślenia planu 
wystawienia obrazu „Obrony 
Częstochowy” na podwórzu pa­
raf jalnem w przyszłym tygod­
niu, podczas Tygodnia Polskiej 
Gościnności.

Gdy się rozeszła wieść o wy­
stawieniu obrazu „Obrony Czę­
stochowy” natychmiast wszys­
cy nasi rodacy w mieście za­
częli się interesować tym przed 
sięwzięciem, gdyż jest to jeden 
z najświętszych i najwię­
cej interesujących dzieł w his- 
torji naszych przodków, bo­
wiem wiara i męstwo dzielnych 
obrońców Częstochowy, pod 
przewodnictwem X. Kordeckie­
go, zostało ukoronowane zwy­
cięstwem i do dziś dnia prze­
chowało się dla naszych poko­
leń tą cudami słynącą placówkę 
dla niezliczonych pielgrzymów.

Rozchodzi się więc o Jakóbo- 
wo. Stawcie się wszyscy, bo w 
wystawieniu tego żywego obra­
zu wezmą udział dzieci z Jakó- 
bowa. Ten żywy obraz będzie 
wystawiony na podwórzu para- 
fjalnem św. Jakóba w przysz­
łym tygodniu, gdzie się także 
odbędzie publiczne przyjęcie 
wszystkich parafjan, którzy bę 
dą podejmowani podług nasze­
go starego zwyczaju „Gzem 
chata bogata, tem rada”.

Na to zebranie zapraszają 
następujący prezesi i prezeski: 
Alfred Ochab. Stan. Pierchoro- 
wicz, Jan Jurczak, Józef Kora­
lik, Fr. Szymura, Józefa Wierz­
bicka, pni Greenwald, Julja Ka­
czor, Rozalja Pawłowska, Józef 
Majka, J. Milka i Jj. Niemiec.

D o T ow arzystw  z O sady  
Nr. 14  Z. P . R. K.

Zjednoczenie P. R. K. obcho­
dzi 60-letni jubileusz w przysz­
łą niedzielę, dnia 16go lipca. 
który rozpocznie się wymar­
szem, poczem o godzinie 12tej 
w południe odprawione zosta­
nie jubileuszowe nabożeństwo 
w kościele św. Wojciecha, przy 
17tej i Paulina ulicy.

Wszystkie towarzystwa, na­
leżące do Osady 14-tej proszo­
ne są o jak najliczniejsze wzię­
cie udziału, jak również zazna­
cza się, że nie powinno braknąć 
ani jednego sztandaru w tej u- 
roczystości.

Zbiórka chorążych punktual­
nie o godzinie 9:30, przy sali 
Pułaskiego, pomiędzy 17tą a 
18tą i Ashland ave., skąd roz­
pocznie się wymarsz po tamtej­
szej dzielnicy i do kościoła.

Tego samego dnia, o godzinie 
6ej wieczorem odbędzie się ban­
kiet w hotelu Morrisona, na któ 
ry prosi się wszystkie Towa­
rzystwa należące do Osady 14, 
by wysłały jak najliczniejszą 
reprezentację na ten bankiet.— 
Wojciech Wójcik, prezes; Józef 
Pranica, wicepr.; Gertruda Ło- 
boda, wipr.; Filip Stopa, kas.; 
Jan Kamiński, marszałek; Jan 
Jamnik, sekr.

Rzęsa jest to szereg włos­
ków, rosnących na brzegu po­
wieki, zabezpieczających oczy 
od zaprószenia, spływania potu 
i t. n.

DOBRY UCZYNEK.

— Spełniłem dzisiaj dobry 
uczynek, — rzeki dyrektor ban 
ku do swojej żony.

— Jakże się cieszę. Cóżeś 
zrobił ?

— Jeden z moich urzędni­
ków prosił o podwyżkę pensji 
i udowadniał, że bez tej pod­
wyżki nie będzie się mógł oże­
nić, a ja mu jej odmówiłem.

S ło w n ik  M o rs k i.
Statek pakietowy; pakietowiec

-— packet; packet-boat. 
Statek pośpieszny; pośpiesznik

— fast-ship; express-ship. 
Statek z własnym napędem —

selfprcpełled ship.
Statek bez własnego napędu —•

non-selfpropelled ship.
Statek żaglowy; żaglowiec —

sailing-ship.
Statek parowy; parowiec — 

steamship; steamer.
Statek motorowy; motorowiec

— motorship.
Statek rotorowy; rotorowi ec — 

rotorship.
(CAa.0 dalszv  n a s ta n il
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Issued e re ry  day except Sundays 
and  Holldays.

TERMS OF SUBSCRIPTION
One year ...................................,...$ 3 .0 0
Six months ...................................... S.OO
T hree months .................................  1.75
In  Chicago by m ail for 1 month .85
To Europę for one y e a r .... 8.00
To Canada fo t one y e a r ......... 5.00

A.1I le tters shall be addressed to

Wychodzi codzleli z w yjątkiem  
niedziel i św iąt uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie .............................................$5.00
P ó łroczn ie ..................................... • .  8-00
K w artaln ie  ..................................... 1.75
W Chicago poczta m iesięcznie.. .85
Do Europy rocznie ....................  8.00
Do K anady rocznie ....................  5.00

Wszelkie listy  adresow ać należy:

TH E PO LISH  PU B LISH IN G  COMPANY 
1455-57 West Diyision Street 

CHICAGO. ILL.
Telefon B runsw ick 7040.

N ie  Idz ie , J a k  Iść  P o w in n o ,
Co innego jest plany kreślić, a co innego je wykonywać.
Łatwo było Panu Prezydentowi chcieć wziąć przemysł w 

kuratelę, ale daleko trudniej kontrolować ten przemysł. Widać 
to z zapowiedzi Pana Prezydenta, że użyje całego autorytetu i 
nadanych mu wielkich pełnomocnictw, żeby zmusić przemysłow­
ców do „współpracy” z rządem. Widocznie nie idzie wszystko 
tak jak to sobie Pan Prezydent obiecywał.

Na tem tle powstają nawet żarty. Mówią mianowicie, że 
jedyna grupa łudzi, która wierzy w administracyjne plany uzdro­
wienia warunków gospodarczych w kraju, składa się z generała 
Johnsona i jego biura, które usiłuje wprowadzić w życie to, co 
sobie obmyślił Pan Prezydent. Przyznać jednak trzeba, że prze­
mysł zgadza się z Panem Prezydentem w dziedzinie podwyższa­
nia cen. Na tym punkcie Pan Prezydent doznaj e bardzo wydat­
nego poparcia od przemysłowców, ale gdy przychodzi do oma­
wiania godzin pracy w fabrykach, do określania wysokości pła­
cy, gdy Pan Prezydent zaczyna żądać, żeby godziny były krót­
kie a płaca wysoka, to przemysłowcy odnoszą się do tego conaj- 
mniej ozięble.

Godzi się z programem Pana Prezydenta i Amerykańska 
Federacja Pracy, albowiem widzi w tym programie możliwość 
zunjonizowania wszystkich robotników. Godzą się z tem także 
i politykierzy, którzy widzą w przemysłowych planach Pana 
Prezydenta olbrzymie pole do stwarzania nowych urzędów i 
powstawania wraz niemi nowych posad. A to rzecz bardzo Waż­
na, bo choć mówi się, że stosunki w kraju się poprawiają — i 
faktycznie się poprawiają — to jednakże, najlepszy byznes jest 
na dzisiaj byznes rządowy. Posady politykierskie są na dzisiaj 
pewniejsze i lepiej płatne, jak posady w przedsiębiorstwach pry­
watnych.

Charakteryzując sytuację w Waszyngtonie, złośliwi powia­
dają, że robimy skrzypce, komponujemy muzykę i uczymy się 
grać — wszystko jednocześnię.

Niejeden z byznesmanów powiada dzisiaj, że łatwiej mu 
było odcyfrować krzyżówkę, jak odgadnąć rząd. Oprócz trud­
nych do wyrozumienia ustaw kongresowych, przychodzą teraz 
przepisy dla poszczególnych gałęzi przemysłu i stwarzają praw­
dziwy las prawny, w którym nawet prawnikowi trudno się bę­
dzie orjentować. W każdym razie adwokaci znajdują się w prze­
dedniu złotych dla siebie czasów, albowiem przeciętny kupiec 
lub przemysłowiec nie będzie w stanie kroku zrobić bez adwo­
kata.

mitetu egzaminacyjnego (Pharmacy Exemining Committee), 
do egzaminacyjnego komitetu pielęgniarek (Nur.se Examining 
Committe), do komitetu egzaminującego publicznych rachmi­
strzów (Public Accountant Examining Committee), do komi­
tetu egzaminującego balsamatorów (Embalmers Examining 
Committee), do komitetu egzaminującego balwierzy (Barbers 
Examiping Committee), do komitetu egzaminującego kandydat­
ki na masażystki i fryzjerki (Beauty Culture Examining Com­
mittee), do komitetu egzaminującego chiropodystów (Chipodist 
Examining Committee), do komitetu egzaminującego dla den­
tystów (Dentał Examining Committee), do komitetu egzami­
nującego kowali (Horeshoers Examining Committee), do ko­
mitetu egzaminującego praktykujących medyków (Medical 
Practitioners Examining Committee), do komitetu egzaminują­
cego optometrystów (Optometry Examining Committee) i do 
'komitetu egzaminującego realnościowców (Real Estate Exami- 
ning Committee).

Wiadomości o ewentualnem mianowaniu obywateli polskie­
go pochodzenia do wymienionych komitetów nie znalazły jesz­
cze oficjadnego potwierdzenia. Mimo to mają bardzo poważne 
uzasadnienie w fakcie, że „głosy polskie” stanowią prawdziwe 
bogactwo podczas wyborów, że te głosy chętnie padają na listę 
demokratyczną. Fakt ten musi znaleźć ocenę ze strony Pana 
Gubernatora, który pospołu z innymi przywódcami demokra­
tycznymi próbuje budować partję silną, żeby jej zapewnić jak 
najdłuższą administrację.

Mażemy Pana Gubernatora zapewnić, że obywatele polskie­
go pochodzenia będą umieli ocenić jego życzliwość, czego zre­
sztą dawali dowody w przeszłości. Rozumiemy dobrze, iż żądać 
można tylko Wzamian za coś, że trzeba najpierw coś dać, aby 
następnie czegoś się spodziewać.

Podczas wyborów Pana Gubernatora daliśmy to „coś” i te­
raz oczekujemy wzamian „czegoś.”

co wierzą, że powrót do bimetalizmu przywróci pomyślność e- 
konomiczną.

Należy wreszcie podkreślić, iż komitet ekspertów położył 
w swym raporcie kilkakrotnie nacisk na fakt, iż polityka mo­
netarna poszczególnych krajów winna być narodowa, I, uwzglę­
dniając specjalnie sytuację krajów, które odstąpiły od parytetu 
złota, albo które przez wprowadzenie restrykcyj dewizowych 
uniemożliwiły jego normalne funkcjonowanie, komitet stwier­
dził: że kwestja wyboru momentu i poziom, przy którym walu­
ty, dziś niewymienialne, mają być związane z podstawą krusz­
cową, zależy wyłącznie od czynników kompetentnych każdego 
z zainteresowanych krajów; że wsźelka akcja międzynarodowa 
jest zgóry skazana na niepowodzenie, jeżeli kraje, ścierające 
się z trudnościami monetarnemi, same nie podejmą wysiłku ku 
uzdrowieniu swych finansów publicznych.

P R A C A  D Z I E C I .

P a n  G u b e r n a to r  C h c e  N a m  
O k a z a ć  Ż y cz liw o ść .

Teraz, gdy Pan Gubernator uwolnił się od nawału pracy u- 
stawodawczej, ma nastąpić rozdawanie nagród politycznych 
za wierną służbę partji demokratycznej i za zasługi podczas 
wyborów. Między innemu ma Pan Gubernator mianować szereg 
Polaków do różnych komitetów, jak do farmaceutycznego ko-

J .  I .
K R A S Z E W S K I

O  P o w ró t  D o  N o r m a ln y c h
S to s u n k ó w  M o n e ta rn y c h .
Załamanie się kursów dolara i funta, deprecjacja marki 

niemieckiej oraz licznych walut, grawitujących w obrębie do­
lara i funta, stworzyła niebywały chaos walutowy i finansowy 
w świecie. Celem konferencji londyńskiej było w pierwszej linji 
przywrócenie ładu w tej dziedzinie i stworzenie racjonalnego sy­
stemu monetarnego międzynarodowgo.

Komitet ekspertów, który w styczniu br. Wypracował wy­
tyczne dla konferencji światowej, ujął w swych uchwałach pe­
wną liczbę zasad podstawowych, których uznanie powinno zes­
polić wszystkie umysły, przystępujące do zagadnień monetar­
nych w sposób szczery i uczciwy.

A więc w pierwszej linji komitet podkreślił konieczność 
wskrzeszenia walut, opartych o zdrowe podstaw y, oraz przywró­
cenia jednolitego systemu monetarnego w świecie. Jednocześnie 
komitet stwierdził, że złoto jest jedyną podstawą, dającą się 
uniwersalnie zastosować do obiegu pieniężnego. Tem samem 
komitet potępił „nowinki” monetarne, które pod różnemi naz­
wami (waluta „planowa”, pieniądz „kierowany”, „miernik to­
warowy” itd’.) ścierają się — bez widoków zwycięstwa — z za­
sadami klasycznemi.

Prof. Fr. Jenny w kilku lapidarnych słowach wytłumaczył 
wartości standartu złota mówiąc o nim m. iii., co następuje: 
Standart złota czerpie swą wartość z automatyzmu swego funk­
cjonowania. Automatyzm ten dyktuje taktykę monetarną nie­
zależną od polityki, wyzwoloną z wszelkiej presji, nawet eko­
nomicznej, i stawiając sobie za jedyny cel obronę pieniądza 
narodowego. Kiedy zespolone interesy poszczególne zwracają 
się przeciw koniecznościom tej obrony, nieubłagane prawo złota 
przełamuje atak; gdyby natomiast ich przeciwwagą była wy­
łącznie wola władz monetarnych, to prędzej czy później wola 
ta musiałaby się ugiąć.

Podkreśliwszy konieczność wskrzeszenia standartu złota, 
komisja genewska oświetliła w należyty sposób Chimeryczność 
rojeń o ,standarcie papierowym”. Rozwiała również iluzję tych,

A D A M A  PO LA N O W SK IEG O

DWORZANINA KRÓLA JMci JANA III
N O T A T K I

Pow ieść
H is to ry c z n a

W czasie depresji wychodzą 
na jaw te złe strony życia spo- 
leczego, które uważano przed­
tem jako w wielkiej mierze wy­
tępione przez ustawodawstwo 
społeczne. Bezwzględne i nie­
sumienne korzystanie z pracy 
dzieci przez pewnych praco­
dawców należy właśnie do tego 
rodzaju złych stron życia spo­
łecznego. Przedstawiciel pew­
nej organizacji społecznej ra­
portuje, że w Stanie New Jer­
sey pewna rodzina, składająca 
się z sześciu osób, w tem czwo­
ro dzieci, pracuje całymi dnia­
mi do późnej godziny wieczór, 
przy nawiązywaniu szpilek bez- 
pieczeństwa na sznurki, i cały 
zarobek tygodniowy tej rodzi 
ny wynosi 4 dolary. Niedawno 
temu przeprowadzona kampa- 
nja przeciwko t. zw. sweat- 
shops w Pennsylvanji była w 
znacznej mierze walką wyzy­
skiwaniu pracy dzieci. Gdy w 
Stanie New York zostały za­
ostrzone prawa przeciwko tego 
rodzaju zakładom fabrycznym, 
przeniosły się one do sąsiednich 
Stanów, jak New Jersey, Penn- 
sylvanja i Connecticut, gdzie 
odnośne prawa nie są tak suro­
we, i w krótkim czasie stały się 
prawdziwemi bolączkami na 
zdrowem ciele narodu amery­
kańskiego. Większość tych wy­
zyskiwaczy pracodawców o- 
trzymuje zamówienia kontrak­
towe od fabrykantów odzieży 
w New Yorku, zaopatrzeni są 
w małe i łatwe do przenoszenia 
maszyny, i bez trudności mogą 
się przenosić z jednego małego 
miasteczka do drugiego, w któ­
rych wykorzystując obecne tru­
dne warunki, zatrudniają ko­
biety i dzieci, wiedząc że mogą 
bezkarnie uprawiać swój wy­
zysk i to do ostatnich granic.

Warunki te podobno śą jesz­
cze gorsze w przemysłowych o- 
kręgach w Stanach południo­
wych. Tam dzieci mogą praco­
wać długie godziny dniami i no­
cami przy warsztatach tkac­
kich bez jakiejkolwiek opieki 
prawnej, lub też pod opieką 
bardzo luźne przestrzeganą.

W szesnastu Stanach zostały 
przeprowadzone prawa, które

zapewniają minimum płacy dla 
kobiet i dzieci. Prawa te wpro­
wadzono przedewszystkiem w 
tym celu, by złamać ów nieludz­
ki wyzysk dzieci i kobiet. Fakt, 
że odnośne firmy pod naciskiem 
tych ustaw przyniosły się do 
innych Stanów, w których od­
nośne prawa ochronne nie by­
ły tak surowe, wskazuje wyraź­
nie na konieczność praw o- 
chronnych, któreby obejmowa­
ły cały kraj. Kongres dwa ra­
zy przeprowadził ustawę, za­
braniającą wysyłania towarów 
do innych stanów, przy wyro­
bie których zatrudniane są 
dzieęi, ale obie te ustawy Sąd 
Najwyższy uznał za niekonsty­
tucyjne na tej podstawie, że 
Konstytucja nie upoważnia 
Kongresu do przeprowadzania 
ustaw w tych sprawach. W ce 
lu zwalczenia tej przeszkody 
przeszła w Kongresie popraw­
ka do Konstytucji, nad którą 
odbywa się obecnie głosowanie 
w poszczególnych Stanach. Po- 
prawka ta nadaje Kongresowi 
moe ograniczania, regulowania 
i zakazywania pracy osób poni­
żej 18go roku życia. Dotych­
czas poprawkę tę zatwierdziło 
dopiero 10 Stanów, a tymcza­
sem potrzeba zatwierdzenia 36 
Stanów, by mogła stać się czę­
ścią Konstytucji. Poprawkę tę 
odrzuciło 26 Stanów, ale w o- 
statnich czasach w wielu z tych 
Stanów rozpoczęto ruch za re- 
konsyderacją lej sprawy zgod­
nie z warunkami i dążeniami, 
jakie się zaznaczyły w tym kra­
ju w ostatnich paru latach. _ 

Coraz m niej dzieci p racuje. 
Jednym z głównych argu­

mentów, podnoszonych przez 
przeciwników owej poprawki 
Konstytucji, jest to, że w ostat­
nich latach coraz mniej dzieci 
zajętych jest w przemyśle, co 
należy przypisać przeważnie 
zwiększającemu się używaniu 
skomplikowanych maszyn, wy­
magających uwagi starszych o- 
śób. W ten sposób, twierdzą oni, 
cała ta  sprawa znajdzie odpo­
wiednie rozwiązanie w niedłu­
gim stosunkowo czasie bez u- 
ciekania się do zmian Konsty­
tucji.

Prawdą jest, że według spi 
su ludności z roku 1930 liczba 
dzieci zajętych w przemyśle, 
zmniejszyła się. Spadek ten 
wyrażony procentowo o ile idzie 
o dzieci pomiędzy rokiem 10 a 
15, wyraża się cyfrą 8.5 w roku 
1920 i 4.7 w roku 1930. A jed 
nak spis ten wykazał 2 miljony 
dzieci zajętych w przemyśle 
gdy liczba bezrobotnych w tym 
samym czasie dosięgła cyfry 
10,000,000. Co więcej, w takich 
Stanach, jak South Carolina 
Georgia, liczba dzieci pracują­
cych w przemyśle powiększyła 
się faktycznie o 13.5 procent w 
owem dziesięcioleciu.

Zawodowi badacze pracy 
dzieci zgadzają się w tem, że 
praca w zakładach fabrycznych 
działa ujemnie na zdrowie dzie­
ci, a także na ich rozwój umy­
słowy i' moralny. Długie godzi­
ny pracy w okresie młodzień­
czym mają ten skutek, iż wy­
wołują chroniczne zmęczenie u 
młodych pracowników i pra- 
eowniczek i niszczą ich siły fi­
zyczne. Zajęcia, w których mło­
dociani pracownicy przepędza­
ją  większą część czasu w źle 
przewietrzanych pokojach, czy 
salach lub zmuszeni są praco­
wać w warunkach niesanitar- 
nych, zmierzają do zaostrzenia 
istniejących wad fizycznych u 
nich, lub też przyspieszają roz. 
wój Zarazków suchotniczych.

Narodowe Stowarzyszenie 
Przeciwsuchotnicze przekonało 
się na podstawie badań, prze­
prowadzonych w roku 1929, że 
wielka liczba rodziców lekcewa­
ży sobie egzaminację lekarską 
malców, szukających.„papierów 
robotniczych”. W ten sposób 
dostaje się do przemysłu wiele 
dzieci, które zupełnie nie odpo­
wiadają swemu zadaniu pod 
względem fizycznym. Wśród 
dzieci, zajętych w prżemyśle, 
trafia się dużo nieszczęśliwych 
wypadków. Przekonał się o tem 
cały naród z wyników konferen­
cji, jaka się odbyła swego cza­
su w Washingtonie w celu za­
stanowienia się nad zdrowiem 
i opieką dzieci. Ujawniono tam 
fakt, że każdego roku od 20 do 
25 tysięcy chłopców i dziewcząt 
poniżej 18 roku życia, zajętych 
w przemyśle, ulega różnym wy­
padkom nieszczęśliwym, z któ­
rych przeciętnie sto jest fatal­
nych, a najmniej 1,000 kończy 
się na dożywotnem kalectwie.

Praca dzieci pozbawia młode 
pokolenie odpowiedniego wy­
kształcenia. Zło to cały szereg 
stanów stara się naprawić przez 
wprowadzenie w życie ustaw o 
przymusowem uczęsz c z a n i u 
młodocianych robotników na 
naukę dopełniającą, poza regu­
larnym kursem szkoły po­
wszechnej. Faktem znamien­
nym jest, że w 13 Stanach, któ­
re zatrudniają najwięcej dzieci 
w przemyśle, jest również naj­
większy procent analfabetów 
wśród dzieci od 10 do 15 roku 
życia. Stwierdzono również, że 
t. zw. „zagadnienie dzieci” w 
szkołach, gdy zawcześnie są 
zwalniane do pracy staje się 
także „zagadnieniem dzieci” w 
przemyśle. Co się tyczy zdol­
nych dzieci, to można stwier­
dzić także, iż dzięki postępom 
technologicznym w przemyśle, 
liczba odpowiednich dla nich 
zajęć zmniejsza się z roku na 
rok, i pozostaje im tylko czysta 
praca mechaniczna, nie przed­
stawiająca żadnej wartości, o 
iie idzie o nauczenie się czegoś 
pożytecznego.

Celem tych wszystkich, któ­
rzy pracują nad tem, by zapew­
nić młodemu pokoleniu całkowi­
ty rozwój fizyczny i umysłowy, 
jest zaprowadzenie jednolitej 
ustawy w całym kraju, zapew­
niającej całkowitą kontrolę nad 
pracą dzieci. F. L. I. S.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

Nie Jest W arjatem .
FElolniluer dorobił się dużego ma­

jątku i urządził sobie luksusowe mie­
szkanie. Właśnie oprowadza po niein 
przyjaciela, Szmucigmana i powiada :

— To jest salon mały, to jest salon 
duży, to sypialnia moja, to sypialnia 
żony, to jadalnia mała, to jadalnia 
duża, to gabinet, to pokój bilardowy...

— No dobrze — mówił Szmueigman. 
— A gdzie tu jest pokój kąpielowy? 

— Kąpielowy? — woła BłOtnikier 
- Ty zwariowałeś- chyba, Szmucig- 

man? Więc ja  na to wydałem tyle pie­
niędzy, żeby mieć w lokalu przed o- 
ezanii stale laką nieprzyjemność? 
Nie, takim warjatem to ja  jeszcze nie 
jestem.

U MAJSTRA.
— Panie majstrze, kupiłem wczo- 

aj kamaszki, chodzę w nich, ale ob­
rzydliwie skrzypią. Tam jest w pode- 
Kwach coś paskudnego.
— Proszę pana, za te dwadzieścia 

dwa złote nie może pan żądać, ażebym 
panu włożył do podeszew radjo, albo 
patefon.

Poradnik Dobrego Zdrowia

(Ciąg dalszy)
Dopiero, gdy już cała owa nawała niewiernych, nie woj­

sko, można było powiedzieć, ale jakby naród ogromny spadł na 
kraje rakuskie, a Węgrowie wszyscy wolełi tureckimi być hoł- 
downikami, niż w rakuskiej trwać niewoli — w ostatniej go­
dzinie, cesarz po nocy, z rodziną swą uchodzić musiał, salwując 
się z Wiednia, bo nie ufał, aby się tu mógł utrzymać.

Po niewczasie przekonano się, że informacje Sobieskiego 
nie zawodziły i tem mocniej pomocy jego się domagano.

Książę Karol Lotaryngski był też wodzem i żołnierzem 
dzielnym, czego dał dowody, — ale co innego było walczyć z 
europejskiem wojskiem, a inna z ordami Tatarów i Turków, 
których on ani obyczaju, ni języka, ni sposobu wojowania 
świadomym nie był.

Urok też imienia króla, siejącego trwogę między poganami, 
tak był wielki, co się później okazało, iż twierdze silne, które 
Niemcy oblegali i próżno do poddania się wzywali — na imię 
Sobieskiego natychmiast wywieszały białe chorągwie.

Przyczem należy to zapisać, iż król nawet z pogany w nie­
woli dosyć ludzko się obchodzić kazał. Bardzo wielu używano 
do lekkich robót, do dozoru dworów i zamków, a  ci, co wały sy­
pali, kopali itp., mieli żywność zdrową i taką, do jakiej byli 
przywykli.

Król, gdym się mu stawił po powrocie, okazał mi twarz 
bardzo wesołą i widocznie rad był.

— A toś mi zuch — rzekł, kręcąc mnie za ucho, jak byl 
przywykł pod dobry humor — lubię to, że i w małej rzeczy sło­
wa dotrzymujesz. . . No, gotujże się do drogi! . . .  Nie wiem, czy 
w sakwie co będzie, ale sakwy ci zdać muszę. .. a od siebie cię 
nie puszczę. Pilnuj mi się tylko od kul, bo jesteś potrzebny.

— N. panie — odparłem, przypominając strzałę tatarską 
pod Zórawiem — mam takie szczęście, że gdzie kule albo strza­
ły latają — nigdy mnie nie miną. . .

Rządkom króla mocniejszym, ale też mocniej zajętym widy­
wał, jak po te czasy. Słał listy i uniwersały na wszystkie strony, 
Kozaków chcąc swoich mieć koniecznie, a ci w porę nie nadcią­
gnęli, potem Litwę, która się haniebnie spóźniła i przyszła, jak 
łyżka po obiedzie.

Całemi dniami z Dupontenf i z innymi inżynierami siady­
wał nad' planami, utyskując, że dobrych map i kart nie było nig­
dzie, choć je zewsząd sprowadzać kazał i przepłacał.

O wszystkiem musiał sam pamiętać, aż do kopji dła pancer­
nych i kopijników, na których wistocie później zbywało,, tak że 
je po drodze jeszcze strugano i wozy całe szły ich pełne za 
nami.

Widząc króla tak przejętym i troszczącym się, drudzy tej
dla przypodobania mu się, — pilnowali wyboru, ale pomimo

szło niesporo, i co król przewidywał, wiele rzeczy potem zabra­
kło, z któremi już nadążyć nie mogli ci, co się spóźniali,

Byli też tacy w wojsku samem, jak nasz powinowaty Pola­
nowski, stolnik koronny, żołnierz doskonały, mąż ducha rycer­
skiego, wielce przez króla ceniony, chociaż hipohondrzyk, który 
całą tę wyprawę naganiał i przepowiedział jej najgorsze na­
stępstwa. Sam słyszałem go narzekającego, że król na zgubę 
swą idzie i kwiat rycerstwa prowadzi, bo inna rzecz na swoich 
śmieciach, we własnym kraju nieprzyjaciela ścigać, a inna w 
nieznanych okolicach, nie mając zapewnionej żywności, ludność 
też obcą i niechętną, walczyć i z nieprzyjacielem, i ze sprzymie­
rzeńcem, i z elementami nawet, których się nie Wie siły i skut­
ków.

Jakoż później, już z drogi się Polanowski zrażony cofnął i 
do domu powrócił, zobaczywszy, że króla nic od tej imprezy od­
ciągnąć nie mogło. Przewidywał on też łatwo, iż cesarz niewdzię­
cznością się wypłaci, bo mu wstyd będzie zawdzięczać ocalenie 
obcemu panu.

Królowa niemal codzień była inaczej usposobioną. Raz 
cbciala korzystać z okoliczności tych, dla rodziny i syna — to 
się obawiała o męża i o Fanfanika, który już wówczas był jej 
najulubieńszym. Jakoż można było przewidywać, że nie ulegnie 
matce do zbytku i zechce mieć wolę swoją.

Jakób kilkunastoletni z zapałem młodzieńczym napierał się 
na tę wyprawę, ale ci, co go lepiej znali, powiadali, że nie dla 
ducha rycerskiego tak się wyrywał za ojcem, ale przez prostą 
dziecinną ciekawość i w tej nadziei, że swobody mieć musi wię­
cej, ludzi się napatrzy i rezerwie.

Ojcu zaś ta ochota Jakóba bardzo się podobała i nie był od 
tego, aby przy jego boku w pierwsze pole wyszedł. Było też ko­
mu go strzec, bo brat królowej, kawaler de Maligny, jechał też 
z nami i miał regiment. . . a był, jak już mówiłem, rycerz bardzo 
odważny i wielkiego serca.

W Krakowie co żyło, a szczególnież duchowieństwo; króla i 
królowę przyjmowało z wielkiem zapałem. Szliśmy jak na kru­
cjatę. ..

Modlono się na intencję naszą po wszystkich kościołach; 
Starzy, pobożni, świątobliwi kapłani błogosławili i prorokowali.

A muszę tu napisać ,że wszystkie znaki i proroctwa zgodnie 
nam wróżyły wielkie zwycięstwa.

Opowiadano co chwila o jakiem® nowem zjawisku na nie­
bie, głosach po kościołach, znakach, które się około króla uka­
zywały.

Otaczały go tłumy, kościoły były pełne. .. król z królową 
codzień prawie w innym nabożeństwa i śuplikacji słuchał. • 

(Ciąg dalszy nastąpi)

HELENA
MNISZEK M agnesy Serc POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Wsiedli do auta, jechali. . .
— Jakiś koszmar mnie dręczy •— przemówiła Kasia.
— Nie, droga pani, zły koszmar już się rozwiał. Niech 

pani nabierze sił i będzie trzeźwą. Dojeżdżamy do hotelu. Pani 
zabierze swoje rzeczy, zapłaci i jedziemy na dworzec. . . Proszę 
się postarać być zupełnie spokojną. Tak trzeba.

— A pan?
— Ja mieszkam tuż obok. Jedna chwila, będę przy pani.
Auto stanęło przed dużym gmachem rzęsiście oświetlo­

nym. Wkrótce jechali znowu razem.
Kasia spytała nieśmiało:
Skąd pan tu?. . przecie rozstaliśmy się w Mestró.
— Jechałem razem z panią w innym wagonie. Nie eh cia­

łem się pani narzucać. Ale przecie nie mogłem puścić pani sa­
mej tu, w tych warunkach. Czuwałam!

—- Czy pan był . . czy pan. . widział ?
— Tak, byłem w porcie podczas odpływania „Margerity”... 

Potem widząc pani nastrój, czuwałem ostrożnie z postanowie­
niem zabrania pani dziś, koniecznie, tym właśnie nocnym po­
ciągiem by wracać do kraju. Lękałem się panią niepokoić wcześ­
niej i . . spóźniłem się trochę.

— Był pan na tarasie?
— Nie, na placyku na ławce. Ale widziałem panią cały czas.
— I. .. dym nad Wezuwjuszem pan widział? .
Spojrzał na nią . . Miała twarz bladą, oczy przymknięte.
— Widziałem.
—- Oni go także widzieli długo. . długo. . . ten różowy 

dym. . .
— Zapewne . .
'— I teraz jeszcze widzą Ogromny snop ognisty. . .
Andrzej milczał.
W pociągu Dębosz ulokował Kasię w przedziale sypialnym 

dla pań, gdzie jechała jakaś dama francuska z dzieckiem.
Kasia rozciągnęła się z rozkoszą na improwizowanem łóż­

ku i wyczerpana doszczętnie a jakoś dziwnie spokojna, jakby 
utulona czyjąś pieszczotą, zasnęła kamiennym snem młodości 
i zmęczenia. W śnie widziała ciągle ognisty słup wulkanu wy­
trysku jący z ciemnych zbufowanych fal, które, kołysząc się 
to przyćmiewały zjawisko to je znowu odsłaniały w całej pa­
radzie.

Kasia w śnie czułaz.kołysanie się statku, ale była na nim 
sama bez żadnych wizji.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Gdy termometr podniesie się 
wysoko, wówczas ludzie cierpią 
znaczną niewygodę, zwłaszcza, 
w miastach. Znaczną jednak 
część tych cierpień możnaby u 
niknąć, gdyby ludzie chcieli u- 
żywać zdrowego rozsądku, któ­
rym prawie wszyscy jesteśmy 
obdarzeni. Nawet mężczyźni i 
kobiety, którzy zmuszeni są 
pracować ciężko w czasie upa­
łów, mogą wiele sobie pomóc 
pod tym względem, jeżeli zmie­
nią dietę w porze letniej

O ile z jednej strony prawdą 
jest, że ci, co pracują ciężko, 
muszą mieć zapewnioną odpo­
wiednią ilość kaloryj ciepła 
czyli energji, by mogli praco­
wać, tak samo prawdą jest, że 
mogą ófti zapewnić swym orga­
nizmom cały potrzebny zapas 
opału przez spożywanie potraw, 
nie wytwarzających nadmier­
nego gorąca. Zredukowanie 
tłuszczu i cukru jest pierwszym 
krokiem do zapewnienia sobie 
większego komfortu w porze 
letniej. Prawdopodobnie jedną 
z* najlepszych reguł, jakiej się 
gospodyni domu powinna trzy­
mać w przyrządzaniu jedzenia 
dla rodziny, jest przygotowanie 
zrównoważonej diety na każdy 
■dzień i jeżeli będzie wydawać 
swe pieniądze w Ten sposób, za­
pewni sobie i swej rodzinie naj­
lepsze rezultaty. Dwadzieścia 
centów na jarzyny i owoce, 
dwadzieścia ceńtów, lub trochę 
więcej, na mleko i ser, dwadzie­
ścia centów, lub mniej, na mię­
so, ryby i jaja, dwadzieścia cen. 
tów, lub więcej, na różne kasze 
i chleb, i dwadzieścia centów 
lub mniej, na tłuszcze, cukier i 
inne artykuły groseryjne.

Starajcie się o to, by sałata 
była podawana jak najczęściej, 
przynajmniej raz na dzień, a 
że obecnie jarzyny są tanie i 
jest ich podostatkiem, sprawa 
ta nie przedstawia trudności 
specjalnych. Pokrajane pomi­
dory same, lub z cebulą, lub in­
nemi jarzynami, są smaczne, 
pożywne i zdrowe. Następnie

D IE T A  W PORZE L E T N IE J.
należy pamiętać o tem, że z 
każdem głównem jedzeniem 
powinny być przynajmniej dwie 
gotowane jarzyny, a liściaste 
jarzyny są najlepsze w porze 
letniej do jedzenia. Suszony 
zielony groszek, lub inne od­
miany grochu, które można 
przygotować w różny sposób, 
mogą zastąpić mięso dwa razy, 
lub przynajmniej raz W tygo­
dniu podczas lata.

Picie soku pomidorowego 
rozpowszechniło się bardzo w 
ostatnich kilku latach i jest 
to bardzo dobry i zdrowy zwy­
czaj. Najlepiej pić ten sok przed 
jedzeniem. Bogaty w minerały 
i witaminę C, sok pomidorowy 
odgrywa dużą rolę w utrzyma­
niu balansu chemicznego w or­
ganizmie.

W Jecie powinno się również 
pić więcej mleka. Kwarta, lub 
więcej dziennie nie jest za du­
żo dla mężczyzny, kobiety, lub 
dziecka. Mleko dostarcza bar­
dzo ważnego mineralnego fo- 
soru, a oprócz tego zapewnia 
organizmowi także łatwo straw­
na proteinę, tłuszcz mleczny i 
cukier mleczny, W mleku jest 
także dużo caleium i zawiera 
ono witaminy koniecznie po­
trzebne dla naszego zdrowia. 
Mleko, zielone jarzyny, pro- 
dukta mleczne i owoce nie są 
zbyt ulubionemi potrawami, a- 
le są to podstawowe źródła 
zdrowia, i są idealnemi potra­
wami na lato.

Biuro Informacyjne dla Spo­
żywców przy Departamencie 
Rolnictwa i Rynków w Stanie 
New York (The Consuniers 
Information Service of the 
New York Department of Agri- 
cuture and Markets) przygoto­
wało broszurkę, omawiającą 
letnie napoje. Każdy może o- 
trzymać tę broszurkę za dar­
mo, jeżeli napisze pod adres_
80 Centre • Street, New York
City, dodając powyższą nazwę
biura owego.

Dr. Shirłey W. W ynne.
kom. zdrowia m. New York.
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TYDZIEŃ POLEK W CHICA GO
Kongres Polek Interesuje Kobiety Wszędzie,

Po wielu latach humanitar­
nej pracy nad losem drugich, 
Polki bodaj zaczynają na serjo 
myśleć o sobie, o swoich naj­
bliższych aby wglądnąć w sie­
bie i poziom swój ulepszyć. — 
Pragną zlustrować swoje siły 
i walory i nad tem w przyszło­
ści nieco więcej się zastana­
wiać.

Echa Pierwszego Kongresu 
Kobiet polskich urządzonego 
staraniem większych zespołów 
kobiecych w Chicago pod prze­
wodnictwem Zw. Polek w Am., 
coraz głośniej rozbrzmiewają 
po wszystkich zakątkach. Ze­
wsząd bowiem zgłaszają się 
Polki do udziału w tymże zjeź- 
dzie kongresowym. O potrzebie 
zwołania takiego zespolenia już 
od kilku lat słuchy dochodziły. 
Jest to wielkie przedsięwzięcie, 
lecz kieruje niem *warstwa ko­
biet z wprawną pod tym wzglę- 
dam panią A. Emilją Napierał- 
ską, a więc spodziewać się moż­
na wielkiego sukcesu z obrad 
tego zjazdu.

Przedniejsze działaczki bo­
wiem wybierają się różnemi 
drogami do Chicago, by tam 
tydzień, a choćby tylko parę 
dni pobyć wśród.swoich i napa­
trzyć się na inny wir życia ani­
żeli w swoim kółku. Jedne po- 
jadą aby uczestniczyć w zjeź- 
dzie Wydziału Kobiet Z. N. P., 
który obradować będzie w tym 
samym czasie w Lewis hotelu; 
inne znów aby brać udział w 
Kongresie Polek w Audyto­
rium gmachu Zw. Polek. Szko­
da że obydwa ciała w tym sa­
mym czasie obradują, ale za- 
pewno stało się ze względu na 
Tydzień Polskiej Gościnności 
na Wystawie Postępu Stulecia, 
z czego i p. Napieralska skorzy 
stała aby ze względu na zniżki 
kolejowe umożliwić kobietom 
przyjazd z dalszych stron na

W

u

f

O

ODPOWIEDNIA SUKIENKA DLA 
MATKON.

Annę Adams Modelko 1511.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 36, 38, 40, 42, 44, 46. Na wiel­
kość 36 potrzeba 3bś jarda 39 calowej 
niaterji, także % jarda koronki.

SUKIENKA O BARDZO 
USZCZUPLAJĄCA CH L1NJACH.

Modelko 883.

Nabyć można w wielkościach 36, 
38, 40, 42, 44, 46, 48, 50 cali W biu­
ście. Na wielkość 36 potrzeba 4% ja r­
da 39 calowej niaterji i jeden jard 39 
calowej kontrastowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚCIE CENTÓW (15c) w raz z kuponem na 
którym  należy wyi-aźflie Wypisać im ię i  nazwisko, adres, num er fasonu i 
wielkość. .

Zamówienia przysyłać ńa  a d re s : Dziennik Chićagoski, 1455 W. Divi- 
elon Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, damskiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T ­
NAŚCIE CENTÓW. K atalog wraz z jedńem modełkiem DWADZIEŚCIA 
PIĘ Ć  CENTÓW.

W szelkie w  Dzienniku Cbicagoskim  podane m o­
d e lk a  rozsy łam y na żądanie za  nadesłaniem  15 
cen tów  w  srebrze lub znaczkach pocztow ych i 
w ypełn ien iem  poniższego kuponu.

PROSZĘ O N A D ESŁA N IE MODELKA
D

N r ..........................■
W ielkość..................................................................................................

im ię i N azw isko................................................................................ .

J A d re s ......................................................................................................■J M iasto ........................................................... S ta n .................................

Kongres i zarazem na Wysta­
wę. J

Po dwu dniowych obradach 
według programów danych 
zrzeszeń, projektowany jest 
wspólny wyjazd na zwiedzenie 
wystawy. Kto zatem może po­
winien do Chicago pojechać.— 
Wstęp na Kongres jest bezpłat 
ny, znaczy się, że każdej Polce 
wolno przybyć na obrady. Kto 
jednak pragnie w dyskusjach 
głos zabierać i służyć swoją do­
radą, powinien się rejestrować 
W niedzielę, 16go lipca od godz. 
9tej zrana w Domu Zw. Polek, 
1309 N. Ashland ave„ Chicago.

Na Kongres Polek przyjadą 
Prezeski stanowe a także kil­
kanaście grup Związku donio­
sło zarządowi, że wysyłają 
reprezentację.

Szczegółowy program prele­
gentów oraz referatów podany 
będzie w przyszłym tygodniu.

Wtorkowa wieczorna sesja 
(17go lipca) poświęcona bę­
dzie sprawom odnoszącym się 
do młodzieży żeńskiej. Zatem 
matki powinny dać sposobność 
swoim córkom w tej sesji u- 
czestniczyć. Odpowiednie pre­
legentki będą sprawy refero­
wać. Będzie też na zebraniu 
gościem honorowym popularna 
na obu półkulach panna Stasia 
Walasiewicz, premjowana lek- 
koatletka, specj- listka, wycho­
wanka szkół amerykańskich, 
kochająca Polskę do tego stop­
nia, że od roku studjowała 
sport w Polsce. Przybywa ona 
na specjalne zaproszenie już od 
roku alby uczestniczyć w Kon­
gresie Polek. Będą także ha 
Kongresie inne działaczki z 
Polski jak i z pośród społeczeń­
stwa amerykańskiego. Obrady 
i rozprawki tyczyć się będą do­
bra ogólnego bez różnicy poglą­
dów lub zapatrywań, Celem 
Kongresu jest fesume ińtelek-
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Pani Korpanty Zachwycona 
Miodem Pokoleniem.

Pani Mar ja Korpanty, gość z 
Pittsburgha, przyjechała do 
Chicago na zlotowe popisy so­
kołów i sokolic oraz na wszel­
kie posiedzenia sokolstwa no i 
w celu zwiedzenia Wystawy 
Światowej. Podczas swego po­
bytu w Chicago pani Korpanty 
zamieszkuje w Sherman hote­
lu.

Pani Korpanty jest Czynną 
w Sokolstwie już od dwudzies­
tu lat, to znaczy od r. 1914. — 
Najpierw była ona wice in ­
struktorką sokołów a następ­
nie została obraną wiceprezes­
ką sokolstwa. Pani Korpanty 
lubi przedewszyśtkiem nowy 
element, młode pokolenie tu 
zrodzone i uważa go za boga­
ty, zdrowy i dobry materjal. 
Trzeba się tylko należycie za­
jąć tem miodem pokoleniem, 
mówi pani Korpanty, zaszcze­
pić dobre zasady, kierować mą­

tu i poziomu na jakim się znaj­
dujemy i obmyślenie środków i 
sposobów na przyszłość.

Poznajmy się a więcej zrozu­
miemy się i pokochamy.

Kto pragnie zamieszkać w 
hotelu lub prywatnem mieszka­
niu, niechaj czemprędzej zgłosi 
się wprost do biur kwatery kon 
gresowej, w' Domu Zw. Polek, 
1309 N. Ashland ave., Chicago.

Dla dogodności pań w Mil­
waukee1, red. Głosu Polek, pani 
Kryszakowa, organizuje wy­
cieczkę na Kongres Polek, któ­
ra wyruszy w niedzielę, 16go 
lipca North Shore koleją do 
Chicago. Cena w obie strony 
$2.00. Bilet dobry na 10 dni.— 
Kto pojedzie w poniedziałek 
rano 17go lipca, zapłaci $3 w 
obie strony. Rezerwacje nale­
ży czynić jak najwcześniej.

Kongres Polek odbywać się 
będzie w Audytorjum Domu 
Związku Polek dwa dni, t. j. w 
poniedziałek, 17go lipca i we 
Wtorek, 18go lipca. Dom Zw. 
Polek dla wszystkich Polek ot­
warty podczas całego Tygodnia 
Polskiej Gościnności. Urzędni­
czki głównego zarządu wraz z 
prezeską gen. p. A. E. Napie- 
ralską wszystkich uprzejmie 
zapraszają.
Gość w domu -— Bóg w domu.

HIGJENA KUCHNI.
Niech się nie gorszą nasze 

gosposie, jeżeli lekarz tym ra­
zem zajrzy do kuchni. Kuchnia 
bowiem w gospodarstwie do- 
mowem jest czemś w rodzaju 
apteki dla zdrowych, w której 
przygotowuje się środki odżyw­
cze. Z tego też powodu higje- 
na kuchni posiada wielkie zna­
czenie. Odpowiedzialność za jej 
stan ponosi w pierwszym rzę­
dzie pani domu, która powinna 
zwrócić uwagę na następujące 
szczegóły:

Ważną jest rzeczą, ażeby 
wszystkie produkty były prze­
chowywane w miejscu zabez- 
pieczonem od kurzu i brudu. 
Szafę, kuchenną lodownię lub 
naczynia należy po otwarciu i 
wyjęciu z nich potrzebnych rze­
czy natychmiast zamykać.

Wszystkie naczynia i przybo- 
ry po użyciu ich powinny być 
starannie wymyte ciepłą wodą, 
do której dodaje się trochę so­
dy, następnie po spłókaniu ich 
czystą i Ciepłą wodą umieszcza­
ne w zamykającym się schow­
ku. Przybory do jedzenia, z 
których korzystają chorzy, po­
winny być szczególnie troskli­
wie myte w osobnej wodzie, na­
stępnie wydezynfektowane przy 
pomocy jakiegokolwiek nietru- 
jącego środka, i przechowywa­
ne oddzielnie.

Do gotowania najlepsze są 
naczynia z aluminjum. Dobre 
są również naczynia emaljowa- 
ne, jednak przy nich należy u- 
ważać, by wskutek uderzeń nie 
odskakiwała glazura, która, 
gdy dostanie się z pożywieniem 
do żołądka, może stać się przy­
czyną przykrych następstw. 
Mniej wskazane jest gotowanie 
w naczyniach miedzianych, 
gdy wszelkie kwaśne potrawy, 
stykając się z miedzią wytwa­
rzają trujące sole miedzi.

Przygotowanió potraw po­
winno odbywać się przy pomo­
cy często umytych rąk. Stale 
pod ręką powinna być czysta 
ściereczka przeznaczona wyłą-

drze, dać im poznać Polskę, nau 
czyć ich kochać Polskę i 
wszystko co polskie a w tych 
młodych duszach zdrowe ziar­
no zaszczepione wyda obfity 
plon. Pani Korpanty jest tego 
zupełnie pewną.

Pani Korpanty jest wdową, 
matką trojga dzieci, której 
mąż, były prawnik, stracił ży­
cie w nieszczęśliwym wypadku 
automobilowym, jaki się wyda­
rzył sześć miesięcy temu. Stra­
ta to dla niej niepowetowana, 
której pani Korpanty nie m<?że 
przeboleć. Pani Korpanty jest 
wzorową mątką wychowującą 
swe dzieci w duchu polskim i 
religijnym.

W krótkim czasie pani Kor­
panty wybiera się z wizytą do 
Polski w Celu odwiedzenia swej 
matki staruszki i innych krew­
nych.

RZECZY KĄPIELO W E, W Y­
RA B IA N E SZYDEŁKIEM .

Dobrze wykończony kostjum 
kąpielowy powinien mieć przy­
najmniej dwie rzeczy, wyrobio­
ne szydełkiem. Najładniejsze i 
najbardziej wygodne pantofle 
kąpielowe znane są jako espad- 
rilles i wyrabiane są szydeł­
kiem z białej nitki bawełnianej, 
mają obcasy ze sznurka, lub ce­
raty, i zaopatrzone są w sznur­
ki, wyrobione z nitki bawełnia­
nej, służące do przymocowania 
pantofli naokoło kostek. Sznur 
zarzucony na szyję i okręcony 
naokoło pasa, a także torebka 
kąpielowa powinny być zrobio­
ne szydełkiem i powinny odpo­
wiadać co do koloru pantoflom, 
gdyż wówczas tworzą odpo­
wiednią całość, upiększającą 
miejsce' kąpielowe nawet naj­
bardziej wybrednego klubu ką­
pielowego.

Rozpuszczając czekoladę na 
ogniu na sucho, powinno się na­
czynie lekko natrzeć masłem, a 
Wtedy czekolada nie będzie 
przywierała i łatwiej się roz­
puści.

cznie do wycierania rąk. Dzie­
lenie pokarmów powinno się 
odbywać na specjalnie przezna­
czonej do tego stolnicy. Wszel­
kie odpadki składać należy do 
zamykającej się paczki, której 
wieko podnosi się przy pomo­
cy naciśnięcia nogi, by nie bru­
dzić rąk.

Pranie W kuchni w zasadzie 
jest niedopuszczalne, Jeśli to 
jest już konieczne, to należy 
dbać o wentylację podczas pra­
nia i prasowania. Natomiast su­
szenie bielizny lub ścierek jest 
w kuchni niedopuszczalne. W  
razie braku wentylatora powin­
no być stale otwarte okno. Za­
pas węgla powinien znajdować 
się poza kuchnią. Płyta na ku­
chni powinna być dobrze oświe­
tlona. Dzieci w kuchni nie po­
winny się znajdować Wcale.

PŁÓCIENNE, KOLOROWE I  SŁOMKOWE LETNIE KAPELUSZE.
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Z góry na lewo jest czarty organtłyńowy kapelusz z roiiflełn Okrytym kolorowym materjałem stosownym ze suknią, niżej na prawo słomkowy kape­
lusz ubrany bróiiżówą “pólka dot” organdyną stosowną do rękawiczek. W penale z góry znajduje Sie słomkowy kapelusz “Cartwheel” ubrany czerwo­
ną, zieloną i żółtą wstążka, w środku jest płócienny, biały bardzo popularny letni kapelusz, a niżej flanelowy “ckapeau”.

OBIAD NA JUTRO.
K rupnik na  grzybkach.

W yborne kotlety  baranie. 
S a ła tka  marchewkowa.

Herbata.
*

K rupnik n a  grzybkach. —
Dwie uncje grzybów suszonych 
ugotować w dwóch kwartach 
wody, wraz ze sporą marchew­
ka, pietruszką, cebulą, kilku 
ziarnkami pieprzu, ziela i list­
kiem. Oddzielnie ugotować fi­
liżankę drobnej kaszy perłowej 
w niedużej ilości wody. Gdy 
kasza zmięknie, włożyć w nią 
sporą łyżkę masła i wybijać z 
niem mocno kaszę, aby się do­
brze rozkleiła. Rozprowadzić 
smakiem grzybowym; grzybki 
i jarzynki pokrajać w drobne 
paski, zagotować raz i podawać. 

*
W yborne K otlety B aranie. —

Nie wszyscy lubią czosnek, ale 
do baranich kotletów czosnek 
jest prawie konieczny i dlatego 
w tym przepisie dla smakoszów 
smak czosnku jest specjalnie 
uwzględniony. Kilka kotletów 
baranich z kostkami oczyścić i 
ułożyć na głębokim talerzu. Do 
filiżanki octu zagotowanego do­
dać trzy małe kawałki czosnku 
i niech tak długo postoi, aż zu­
pełnie wystygnie. Wtedy czo­
snek wyjąć, a do octu tego do­
dać łyżkę musztardy w proszku 
pół łyżeczki soli, odrobinę pa­
pryki i pięć łyżek jadalnej oli­
wy. Wymięszać wszystko do­
kładnie i octem tym zalać ko­
tlety, przewracając je często 
na obie strony, aby mięszanina 
ta dobrze w mięso nasiąkła. — 
Gdy kotlety poleżą w takim so­
sie przez godzinę, wyjmować 
jednem i położywszy na rusz­
cie, podstawić pod średni pło­
mień w piecu, a pod płomieniem 
często przewracać, aby obie 
strony jednako się upiekły. O- 
gień nie powinien być zanadto 
silny, gdyż nietylko, że się ko­
tlety mogą przypiec, ale nie bę­
dą takie dobre, jak na Wolnym 
Ogniu robione. Na zwyczajne 
kotlety potrzebą około piętnaś­
cie do dwudziestu minut. Po 
zdjęciu z ognia polać pozosta­
łym sosem z poprzedniego mo­
czenia i przybrane zieloną pie­
truszką natychmiast - podawać 
na stół. Podobno paluszki o- 
blizywać można po takich ko­
tletach !

Sałata Marchewkowa. — Do 
filiżanki dobrze wyciśniętego 
twarogu (cottage cheese) do­
dać jedną małą marchewkę, do­
kładnie na tarce utartą, przy­
prawić jedną łyżką zwyczajne­
go majonezu i jedną łyżką za­
prawy francuskiej (French 
dressing), dodać na koniec no­
ża czerwonej papryki i do sma­
ku soli, dokładnie wymieszać i 
formować z tego wałeczki, 
kształtem do marchewki podo­
bne. W grubszym końcu włożyć 
w każdą taką marchewkę małą 
gałązeczkę zielonej pietruszki i 
układać poszozególne na listki 
sałaty zielonej.

Smażyć należy na bardzo go­
rącem maśle, najlepiej pierwej 
sklarowanem, aby powierzch­
nia danej potrawy szybko się 
przyrumieniła, potem dopiero 
dosmażać na mniejszym ogniu.

Z
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WRÓCĘ Z TOBĄ 0 0  
DOMU OJCZULKU; 
NIE MOGĘ JAKOŚ 
ZŻYĆ SIĘ Z TU-

TEJSZEM TO­
WARZYSTWEM. 

NUDZĘ SIĘ

/ !

ZNIKŁO ”B.O.”—jes t zawsze otoczona;

ZOSTANIEMY JESZCZE 
TYDZIEŃ OJCZULKU! TAK SIĘ DOBRZE 

OBIE BAWIMY

/ !

Znaczenie Surowych Jarzyn 
Dla Organizmu.

„Polacy jedzą za dużo” — 
jest to odgłos ogólny, do tego 
trzeba dodać, że jemy tłusto i 
ża dużo mięsa.

Jako wytłumaczenie spoży­
wania obfitej ilości mięsa mo­
że służyć taniość tego produk­
tu i łatwość przyrządzenia.

Coprawda mięso to spożywa­
my zwykle z „garniturem”, t. j. 
jarzynami, przeważnie gotowa- 
nemi, duszonemi i smażonemi.

Narazie jesteśmy syci i zado­
woleni.

Muszę zaznaczyć, że kuchnia 
nasza różni się od innych dłu­
giem gotowaniem potraw, uwa­
żamy, że potrawa czem dłużej 
gotowana, tem jest smaczniej­
szą i zdrowszą.

Mniemanie to jest zupełnie 
mylne.

Czy kuchnia zagraniczna zna 
np. zupy gotowane po 3 — do 
4 godziny?

Badania naukowe dowiodły, 
że gotowanie szczególnie dłuż­
sze i przy dostępie powietrza, 
pozbawia potrawy pewnych 
składników, które nietylko po­
trzebne, lecz konieczne są dla 
normalnego rozwoju organi­
zmu.

Składnikami temi są witami­
ny, po polsku „życiany”, sub­
stancje białkowe, które nie 
wpływają na tworzenie się ka- 
loryj, lecz brak ich, powoduje 
nietylko ciężkie choroby, ale 
nawet śmierć.

„Życiany” wpływają na 
kształtowanie się kości u dzie­
ci, na system nerwowy, na 
przemianę materji, na utrzy­

-
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NA. DRUGI TYDZIEŃ

ZOSTAŃ JESZCZE 
TYDZIEŃ. DLA 
BABUNI, MOŻE

SIĘ ROZBAWISZ

” NIE IDZIESZ NA ZABAWĘ 
. . .  NIE CHCESZ WIECZNIE 
SIEDZIEĆ POD ŚCIANĄ” ?

ALEŻ DZIECKO!

i fc'1
CO MAM ZROBIĆ 

BABCIU, ABY MNIE 
LUDZIE LUBIELI?

/
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W szyscy w ydziela­
my pot . kwartę 

dziennie . . .

X
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J eg o  oczyszczające m ydliny  
dzia ła ją  też św ietn ie na cerę

CZŁOWIEK staje się arcyczysty w m ydlinach Lifebuoy  
—od głow y do palców u nóg! Stoją one na straży  

wytwornoścl c ia ła —1 piękności skóry. D latego źe oczy­
szczają pory. Używajcie Ich stale— a  zobaczycie, ż e  
cera Wasza stanio s ię  czy­
stszą , świeższą, młodszą!

Pam iętajcie, że  m iła zdro­
wotna woó Lifebuoy znikają­
ca przy płókaniu zapewnia  
W as, że chroni Was ono n a ­
prawdę przed "B.O.” (woń  
c ia ła ) . Przyjmijcie od dziś  
Lifebuoy za swoje mydło.

manie zdrowia w wieku dojrza­
łym i chronią organizm od cho­
rób, jak krzywica (angielska 
choroba), szkorbut, zapalenie 
gruczołów ocznych (prowadzą­
ce do utraty wzroku) i wiele in­
nych.

„Życiany” znajdują się prże- 
dewszystkiem w owocach i ja­
rzynach, w surowem mleku, 
maśle, śmietanie, serach, mio­
dzie, w ziarnkach zbożowych 
(lecz w wierzchniej warstwie, 

która zwykle jest usuwana przy 
przemiale takowego, wobec 
czego pieczywo, zawierające 
więcej otrąb, ma większą war­
tość witaminową), w znacznej 
ilości są w tranie rybim, oraz 
w drożdżach (ostatnio drożdże 
używane są do zaprawy zup i 
sosów).

Zaznaczyć trzeba, że witami­
ny powstają przez działanie 
promieni słonecznych, więc o- 
woce i jarzyny, wystawiane na 
.silniejsze działanie słońca, po­
siadają większą energję życio­
dajną, do tych owoców należą 
wszystkie południowe, jak wi­
nogrona, pomarańcze, cytryny, 
figi, pomidory itp.

W  tak obszemem omówieniu 
znaczenia witamin dla organiz­
mu, dążyłam do wskazania dro 
gi, jak możemy częściowo zmie­
nić naszą kuchnię, nie wyrugo- 
wując narazie tego „gotowania 
i prażenia” potraw.

Jest to zmiana nietrudna, po­
legająca na dodaniu do zwykłe­
go menu potraw surowych, 
zawierających dużą ilość tych 
właśnie witamin, których są

SŁUCHAM RAD BABUNI 
— I UŻYWAM STALE 

LIFEBUOY W KĄPIELI. 
ZNIKŁO "B.O.”

I NIE JESTEM JUŻ 
NIELUBIANĄ!

. . .  W u pały  na­
wet w ię c e j . . . .

Nie narażajcie się
na ” B.O.” 

Używajcie stale
Lifebuoy w kąpieli

©J
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pozbawione zupy i wysmażone 
mięso.

Są to sałatki i kompoty tak 
zw. surówki i półsurówki.

Dla zorjentowania się w 
przyrządzeniu tych potraw po­
daj emy tu kilka przepisów, na 
podstawie których każda gospo­
dyni indywidualnie może uroz­
maicać sałatki, zmieniając pro­
dukty składowe i ich zaprawy.

S ała tk a  z K apusty  W łoskiej.
Proporcja:
i  funta kapusty, 2 jabłka 

winne, pół cebuli dużej, 1 ogó­
rek kiszony lub świeży, j  cy­
tryny, sól, oliwa, cukier — do 
smaku.

Sposób wykonania. Kapustę 
poszatkować bardzo cienko ce­
bulę, jabłka i ogórek, obrane 
pokrajać w drobną kostkę, za­
cisnąć sokiem z cytryny, osolić, 
ocukrzyć, polać oliwą, dobrze 
wymieszać i postawić w zimnem 
miejscu na parę godzin przed 
podaniem.

Można dodać trochę pokraja­
nego szczypiorku.

S ała tk a  z Rzodkiewki.
Proporcja dowolna.
Sposób wykonania: Główkę 

sałaty opłókać, osączyć, pokra­
jać jak makaron; rzodkiewkę 
białą lub różową pokrajać cien­
ko lub poszatkować na tarce 
buraczanej; ogórek kiszony, — 
można i świeży, pokrajać w 
kostkę. Wszystkie te produkty 
wymieszać, zaprawić śmietaną 
i papryką.

Sałatkę można zaprawić oli­
wą, lecz wtedy wcisnąć cytry­
nę i wkroić trochę szczypiorku.

W ZM ACNIANIE SZWÓW.

Przy wzmacnianiu, czyli po- 
nownem szyciu rozprutych 
szwów, należy pamiętać o tem, 
by używać do tego najlepszej 
nitki, a mianowicie sześcio-włó- 
kiennej nitki, jeżeli materja 
jest czarna, lub biała, a to dla­
tego, by szew nie mógł się znów 
rozpruć. Połóż szew na papie­
rze i uważaj, by się znajdował 
po prawej ręce. Następnie wy- 
prostój szew w linji wygiętej 
nazewnątrz i szyj. Ten sposób 
zapewnia łnaterji oryginalny 
wygląd.

RADY PRAKTYCZNE.

Stopienie masła na zapas zi­
mowy. — Rozpuścić na słabym 
ogniu masło aż przestanie szu­
mieć; zważać na to, aby masło 
się przytem nie zarumieniło. 
Postawić je potem na chłodniej­
sze miejsce pieca zebrać po 
chwili szumowiny i zlać do su­
chego naczynia klarowny 
tłuszcz z osadu. Czysty tłuszcz 
bez odrobiny sera i soli trzyma 
się przez długie miesiące. Prze­
chowywać masło w chłodnem 
miejscu.

Naczyń które przeszły zapa­
chem cebuli, nie należy zmy­
wać ciepłą wodą, ani mydlina­
mi. Zimna, czysta woda najle­
piej usuwa niemiły zapach ce­
buli, a gdy nie ustąpił jeszcze 
całkiem, można do wody do my­
cia naczyń dolać cokolwiek octu' 
i naczynie samo potrzeć jeszcze 
suchą solą.

Czytajcie Dzic-muk ChicagOsb?
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K UPUJCIE TERAZ ZANIM  CENY PÓ JD Ą  W G Ó R Ę ! ! !
NIGDZIE INDZIEJ W CHICAGO NIE DORÓWNACIE TANIOŚCIOM 

OFIAROWANYM W NASZEJ

Sprzedaży Sukien 
z Samoobsługa
P o  t a k ie  w a r to ś c i  w a r to  p r z y je c h a ć  z d a le ­
k a . S u k n ie  na  k a ż d g  o k a z ję .  N ie m a  w s z y s t ­
k ic h  w ie lk o ś c i  w  k a ż d y m  s t y lu ,  a le  w s z y s t -  

t k ie  noD iiInrne f a s o n y  d la  r»ać i p a n ie n .

SU K IE N
C

Z 20go  Zjazdu 
Sokolstw a Polskiego.
ZAMIANOWANO KOMISJE-

S A

Na B ankiecie S ok o łów .
i m h

■ n r w : :

2 ,0 0 0 ZUPEŁNIE
NOWYCH

CENIONYCH 
SPECJALNIE PO

K a ż d e g o  d n ia  o tr z y m u j e ­
m y  n o w e  ś w ie ż e  s u k n ie  z  
n a s z e g o  d z ia łu  w y s y łe k  
p o c z to w y c h — d la  w y p r z e ­
d a n ia  z a  b e z c e n . T u ta j  
m o ż e c ie  s ię  s a m e  o b s łu ­
ż y ć !  K u p u jc ie  t e r a z  i o -  
sz c z ę d z a  j c ie .  —  P r z y jd ź c ie  
w c z e ś n ie  i k o r z y s t a j c ie  z 
ty c h  t a n io ś c i . W A R TO ŚC I » o  S I .98

W Y P R Z E D A Ż  T R Z E W IK Ó W
500 P A R  T R Z E W IK Ó W  N A  N A T Y C H M IA S T O W E  W Y -  
P R Z Ą T N IĘ C IE . Są do  w y b o r u  c z ó łe n k a ,  p a n t o f e lk i  z p a -  j 
s ę c z k a m i,  o x fo r d y , c a łe  c z a r n e  i “p a r c h m e n ts ” . N ie m a l  
w s z y s t k ic h  w ie lk o ś c i  w  k a ż d y m  s t y lu ,  a le  s ą  s t y le ,  k t ó r e I 
z a d o w o lą  k a ż d ą  k o b ie t ę  i p a n n ę . P r z y jd ź c ie  w c z e ś n ie j , ’ 
R dyż s ię  p r ę d k o  r o z p r z e d a d z ą . W a r to ś c i  do S3.00.

EPIDEMJA TYFUSU MA BOGATE ŻNIWA W ROSJI.
Haga, 12. lipca. (Prasa Stów.) — Otrzymane tu depesze z 

Moskwy donoszą, że epidemja tyfusu szerzy się bardzo szybko 
w Moskwie, jak i w innych większych miastach Rosji sowiec­
kiej. Okres epidemji tyfusu w tym roku jest przedwczesny, 
dlatego jest alarmującym. Statystyczne rządowe o liczbie ofiar 
tej strasznej epidemji nie ukazały się dotychczas, lecz obcona- 
rodowcy, przebywający obecnie w Moskwie twierdzą, że w o- 
statnim tygodniu było setki wypadków tyfusu i że wiele w tej 
liczbie było wypadków fatalnych. Według wiadomości, szpitale 
w Moskwie są przepełnione chorymi na tyfus. Zarządy szpitali 
z braku miejsca, przyjmują tylko poważnie chorych. Zapasy 
kamfory, którą leczą tyfus w Rosji są. już na wyczerpaniu.

Roboty Publiczne Na 
$200,000,000 Aprobowane.

Lista P rojek tów  C zeka N a S an k cję  P rezyd en ta ,
Washington, 12. lipca. — Fe

deralne projekty konstrukcyj 
ne, mające kosztować około 
$200,000,000, otrzymały wczo­
raj aprobatę wydziału gabine­
towego kierującego progra­
mem robót publicznych. Listę 
projektów bezwłocznie przed­
stawiono Prez. Rooseveltowi.

Pomiędzy wydarzeniami w 
wysiłkach administracji w dą­
żeniu do puszczenia w ruch 
programu robót publicznych do 
starczających zatrudnienia, by 
ły następujące:

1. — Nominacja pułk. H. M. 
Waite’a, b. manażera miasta 
Dayton, na zastępcę adminis­
tratora robót publicznych, do 
pomocy sekr. Ickesowi.

2. — Zatwierdzenie planów 
wydania blisko $50,000,000 na 
drogi w New York, Massachu­
setts, Ohio i Utah.

3. — Wyznaczenie podkomi­
sji do podzielenia $50,000,000 
pomiędzy parki publiczne, kra­
jowe rezerwaty lasowe i rezer­
waty indyjskie na drogi.

4. — Oznajmienie przez se­
kretarza Ickesa, że niema żad­
nej „bocznej ścieżki” do kon­
traktów na roboty publiczne, 
które będą oddawane firmom 
dającym gwarancje wykonania 
najlepszej roboty za najtańszą 
cenę i w uczciwy sposób.

Sekr. spraw wewn. Ickes, któ

ry jako prezes wydziału i admi 
nistrator, został głównodowo­
dzącym kampanji robót publicz 
nych przeciwko bezrobociu, po­
wiedział, że specyficzne projek­
ty, aprobowane przez wydział 
gabinetowy, nie będą ogłoszo­
ne, dopóki nie dostaną sankcji 
Prezydenta. Może to nastąpić 
każdej chwili.

P. Ickes wyjaśnił, że projek­
ty wyeliminowane z programu 
nie zostały bynajmniej odrzu­
cone, a tylko chwilowo odłożo­
ne.

Ponieważ butlegerski byznes 
piwem nie opłaca się już wię­
cej, gdyż mamy piwo legalne, 
dlatego wszyscy rakieciarze- 
butlegerzy zamienili się w 
„kidneperów” (porywaczy dla 
okupu). Prawić każdego dnia 
jeden z zamożnych mieszkań­
ców Stanów Zjednoczonych jest 
uprowadzony przez bandytów. 
Jeżeli tak dalej pójdzie i wła­
dze nie przedsięwezmą jakichś 
radykalnych środków przeciw 
bandytom, nowy byznes racie- 
ciarzy urośnie do olbrzymich 
rozmiarów, bo w Ameryce wszy 
stko się robi na wielką skalę.

Sw. Nymfa, panna, urodzo­
na w Palermo w V wieku, za 
najściem Gotów schroniła się 
do Włoch. Ciało jej spoczywa 
w Rzymie.

T H E  T U T T S B y  C ra w fo rd  Y o u n g

WHIL.E Pc-WPUlA EEW W b g  HoLPIlJG.
GP -TUf CAR Fbfe DAp TO WOl̂ K OM TńEV 
P)SCOVER£P ThA-f AF1?AIO OP MICE /

Urzędnicy zdali sprawozdania.
Wczorajszą przedl południo­

wą sesję otworzył przewodni­
czący zjazdu 20go Sokolstwa. 
Polskiego druh J. Łukaszewski, 
poczem zamianował następują­
ce Komisje:

Komisja Główna — Dr. R. 
Ostrowski, Dr. J. Kresse, P. 
Kusinowski, M. Frejmarek, M. 
Zielińska, Artur Siwiński i E- 
Tyll.

Komisja Finansowa — Z. 
Dattner, Sulczyński, L. Gize— 
wicz, W. Pelk i A. Czechowicz.

Komisja Wydawnictwa — J. 
Dende, W. Choromański, Ol­
szewska i M. Socha.

Komisja Poprawek do Kon­
stytucji — Rosentreter, M. Fur 
mańska, Schmidt, Dolkan i Bo- 
jewicz-

Komisja Prasy i Rezolucji— 
J. Szaroleta, M. Palicki, Brzu- 
czek, Stanisław Osada i J. Mu­
rawska.

Komisja Sokolic — Lutostań 
ska, Buibacz, Milowska, Hilde- 
brandzka, Mamiot, Lepkowska 
i Przybyła.

Komisja Specjalnych Poru- 
czeń — Konczanin, J. Kanikow- 
ski i Haryński.

Komisja Oświatowa — Ro­
sentreter, Deutchman, Podgór­
na, Ziółkowski i Dr. F. Zarada.

Komisja Mandatów — .F. 
Mularz, A. Ulatowski, J. Smul­
ski, Lutostańska i J. Bogdzie- 
wicz-

Pozbywszy się tego ciężaru z 
serca, przewodniczący następnie 
według konstytucji powołał u- 
rzędników Związku Sokołów 
Polskich w Ameryce do zdania 
sprawozdań.

Raportowali przed Izbą: Dr. 
T. Starzyński, prezes ; Jan De 
bald, wice-prezes; Marja Kor- 
panty, wice-prezeska; F. J. 
Kłosowicz, sekretarz; T. J. Kan 
clewski, kasjer. Z raportu1 tego 
ostatniego dowiedzieliśmy się, 
że bilans dnia Igo czerwca, 
1930 roku wynosił $13,629.24; 
ogólnego dochodu w trzech la­
tach było razem $366,259.81. 
Ogólny rozchód zaś wynosił w 
trzech latach $351,668-60, a za­
tem pozostaje w kasie razem 
$14,591.211.

Po sprawozdaniu naczelnika 
druha Gustawa Pieprznego do 
sprawozdania ustnego powoła­
ny był druh Stanisław Osada, 
redaktor „Sokola Polskiego.”

Odroczono się następnie do 
godziny 2ej po południu. Wszy­
stkie raporty Komisji jak i 
sprawozdania urzędników przy­
jęto.

GDYNIA FORTEM
PRZYWOZOWYM  

AUSTRJI.
Wiedeń, 12. lipca. — Od cza­

su zamknięcia granicy niemie­
ckiej w komunikacji z Austrją, 
zaczęli grozić hitlerowcy nie­
mieccy sparaliżowaniem całego 
ruchu tranzytowego towarów 
niemieckich przez Austrję d‘<> 
państw innych, o ile rząd au- 
strjacki nie zmieni swego sta­
nowiska w odniesieniu do hit­
lerowców aiistrjackich.

W omawianiu tych nowych 
gróźb zaznacza prasa tutejsza, 
że w razie ich urzeczywistnie­
nia, zaszkodziliby Niemcy sa­
mym sobie, gdyż skierowanie 
ruchu tranzytowego z Niemiec 
do krajów innych z pominię­
ciem Austrji byłoby połączone 
dla Niemiec z utratą wielkich 
zarobków z uwagi na zwiększe­
nie kosztów tranzytowych 
przez wybór drogi okrężnej. 
Prasa wyraża przekonanie, że 
eksporterzy zamorscy powinni 
w obliczu tego nowego sabota- 
źu niemieckiego skierować swe 
toteary do Europy nie przez 
porty niemieckie, lecz przez 
Gdynię.

CHINY WYDADZĄ $1,000,000 
NA AEROPLANY 

W AMERYCE.

Za-
and

New York, 12. lipca. -  
kłady Curtiśs Aeroplane 
Motor Co. z Buffalo, N. Y., o- 
głosiły o otrzymaniu od rządu 
chińskiego zamówienia na 36 
samolotów „myśliwskich”, pę­
dzonych 9-cylindrowemi silni­
kami o sile 700 H. P. Samoloty 
będą kosztowały $1,000,000.

*.-! • W

i

W

Grupa gości na bankiecie Sokołów w hotelu Sherman. W pierwszym 
rzędzie, od lewej ku prawej: P. Emilja Napieralska, prezeska Zw. Polek, 
mayor Kelly i dr. T. A. Starzyński, prezes Sokolstwa, Z tyłu John F. Dela- 
ney, p. Marja Korpanty, wiceprezeska i p. J. J. Olejniczak, prezes Z. P. R. K.

(K lisza H erald-Exam .)

Lista D elegatów  Gniazd Na XX Zjazd Sokolstw a  
P olsk iego  w  A m eryce.

— Nazwisko delegata.
H ejna Stefan,
Budzyński Aleksander, 
Gpuitkiewioz Franciszek 
Andzegewska Franciszka, 
K owalski Józef,
B artosik  Józef,
Siwierskia, W iktorja, 
Chełminiafc Leon J-, 
Gapczyński Ja n  J., 
Koliasiński Szymon G., 
K ubiak Edmund,
Schmidt Józef,
D ettner Zygmunt, 
Jankow ska M arja,
Smyka Teofil,
Zieliński Franciszek, 
G arbiński Jan ,
K utyło  Antoni,
Jarocz  Franciszek, 
Szczurek A.,
Miłońsfca Bożena, 
Piwdński Antoni, 
Podgórny Jarosław , 
Podgórna W anda, 
Lem ańska Agnieszka, 
Giflewicz M arjan, 
Leszczyński Ja n  B., 
M alarz Franciszek, 
Stenclifc Jan ,
Socha M arcel A. 
Łukaszew ska Magdalena, 
Doutsclimaj) P io tr, 
W alow endar W ładysław, 
Londo Bronisław ,
Palick i Maiksymiljan E r. 
K asprzycki Gahrjel, 
Landa Andrzej, 
U latow ska A leksandrja, 
Ulatowiski A leksander, 
Wołosz W anda,
Luniew ski Józef,

85a Lutostańska. K atarzyna, 
86 Paradiziński P. J., 

Bybaczowski Michał, 
Gzochowicz A ntoni , 
Jabłoński W ładysław , 
Smulski Józef,
Jan o ra  Adam,
D uda Stanisław  J-, 
Szaroleta Jan ,
Jagiełło  Leokadja, 
ISopacińska M arja, 
Śmigielska. M arja, 
Ciczemski Teodor, 
U latow ska Mairja,
Butiaez W alerja, 
Żmudzińska Kozalja, 
Kacprowicz Adiam, 
Langowski Antoni,
Gromek Stanisław , 
Krowilcki Karol, 
Poniatow ski Bronisław ,

8

14

36

41

85

88

91
92

100

105
107
118

123

126

128 K uliński Jan ,
133 SoWera, Józefa,

Ziółkowska Franciszka,
140 Kierztowiski A leksander,
141 Choromański W ładyhław,

Towiaiska M ichalina,
157 Ahiluś M.,

Ozarnota M. Alfred,
159 Gołąb Jan ,

M azurek Edward,
167 Budzowski Jan ,

Proissig Józef,
169 H ojda M arja,
173 Sosnowski Antoni,
185 Goraczewska Józefa.,
200 Ciesielska Florentyna,
208 KoAńołek Józef,
250 Gedymin J a n  J.,

K am iński Antoni,
253 Patkow sba Anna,
260 Olaysmith Michalina,

Hareńsfcia Teresa,
264 Polichowsfca Anna,
265 Cesarska J.

Sulerzycki Piotr,
268 Badaczewska Dorota,
271 K am iński Józef,
298 M atuszewski T. F.,
307 Marciniiec Koman,
318 Bogdziewiez Genowefa,

Gogdziewicz W alerja,
378 W ańtuch Józef.
401 Zawada, Franciszek,
430 Momot W anda,
485 Swior-k Tomasz,

W iśniew ski S tanisław ,
4 Lutowiska M arja,
7 W alczak W alenty,
9 Olszowska W ienczysła,
4 W ójcik Józef,
6 Septowsfca M arja,
2 Zacharewicz Stefanja,
9 Dolkan Jadw iga,
5 Tarkow ski Jan ,
9 W asiełewskl W ładysław .
2 Sulerajicka M arja,
7 HildebnańSka Florentyna,
2 Sosnowska Franciszka,
9 Pech Anna,
1 Cendrowska. Zofja,
5 Zyderowicz Anna, 
i  M aziarz S tefanja,
5 Kasprowicz Aniela,
7 Konieczna M ałgorzata.

Piairówiska Anna,
829 Frankiew icz Stanisław ,

Rybicki W alenty,
855 Tuipaj Agnieszka,
866 Sw iderski Jakób,
870 Szymańska H enryka,
871 Sierosław ska K atarzyna, 
873 Stagoweki A. P-,

886 M atuszew ska Zof ja ,

Z Jednego K aw ałk a  D rzew a.

Długi na 360 stóp łańcuch drewniany wyciosany z jednej deski przez 
R. T. Stewarta. Łańcuch zdobył pierwsza nagrodę w pierwszym dniu kon­
kursu w ..Oddilorium” Ripley’a na Wystawie Stulecia Fostępu.

(K lisza H erald-Exam .)

Czeka Na Opinję 
Legalną.

Komisarz policji Allman w 
Chicago powiedział wczoraj 
wieczorem, że nie bierze żalnej 
akcji przeciwko szoferom spół­
ki Yellow Cab Co., którzy li­
czą za przejazdy więcej aniżeli 
na to pozwala nowy ordynans 
miejski. Czeka więc na legalną 
opinję doradcy korporacji Sex- 
tona po otrzymaniu tejże zade­
cyduje co następnie wypada w 
tej sprawie zrobić.

Spółka Yellow Cab Co. wczo­
raj wniosła petycję o zakaz są­
du federalnego w celu zmusze­
nia zarządu miasta, aby wstrzy 
mai się od wprowadzenia w ży­
cie nowego ordynansu miejskie 
go. Przesłuchy w sprawie za­
kazu odbyły się dzisiaj przed 
sędzią federalnym.

ŻĄDA KOLONU  
ZAMORSKICH?

Wiedeń, 12. lipca. — Wedle 
doniesień „Sonn-und Montag 
Zeitung” utworzył się obecnie 
w Austrji komitet, złożony z 
niektórych członków rządu o- 
raz wybitnych osobistości ze 
świata gospodarczego, którego 
zadaniem będzie wypracowanie 
planu akcji, zmierzającej do 
przyznania Austrji kolonij za­
morskich, aby w ten sposób ul­
żyć bezrobociu.

Już w najbliższych dniach 
odbyć się ma we Wiedniu ze­
branie organizacyjne tego ko­
mitetu, które zamieni się na 
Kolonjalne Towarzystwo Au- 
strjackie. — W akcji tej wcho­
dzą w rachubę kolonje niemiec­
kie.

DOBRE IMIĘ.
— Wiesz, ta  moja kuzynka 

Wandzia straciła swoje dobre 
imię.

— Co ty pleciesz?
— Ależ, tak. Wyobraź sobie, 

że wyszła zamąż za szłowieka, 
który nazywa się Oszust.

58 Siiwifiski A rtu r Dr.
59 Jegier M arja.
)3 GŁzewicz Leofcadja,
18 Zygmunt Jan,,
56 rStankowski Stefan,
19 Augustyn W ładysław ,
7 Bagińska M atylda,

57 Dztopa Antonii,
Kościański W incenty,
Sakalski Jan.

!4 Sierosław ski Józief,
>5 Mianciniec Stefanja.
)4 Ciesietewska K arolina,
16 Tra-wińska Agnieszka,
!7 Amfbrożewski Ediw,
J7 Nowacki Clarence,
}8 Bolczyik Franciszek,
>5 Czyzyikiewicz J.,
)S Kozak Jan ,
>3 Kłosowicz Jan ina.
16 K osiński J.,
13 Dec S„
>3 Macek J.,
(4 Gra-bowiski W-,
14 Przybyło S.,
19 Hyży Edmund,
’6 Paw likow ski W.. 
i3 Pleśniewicz Józefa.

ZARZĄD SOKOLSTWA POLSKIE­
GO W AMERYCE:

Dh. Dr. T. A. S tarzyński, prezies; 
Dli- Jan  Dobałd, w iceprezes;
D hna. M arja  K orpanty, w ięeprez.; 
Dh. Fr. J. Kłosowicz, sek re ta rz ; 
Dh, Teodor K anclew ski,skarbn ik ; 
Dh. G ustaw  Pieprzny, naczelnik; 
Dh. S tanisław  Osada, redaktor. 

5YYDZIAŁ:
D hna. Augusta Brzozowska.
D hna. Apolonia M atuszewska, 
D hna. Helena Klimaszewska,
Dhna. R ozalja Żmudzińska,
Dh. S. A. Michalski,
Dh. Jakób Ryżowicz,
Dh. W ładysław  Zieliński.

CZŁONKOWIE LEGJI HONORO­
WEJ SOKOLSTWA POLSKIEGO 

W AMERYCE:
Józef Andrzejew ski, E dw ard Ro­

sentreter, P io tr  Runowskii, F ran c i­
szek Dziob, IV- Sparażyński, Antoni 
Szczepanik, K lara  Kubiak, M arja 
F rejm arek, J, Bednarczyk, W incenty 
Smołczyński. Ignacy W erw iński, Jan  
J. Chrzanowski, A polinary Puszczyk, 
Józef Skutsoki, Agnieszka Lenard, 
Ja n  Rozpłochowski, Feliks Dombrow- 
ski, Aniiela Drobna, Dr. R. Ostrowski, 
Helena Borkowska, R. Kopystecki, W. 
Zielecki, W ładysław  M ądrecki, Ag­
nieszka IVisła, Ja.n Wuitkowski, Al­
fred  Za'Wiszia', Franciszek Wiech, An­
toni Wojciechowski, Starrisław Ha- 
remski, J a n  Gutowski, M arja Rosen- 
hneter i  J. Wróblewski.
REPREZENTACJA OKRĘGOW SO­

KOLSTWA POLSKIEGO W AM.
Okręg 1 Józef Kresse. p rezes; Zo­

fia  K radyna, wiceprezeska.
Okręg 2, Teofil Saw icki .p rezes; 

Kiarai Drzewiecka, w iceprezeska; 
Szczepan Obrzut, naczelnik.

Okręg 4, M arcin Gialiszewski. pre­
zes ; Helena Jóźw iak, w iceprezeska; 
Teofil Lenda, naczelnik.

Okręg 5, Andrzej Brzuszek, prezes; 
M arja Zielińska, wiceprezeska.

Okręg 6, W ładysław  Bojewicz, pre­
zes ; E lżbieta Tyl, 'wiceprezeska.

Okręg 7, L- Borkowski, prezes; Ma 
r ja  Fummańtsfca ,w icepr.; W ładysław  
Płoński, naczelnik.

Okręg 8, O. J. Konczamdn, prezes; 
Józef Godynilhn, naczelnik.

Okręg 9, Ludwig Naszklewicz, pre­
zes ; W ik to rja  Pelc, w icep r.; Eu­
geniusz Oszywa, iiaezelnlk.

Okręg 10, B. Czyżewski, prezes; A- 
Dąbrowska, w icepr.; Antoni Siecz­
kowski, naczelnik.

Okręg 12, Zof ja  Morawska, wicepr.
Okręg 13, P io tr Kusiorski. prezes; 

M arja Nalew ajk, w icep r.; Franciszek 
Grabowski, naczelnik.

Okręg 14, J. K. Łukaszewski, pre­
zes, M. Dąbrowska, w icepr.: Fleiks 
Sielatycki, naczelnik.

Okres? ló . Jan  Dendo. nrezea.
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Gorąca Krew Delegatów  i Delegatek  
Powodem Burzy Na Sali Zjazdowej Sokołów.
C zarnocie N ie P o d o b a ło  S ię  T o , Ze P rezes  S tarzyński 

“ G w iz d a ł” N a R yw ali.
(Dokończenie ze str. 1-ej) zostawiono na tych samych 

warunkach jak obecnie; głoso­
wano nareszcie nad tą  sprawą 
i wniosek powyższy przeszedł- 

I znów raport na stole, doma­
gania by go oddać Komisji Fi­
nansowej. Wchodzi Dr. Ro­
muald Ostrowski, mistrz Kapi­
tuły Sokolej i oznajmia z u- 
śmiechem na ustach, że znów 
został wybrany na ten sam u- 
rząd. Prosi o zwolnienie go, 
gdyż chce wracać do1 domu dc 
czego zmusza go choroba. Żeg­
nają go więc sokołem „Czo­
łem!”

Gorączka dalej panuje, a co­
raz to .większa, więc przewod­
niczący postanowił aby sesję 
po południową zamknąć, odro­
czyć się na godzinę, a może po 
ochłonięciu delegaci i delegat­
ki wrócą na salę i obrady będą 
coltolwiek spokojniejsze,

Przewodniczący Komisji Fi­
gowej, Zygmunt Dattner, 

ął raport, oddał go prze­
wodniczącemu i orzekł, że re­
zygnuje natychmiast czyli, że 
„skwitował.” Rezygnację przy­
jęto, a kto na jego- miejsce zo­
stał mianowany, dowiemy się 
dfcisiąj. Droczono się następnie 
do godziny 8ej wieczorem.

wrzask na sali, ale gdy prezes 
Starzyński stanął przed Izbą, 
cicho, sza, spokój wszędzie. 
Słuchano jego rad i wskazówek, 
ale tylko na chwilkę. Skoro 
prezes estradę opuścił, znów 
na sali burza, większa jak ta 
poprzednia. Wielu razem wołało 
o głos w „nagłej sprawie”, sły­
szeć się dały osobiste wyciecz­
ki delegatów na urzędników, 
delegatów i delegatki i przeci­
wnie.

Sokolica j edńa z potężnym 
głosem wołała; „nam się soko­
licom krzywda dzieje.” Wraca 
prezes Starzyński i jakby ma­
kiem zasiał, spokój błogi zapa­
nował na sali.

Prezes radził raport oddać 
Komisji i polecił, aby go znów 
opracowała zgodnie z budżetem 
na następne trzy lata.

Wychodzi, a za nim wolnym 
krokiem kroczy spokój boć po 
odejściu druha Starzyńskiego 
w powietrzu wiele rąk, wielu 
domaga się głosu, kartki zielo­
ne jak grzyby po deszczu wy­
rastały na sali.

Wołają jedni, ażeby pensje 
wiceprezesa i wice-prezeski po-

PORYWACZE CZEKAJĄ N A  OKUP;
NIE PUSZCZAJĄ SWOICH OFIAR.

Najświeższe wydarzenia w e- 
pidemji uprowadzania ludzi dla 
okupu, przedstawiają się na­
stępująco:

W Alton, III., szeryfowie pię­
ciu powiatów i policja stanowa 
prowadzili bezskuteczne poszu­
kiwania szajki, która uprowa­
dziła Augusta Luera, kapitalis­
tę, bankiera i przemysłowca.— 
Były szef policji w Alton, b. de­
putowany szeryfa i L. Keller, 
urzędnik bankowy, wrócili dzi­
siaj nad ranem do rezydencji 
Luera z jakiejś tajemniczej wy 
prawy, w której- mieli wejść w 
kontakt z porywaczami. Wszys 
cy trzej temu zaprzeczyli.

Z Albany, N. Y„ nadeszła dzi 
siaj rano wiadomość, że nawią­
zano kontakt z kryminalistami, 
którzy porwali J. 0 ’Connella, 
bratanka wpływowych przywól 
eów demokratycznych i zażąda­
li za niego $250,000 okupu gro­

żąc w przeciwnym razie ząmor. 
dowaniem swojego jeńca.

Rodzina zaginionego „Jake” 
Factora w Chicago miała do 
stać drugi list z żądaniem za­
płacenia wysokiego okupu. Pry­
watni detektywi pilnują 7-let- 
niego syna Factora, zachodzą 
bowiem obawy, że szajka może 
pokusić się i o porwanie dziec­
ka.

Na morzu sroży się straszne 
burza. Okrętem woda miota jak 
piłką, wszyscy są niepewni ży­
cia.

— Panie kapitanie, — zapy­
tuje jedna z pasażerek, odma 
wiająca od godziny pacierz, — 
czy jest jaka nadzieja?

— Bardzo słaba, za kilka mi 
nut będzie pani w niebie.

— A niechże mnie Bóg od te­
go zachowa! — zawołał prze­
rażona pasażerka.
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Porw any B ankier z Żoną. Z ŻAŁOBNEJ KARTY, B M K E S ^

COFFEE

August Louer, liczący lat 77, bankier i przemysłowiec, porwany ze swe­
go domu przez szajkę kryminalistów. Obok żona Luera, która była świad­
kiem porwania.

Z  JACKOWA
Jutro wieczorem o godz. 8ej, 

odbędzie się w sali zwykłej po­
siedzenie Tow. Dobroczynności 
p. o. Matki Boskiej N. P. Waż­
ne sprawy przyjdą pod obrady, 
wymagające obecności wszyst­
kich członkiń.

*
Bodaj nigdy przedtem nie by 

ło wśród jackowian tak wjel- 
kiego zainteresowania żadną in 
ną aferą, jak mającym się od­
być w środę, dnia 19go lipca na 
podwórzu szkolnem „Weselem 
z przed czterdziestu laty”. Pró­
by weselników odbywają się 
pod reżyserją p. Józefa Kame­
dulskiego. Z prób, jakie się do­
tąd odbyły, już wnioskować 
można, że całość tej pięknej 
imprezy będzie zajmująca i cie 
kawa i powinna się spotkać z 
jak największym poparciem 
jackowian.

*
Jutro wieczorem w sali para­

fialnej, odbędzie się ostatnie 
posiedzenie Komitetów Tygod­
nia Polskiej Gościnności. Pre­
zes Jan Schwaba, zaprasza 
wszystkich o przybycie i osta­
teczne porozumienie się wspól­
ne, odnośnie pracy dalszej' do­
tyczącej Tygodnia Polskiej Goś 
cinności.

*
Kto niema biletu na pole żoł­

nierza i odznaku potrzebnego 
do parady, w sobotę, dnia 22 b. 
m., może takowe nabyć od pa­
nienek przed kościołem, jeszcze 
w przyszłą niedzielę.

Miesięczne posiedzenie Pa­
nienek Apostolstwa Modlitwy, 
odbędzie się w najbliższy pią­
tek wieczorem, po nabożeń­
stwie wieczornem, W sali zwyk­
łej. Kapelanem jest ks. Hiero­
nim Fabiąński, Ć, R.

Jackowo, podejmować będzie 
gości przybyłych na wystawę 
światową, na „Weselu” w śro­
dę, dnia 19go lipca, na podwó­
rzu parafjalnem. Będzie ucie­
chy co nie miara. Komitet Ty­
godnia Polskiej Gościnności 
zabrał się energicznie do pra­
cy czyniąc odpowiednie do tej­
że zabawy przygotowania.

*
Powiada jeden z uczonych, 

że jeśli dziecko szkolne pragnie 
dobrze spędzić swe wakacje, by 
ono wypoczęło i sił nabrało do

si czas wakacyjny spędzić po­
żytecznie, a przedewszystkiem 
nie w lenistwie. Niema bowiem 
nic szkodliwszego jak lenistwo, 
które jest źródłem wszelkiego 
grzechu. Z każdego dnia waka­
cyjnego należy ofiarować choć 
małą chwilkę na naukę, jeżeli 
już nie książkową, to praktycz­
ną, przez zastosowanie zasad 
wpojonych w szkole. Należy ko 
rzystać ze złotych chwil swo­
body. Każdy tydzień, każdy 
dzień, każda nawet godzina 
niech korzyść dziecku przyno­
si.

*
W każdą niedzielę w przed­

sionkach kościoła św. Jacka, 
sympatyczne panienki zbierają 
ofiarę na biednych w pairafji. 
Za wszystkich ofiarodawców 
odprawia się Msza św. w ostat­
nią niedzielę miesiąca.

*
W czwartek, dnia 17go sier­

pnia, przypada doroczna uro­
czystość Patrona parafj i św. 
Jacka, wyznawcy. Z tej okazji 
odbędzie się odpust parafjalny.

*
Panna Marja Jasińska, jed­

na z energicznych pracowni- 
czek w przedsięwzięciach para- 
fjalnych, przebywa obecnie na 
wakacjach, czyli kilkudniowym 
odpoczynku po całorocznej prą­
cy. ❖

Jeśli który z jackowian lub 
która z jackowianek wyjedzie 
na wakacje daleko poza miasto, 
aby przyjrzeć się przepięknej 
naturze, łanom zboża, lasom i 
górom, a przytem przysłuchać 
się szemrzącym strumykom i 
szybkim prądom wód rzecznych 
niech wtenczas pomyślą sobie, 
że to są cuda wszechmocy i 
dobroci Bożej.

*
Jackowo poszczycić się bę­

dzie mogło wspaniałym rydwa­
nem, o bogatej treści, przed­
stawiającym świetlaną postać 
pioniera ś. p. ks. Wincentego 
Barzyńskiego, C. R„ który sto­
jąc na czele Zgromadzenia XX. 
Zmartwychwstańców, na mi- 
sjonarskiem wygnaniu, tutaj 
na wychodźtwie, wśród braci 
rodaczej, stał się organizato­
rem i budowniczym w imię has 
la „Bóg i Ojczyzna”.

Rydwan ten — to symbolicz­
ny obraz pracy Księży Zmar-

iJózefa C zarnow ska (z K anaba- 
jów ) przeniosła się do 

wieczności.
Nieubłagana i nielitościwa 

śmierć znowu z pośród naszego 
grona zabrała jedną z pionierek 
w osobie śp. Józefa Czarnow­
skiej, która po długich cierpie­
niach zakończyła ziemską wę­
drówkę ubiegłego poniedziałku, 
w domu rodzinnem na Włady­
sławowie.

Rodzina śp. Józefy (z Kana,- 
bajów) Czarnowskiej jest zali­
czana do najpierwszych osad­
ników na północno - zachodniej 
stronie miasta., gdzie się osie­
dlili 60 łat temu. Członkowie 
jej rodziny należą do towa­
rzystw i organizacji bratniej 
pomocy, jakoteż zrzeszeń ogól 
nasz interesujących-

Pogrzeb zmarłej odbędzie się 
w czwartek rano, 13.go lipca, o 
godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego A. Hupki, 5259 
Roscoe ulicy, narożnik Lock- 
wood, do kościoła św. Władysła 
wa, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, gdzie będą złożone 
na wieczny spoczynek na par­
celi rodzinnej.

W nieutulonym smutku śp. 
Józefa pozostawia: męża Jana., 
syna Franciszka i siostrę Ma- 
rję: braci Franciszka, Józefa, 
Antoniego i Ignacego; synową 
Reginę; szwagrów Stanisława. 
Niemiec, Józefa Czarnowksie- 
go i Piotra T atera; szwagierk; 
Martę, Annę, Paulinę i Pauli- 
nę, oraz wnuków i wnuczki.

W miarę jak ludzkość odda­
lała się od pierwotnego obja­
wienia położenie niewiasty ule­
gało przeistoczeniu na jej nie­
korzyść, pogrążając ją coraz 
bardziej w zależność od mężczy­
zny i w poniżenie towarzyskie, 
społeczne a nawet religijne.

bronie wiary i polskości pobu­
dowali tu kościoły i szkoły, a 
dla wyższego wykształcenia 
wyższą uczelnię dla chłopców; 
byli oni założycielami schroni­
ska dla sierot pozbawionych 
pieszczot rodzicielskich i przy­
tułku dla starców stojących na 
schyłku żywota, a także zało­
życielami katolickiego pisma 
dziennego —- Dziennika Chica- 
goskiego. Myśl tę podał p. Jan 
Schwaba, wychowanek księży 
Zmartwychwstańców.

t

nowej pracy, to koniecznie mu- twychwstańców, którzy w o-

Eskadra W łosk a  w  Irlandji.

Rycina przedstawia czoło eskadry włoskiej, zdążającej obecnie z Włssh 
do Chicago, kiedy po wylądowaniu w porcie Londoderry, w Irlandji, przy­
gotowywała się do dalszego lotu do Islandji.
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M ÓW IM Y PO  P O L S K U

Najlepsza Kawa Jak? 
Możecie Kupić, Funt 31 c 

S  Funty 9Oc
B a n k e s ’ H o m e  B le n dKawa ........................  £OC
3 F u n t y  ........................................ .... . 75c
D o b r a  P e a b e r r y  K a w a ,
Po ..............................................
3 F u n t y  .................................................. fltfe
T a n io ś ć  S a n to s  K a w a , d o ­
b r y  N a p ó j. F u n t  ......................
3 f u n t y  a>a ........................................  54c

2 3 c... Ode
190

Z n a k o m ita  H e r b a ta .  N ie d o s ta n ie ­
c ie  le p sz e j n a w e t  za  82.00, _
u  n a s , s p e c ja ln ie  f u n t  .........  / O C

N A JL E P S Z E  ŚM IE T A N K O - 
NVE M ASŁO. T y lk o  u  n a s  po

BAKKES’ SKŁADY KAWY
Północno - Zachodnia 

Strona

1644 W. Chicago Ave. 
1045 Milwaukee Ave. 
1585 Milwaukee Ave. 
2064 Milwaukee Ave. 
2845 Milwaukee Ave. 
4748 Milwaukee Ave. 
2617 W. North Ave. 
3924 W. North Ave.

Północna Stron i
523 W. North Ave.

4138 Lincoln Ave.
5356 N. Clark Ul.

Zachodnia S tron i
1510 W. Madison Ul. 
1818 W. Roosevelt Hd. 
3102 Cermak Rd.
4168 Archer Ave 
5649 Cermak Rd.
4046 W. 26-ta Ul.
1015 S. HalstedUl.
1832 S. H alsted Ul. 
1836 Blue Island Ava.

Południow a S tr o n  
3447 S. H alsted Ul.
6810 S. Halsted Ul.
3032 W entworth Are 
4958 S. .Ashland Ave.

Zebrania i P osiedzenia.
Posiedzenie Tow. im. gen. Jó­

zefa Hallera, nr. 625 Z. P. R. K. 
odbędzie się dnia 13go lipca, w 
sali ob. I. Stankiewicza, Noble 
i Emma ul., o godzinie 7 :80 wie 
czorem. — Ig. Stankiewicz, pre­
zes, Ant. Włochalski, sekr. prot.

*
Stów. Polskich Murarzy i Ka­

mieniarzy odbędzie swe regu­
larne posiedzenie w przyszły pią 
tek w Sokolni, 1062 N, Ashland 
ave. Posiedzenia obecnie odby­
wają się co drugi i czwarty pią­
tek każdego miesiąca o godzi­
nie 7 :30 wieczorem. Posiedzenie 
w przyszły piątek jest bardzo 
ważne, gdyż wszyscy winni zło­
żyć własnoręczne podpisy w 
sprawie starania się o porząd­
kowy numer lokalu i uznanie 
nas przez główną organizację 
Unji Murarskiej. —- A. Trygar, 
koresp.

*
Z K antow a.

Tow. św. Wojciecha, gr. 364 
Zjedn. odbędzie półroczne po­
siedzenie w piątek, dnia 14 lip­
ca, o godz. T :30 wieczorem, w 
sali zwykłych posiedzeń. — J. 
Świder, prezes; W. Krechniak, 
sekr.

Skarb w  T rzech  
W agonach.

Król Alfons hiszpański, prze­
czuwając widocznie przewrót, 
który go miał pozbawić tronu, 
zawczasu pomyślał o zabezpie­
czeniu swego bardzo znacznego 
majątku. Część tych bogactw 
wysłano już z końcem r. 1931 
do Czechosłowacji, do zamku 
Lubochnia,, własności hrabiego 
Jana Zamoyskiego. (Zamek Lu­
bochnia położony jest niedale­
ko granicy polskiej, o jakie pół 
godziny drogi samochodem od 
Nowego Sącza). Trzy wagony 
jakie nadeszły z Hiszpanji pod 
silną strażą, zawierały staro­
żytne meble, dzieła sztuki z 15 
i 16 wieku, przepyszne minjatu 
ry mistrzów szkoły hiszpań­
skiej i odrodzenia, rzeźby mar­
murowe, biżuterje i wyroby ze 
złota o wartości, która jest 
wprost bajkowa. O niesłycha­
nej wartości tej przesyłki 
świadczy między innemi fakt, 
że skrzynie zawierały między 
innemi całe szczerozłote zasta­
wy, 144 półmisków złotych i 
tak dalej.

Właściciel Lubochni, Jan Za­
moyski, wielokrotnie spokrew­
niony jest z rodziną Bourbo- 
nów. Matka jego Karolina Bour 
bon jest ciotką króla Alfonsa, 
żona jego, Infantka Izabela — 
córką Don Carlosa i zmarłej 
infantki Marji, siostry króla 
Alfonsa.

+

W szystkim krew nym  j znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia ­
domość, iż n«jukocto-afisza żona 
iaojft i m atka nasza

S. P.
MARJA BIELARCZYB 

(z domu SStawska)
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 12go lipca. 1933 roku, o 
godzinie 8ej rano, w średnim 
wieku-

Zamieszkiwała pnr. 2228 No. 
Mango* Ave. — Bliższe szcze­
góły o pogrzebie podam y póź­
niej.

W ciężkim żal npołgrążony:
Jakób, mąż, w raz  z całą ro­

dziną.
Pogrzebowy A. R. Polerek, 

Tel. B erkshire 6400—6401-

TR A G ED JA  BEZDOMNYCH.

N e w  B r u n s w ic k ,  N . J . ,  12.
lipca. — C. Rich, lat 65, po­
przednio handlarz jedwabiem, 
i jego chora żona, licząca lat 67, 
popełnili samobójstwo odkręca­
jąc kurki gazowe. Małżeństwo 
miało 1. sierpnia opróżnić dom, 
który im zabrano za „mor- 
gecz”.

REZOLUCJA
Członkinie Tow arzystw a Po­

lek św. Jadw ig i, przy p a ra f ji 
św. Jadw igi raczą sie zebrać 
przed kościołem św. W ładysła­
wą. w czw artek, dnia 13go lip ­
ca, b. r. o godz. 9 :30 rano, aby 
oddać o sta tn ią  usługę zm arłej 
siostrze naszej,

S. P.
JOZEFIE CZARNOWSKIEJ

Rodzinie zm arłej zasyłam y 
w yrazy szczerego współczucia 
i głębokiej sym patji.

Leokadja Czapska, prez. 
Salomea Wiśniewska,

sekr. prot.

t

IN MEMORIAM
Donosimy wszystkim krew ­

nym  i znajomym, iż w pierwszą 
rocznicę Smerci najukochańsze­
go męża mojego i ojca naszego,

Ś. P.
JAKÓBA POZDOŁ

będzie odpraw iona żałobna 
Msza św. w piątek, dnia 14go 
lipca, o godz. 8ej rano w ko­
ściele śś. Młodzianków.

O wspóiłudział w nabożeń­
stw ie zap rasza  w sm utku po­
grążona :

Marjanna Pozdoł, żona, wraz
z dziećmi.

P R A C A
STAŁA praca, duża zap ła ta , nieza- 
leżnśoć i szczęście, może wszystko być 
wasze tylko w kilku miesiącach. Ucz­
cie się szycia' i kro ju , kompletny kurs, 
potrzeba tylko §5.00 w płaty, reszta ty ­
godniowo, także operatorek  na paro­
wej maszynie, tylko $19.00. Chicago 
Scliool, 323 So- F rank lin  ulica.

POTRZEBA asysten tk i do furm anki, 
musi być doświadszona przy czap­
kach. Zgłosić się natychm iast, Sobo- 
ro ff Roseyald Co. 1500 N. Ogden Ave, 
roff Rosenwald Co. 1500 N. Ogden 
Ave. ___________________  12

POTRZEBA mężczyznę dolnego „sau- 
sage stu ffer,” dobra zapłata, tylko 
doświadczony niech się zgłosi osobi­
ście, Suiperioir M eat Product,—■ 1700 
Monroe ul., Gary, Indiana. 12

POTRZEBA chłopaków* od 15 do 17 
letnich do sprzedaw ania kw iatów .— 
$3.50 i komisowe. 2933 Clybo-urn Ave.
POTRZEBA doświadczonego bushel- 
mana. Zapytać s ię  o pana  Colm. 3910 
A rm itage Ave. 12

D robne O głoszenia

DO WYNAJĘCIA
OSOBNE pokoje umeblowane do wy­
najęcia. można gotować, wanna, te­
lefon do użytku, $1.50 tygodniowo — 
Osobne noce 50c. — 543 N. Ashland 
Are. 72

K UPNO I SPRZEDAŻ

I N T E R E S A

PO D ZIĘK O W A N IE
W wielkim i niepowetowa­

nym smutku i żałobie jaka o- 
kryła naszą rodzinę, wskutek 
zgonu matki naszej

ś. p. F ranciszk i B inkow skiej 
poczuwamy ,się do obowiązku 
złożyć jak najserdeczniejsze 
wyrazy serdecznej podzięki tym 
wszystkim, którzy oddali na­
szej ukochanej matce ostatnią 
ziemską posługę. Przedewszy­
stkiem składamy dzięki ks. 
prób. Sztuczce za wyprowadze­
nie zwłok z domu i odprawie­
nie Mszy św., księżom A. Zu­
bowiczowi i Marciniakowi za 
asystę-; księżom Góręe i Flynn 
za odprawienie Mszy św. przy 
bocznych ołtarzach, ks. Przy­
bylskiemu za wżięcie udziału 
w cerem on jach liturgicznych. 
Panom organistom: Balucie, 
Porembie, Szawiey i Skibińskie­
mu za współudział w śpiewa­
niu. Pani Mazurkiewicz za 
rzewny śpiew podczas Mszy 
św. p. Kawałkowskiemu za 
smętne tony muzyki skrzypco­
wej. Siostrom Nazaretankom 
za udekorowanie ołtarzy w ża­
łobę; członkiniom Niewiast Ró­
żańca św., Apostolstwa Modlit­
wy i Tow. Miłość Polek, gr. 
25ej, za uczestniczenie w o- 
brzędzie pogrzebowym; panom 
Przyborskiemu, Adamowskie- 
mu, Janickiemu, Wilke, Dom- 
kowskiemu i Skoposkiemu za 
poniesienie trumny, ks. Sztucz­
ce za wzruszające słowa egzor- 
ty nad grobem, pani Szeczyc- 
ckiej za słowa pożegnania, pa­
nu Lisowskiemu za umiejętne 
pokierowanie pogrzebem i za 
wydanie obiadu dla uczestni­
ków pogrzebu w kafeterji trój- 
cowskiej, dziękujemy tym 
wszystkim, którzy nadesłali 
kwiaty i wieńce i wogóle wszy­
stkim tym którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do 
okazania swej sympatji zasyła­
my staropolskie „Bóg Zapiać

W nieutulonym żalu osiero­
cone DZIECI.

Ogł.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn mój i b ra t nasz, ś. p.

J A N  P I E Ń S K I
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia l ig o  lipca, 1938 roku, o godzi­
nie 3 :15 rano, przeżywszy la t  39 i 10 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14go lipca, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 2649 No. Sacram ento av& do ko­
ścioła św. Sylw estra, a  s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha na 
parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Kordula, m a tk ą ; Edward i Franciszek, bracia; Marta i  Sta­
nisław a, s io s tr j '; Samuel Hoffmann i Henryk K am phaus, szw a­
growie ; Leokadja, b ra to w a ; Leon Pieński, pół-brat, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy E dw ard A. K irsten , Telefon A rm itage 3378. 13

W szystkim krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja,, matka, i s io stra  nasza, ś. p.

K A R O L I N A  T R E N D O T A
członkini Tow- Niepodległość Polski, g rupa 202 Z. P. w A., po 
długiej i ciężkiej chorobie .pożegnała ńiię z  tym  św iatem , o*pa- ' 
t r a m a  św. Sakram entam i, dnia, l ig o  lipca, 1933 roku, o  godzi­
nie 3 :®G rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  piątek , dnia* 14go lipca, o  godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby *pnr, 1402 W. Superior ul., do  kościo­
ła. św. Trójcy, a  s tam tąd  na  cm entarz św. Wojciecha.

Na ten sm utny  obrządek zapraszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan Trendeia, m ąż: Fannie, Natalja, Jadwiga, Bronisława, 
Wirginja, Władysław, dzieci; Siostra M. Maksyma z Zakonu 
św. Franciszka, siostra , w raz  z  ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Cepa, 838 No. Ogden Ave. Telefon M onroe 1253.

&
W szystkim krew nym  i znajom ym  donosimy tę sm utną w ia­

domość. iż najukochańszy syn i b ra t nasz, ś. p.

J Ó Z E F  N O W A K
po bardzo ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakram entam i, dnia lig o  lipca, 1933 roku, o godzinie 
1 1 :30 rano, przeżywszy la t 20.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia ,14go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1050 N. Lincoln ul., do kościoła 
śś. Młodzianków, a  s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y wszystkich krew nych 
i znajomych, w sm utku pogrążen i:

Jan i Julianna Baczewscy. rodzice; Stanisław, Czesław, 
Kazimierz i Hipolit, bracia, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowi J . M akarski i Syn, 1123 Noble ul. Telefon Ąrmi- 
tage 1921.

PO TRZEBU JĘ dobrego cieśli do prae- 
robiejiia m ieszkania. 1104 N. H arding 
Ave. Misko Thom as uł. 12

POTRZEBA samotnego szewca. 535 
W. 37ma ul. 12
POTRZEBA operatorek  do pracy 
przy płaszczach od deszczu lub ,.ium- 
berjacket.” B etfer B uilt T ru n k  & 
Case Co., 1061 W. Madison._______ 14
POTRZEBA mężczyznę do czyszcze­
nia w  piekarni. 1100 N. Wood ul.

POTRZEBA dziewcwyny lub kobiety 
do domowej roboty, $4 tygodniowo. 
1.356 N. Kedzie ul. Meśkler.

CZŁOWIEKU, pragniesz* mieć s ta łą  
p racę  i zarabiać pieniądze to  kup 
„Wholesale f ru it  roo te” istniejący 
piętnaście la t. powód sprzedaży bar­
dzo ważny. 1426 N. P au lina  ulica.

12-14-15

NA M ieszkanie potrzeba polsko-ame­
rykańskiego mężczyznę, z wiktem $7- 
2gie piętro w tyle- 1046 No. A^oo-d ul.
5 POKOJOW E mieszkanie, wodą o- 
grra-wane, oddam  tanio. 2013 Iow a 
uilica.

DO MWNAJĘCIA 3 lub  4 pokoje u- 
nidblowane, kąpieinia, gorąca woda. 
1524 N. L eay itt ul.
DO W YNAJĘCIA 4 (pokoje tanio. 
1336 Chapin ul. 13

ŁADNE 4 pokoje, kąpieinia, słonecz­
ne, oddam  tanio . 2613 Iow a ul.

DO W ynajęcia 6 dużych pokoi, w id­
ne. przewiewne i czyste, ..stationery” 
baije, obita w eranda, $25 06. Telefon 
Keystone 1838. — 3444 No. T roy ul.

DO W ynajęcia 4 pokoje, kąpieinia,, 
elektryka, — 1632 Brighajn ul.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają W 

“Dzienniku Chicagoskim”

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
W SZYSTKIE wyroby m aszyna do pra 
nia reperowane, nowe pa-ski i części, 
w szystka robota gw arantow ana. -— 
3448 N orth Ave. Aibany 0140. 10-12

URZĄDZENIE do grosern i na sp rze­
daż. Zgłosić s ię  901 N. Pau lina ul. 13

NA SPRZEDAŻ urządzenie do sk ła ­
du i meble. 5669 W. G rand Ave. 12

U RZĄ D ZEN IA  DO SALONU
K upujcie wprost, od fabrykanta . Be- 
cker-Kowa.lik Co.. 1716-22 W. A ustin 
Ave., blisko Paulina ulicy. Telefon 
llayim arket 4478. 15

SPRZEDAM ..register'’ p raw ie no­
wy, tanio. K ildare  5326.

B A i/W IB R SK IE  urządzenie (na jed ­
no białe krzesło) na sprzedaż. 1522 
W. 17ta ul.

RZECZY DOMOWE
NA iSPRZEDAs dobre p layer p iano 
tanio. 2038 Łyndale ulica.

AUTOMOBILE
1’ackard  8, N ajpóźniejszy 1931 

Custom  De Luxe Sedan
Używałem go tylko kilka set mil. Au­
tomobil jest -wprawdzie now y; 6 d ru ­
cianych kół, opony jak  nowe, ogrze­
wacz gorącą wodą- Zapłaciłem zań 
przeszło $2,800. P o trzebuję gotówkę, 
przeto oddam  go za $375. Zgłosić się 
1004 No. Kedzię Ave., po 5tej po po­
łudniu.

I N T E R E S A
Z POWODU dwóch interesów  sprze­
dam  salon lub skład  cukierków. Te­
lefonować A rniitage 5402. 17

NA SPRZEDAŻ grosernia i buczer­
nia. B erkshire 6339.
NA S-PRZEDAŻ „rooming bouse” 16 
pokoi. Tanio. 764 M ilwaukee Ave.

13-15-25

SKŁAD z m ieszkaniem  $18, dobry na 
wszystko. 858 Elston Ave. 12-14

DOBRA buczernia na sprzedaż, do­
bry interes. 2709 N. A ustin Ave. 13

POTRZEBA starsze j dziewczyny lub 
w średnim  w ieku kobiety do domo­
wej roboty iprky dzieciach. 3853 W. 
G rand Ave.
POTRZEBA schludnej i odpowiedmej 
dziewczyny do domowej roboty, dw o­
ję  dtzieci, dobry  dom. Telefon Key- 
sbone 3469.
POTRZEBA doświadczonego „sh irt 
finishei-” i ..band ironer.” Stockholni 
Daundry Company, —  2015 W. 22ga 
ulica. 7^

POTRZEBA operatorek doświadcno- 
nvch przy dam skich sukniach. F ran k ­
lin D ress Go-, 318 W. A dam s ul.
POTRZEBA dziewczyny do  ogólnej 
domowej pracy, dobry dom. — Mrs. 
Zenner, I W  3. Komeiisky Ave.

POTRZEBA n a  farm ę mężczyznę. 
Musi umieć robić końm i i operować 
m aszynerją. In form acja  » a  miejscu- 
H um boldt 0341.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty. Trost, —- 1414 So. 
Avens Av«., 2*gie p iętro  w  tyle.
POTRZEBA „Boauty” operatorki. — 
1919 Chicago Ave.
POTRZEBA dziewezyny do  domowej 
roboty, pan i Snyder, 1103 No, Mo­
z a rt ul.
POTRZEBA „drdwer” z trokiem  do 
rozwożenia pieczywa, taki, k tó ry  ma 
ęwiój route. 3226 So. M ospratt ul. 13

POTRZEBA dziewczyny przeszło 17 
letniej do domowej roboty. $3.00, po­
kój i wikt- Roth. O ąkland (U,96.

D robne O głoszenia

ROZMAITE
CZEMU mieć pluskwy, karaluchy, 
szczury lub wodne rohaetwo, zawo­
ła jc ie  Belmont 8424 i pozbędziecie się 
ich, yvśzvstka robota gw arantow ana.

15

PA PIERO W A N IE $2 za* pokój, n a j­
lepsza robota. P isać 1250 N. L e a ritt 
u l  Janow ski. 12

RADJO obsługa $1. 
fo rn ia  Ave,

1024 N. Cali- 
17

DOBRZE opłacający się interes 
sprzedani, z powodu choroby. “Maga- 
zines” , Soda-fountain” cukierki, ty ­
toniu. cygara i wiele innych rozm ai­
tych rzeczy. Diiży zapas wszystkiego. 
1501 N. Paulina ul. Tel. H um lw idt 
4409. 8,12.15

NA SPRZEDAŻ skład z piwem, no­
we urządzenie, o raz  lunch i sandwi- 
ches, bardzo popłatne dla fachowego 
hyzuesisty, sprzedaję  z powodu d ru ­
giego interesu. 1655 N. Damen Ave.
GROSERNIA i skład delikatesów, 
dobra lokacja, .przystępny rent, na 
sprzedaż z powodu choroby, 5 miesz­
kalnych pokoi, praw dziw a taniość. — 
2422 Fullerton  Ave. 13
DOBRA grosernia na sprzedaż, moż­
na zrobić życie, polska okolica, rent 
$25.00. — 1500 No. W estern Ave. 12

NA .SPRZEDAŻ balw iem ia 3 krzesło- 
wa, tan io  z powodu choroby. 1633 N- 
Damen Ave. 15

SKŁAD dleika-tesów i ryb, wyrobio­
ny 23 lat. $600 gotówką. Dobre m iej­
sce d la  m ałżeństw a. W łaściciel 2534 
Fullerton  Ave. 13

NA SPRZiHDAŻ grosernia i buczer- 
nia, bardzo tanio. 1232 N. W ashte- 
naw Ave.

SPRZĘ5DAM salon  tanio z powodu 
ważnego interesu. Tel. Brunsw ick 
9837. ' ■ •
SKŁAD delikatesem i cukierków, na­
przeciw szkoły, muszę sprzedać, 4 
pckoje, żadna przystępna ofertą  nie 
będzie odmówiona. 2120 N. K eełer 
Avenue.
NA SPRZEDAŻ sklłBd cukierków, 
dobre miejsce n a  salon. 1629 X. A sh­
land Ave.
NA SPRZEDAŻ resltauraeja. wspa- 
nialła lokacja  na piwo. Tanio, $30 mie- 
■sięoznie. 1608 W. o lsza uh S te re  
Kosifas. 13

BAOZNOSĆ! —  sprzedam  grosermię 
(M idw esł) m iędzy dwoma huczcm ia- 
mi. bardzo* tan io  w* tym  tygodniu. 
1947 W. Divi*sion ul.

SALON lulb urządzenie sprzedam  ta ­
nio, zaraz. W iadomość 1328 Dickson 
uilica. ' 13

SKŁAD culderków  na sprzedaż, b a r­
dzo tan io  na prędką sprzedaż. 1638 
W. 18ta ulica. 12-15

SPRZEDAM tan io  pierwszorzędną 
grosernię, delikatesen i sk ład  cukier­
ków, lodów i  cygar z ważnego po­
wodu. R ent $20. 3456 N. L eavitt ul. 
B ittensw eet 5588. 14

SKŁAD cygar, cukierków, piśm ien­
nych artykułów , siportowych rzeczy, 
elegancki narożnikowy skład , na pó ł­
nocno zachodniej stronie. Nowoczes­
ne urządzenie, duży  za|pas, tan i rent, 
*z powodu innego in teresu  sprzedam  
w szystko za $750. kosztuje więcej 
niż podwójnie. 4338 M ilwaukee Ave. 
narożnik Pensacóla.

LOTY I FARMY
NA SPRZEDAŻ jeden do pięć akrów 
blisko Nortli Ave., za przystępną ce­
nę, $250 za akr, 12 mil do m iasta, do­
bra ziemia, leży wysoko. W arunki tak  
nisko jak  $50 w płaty i $5 miesięcz­
nie. Pokój 524. 29 S. La Salle Ul. 12

DOMY I ZAMIANA
PRAM DZIWY BARGAIN

Dwu piętrow y murowany budynek z 
basementem*. *pierwśze p iętro  ogrze­
wane, A -l budynek, sprzedam  za ja ­
kąkolw iek przystępną ofertę. Budy­
nek pod num erem  2337 Lyndale ul. 
$1.000 allx) więcej gotówki, reszta na 
ła tw e spłaty. Po inform acje S. G. 
Tuponich, 1829 B lue Island  Are. 14
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ACROSS
t —An International language 
3—Lock of hair 
9—Capable of being plowed

13— Dealer 14—Mixes
15— Japanese mile
16— Turkish governor
17— Minutę particie
18— Myself 19—An addition
21— Humań being
22— Eąuality of value
23— Manner of utterance 
28—A large rowboat
30— A Japanese island
31— Raillery 32—Cut off
33— A river in France
34— One of a German tribe
38—Separating, as raw silk 
43—Edible bulb 44—Quack
45—Tavern 46—In favor of
47— Danish money
48— Old English (abbr.)
49— Son of Adam
50— Topaz liumming bird 
53—Irldium (symbol)
64—Cover for a ehalice-cloth 
55—Cheerlcss
67—Thinly diffused 58—Łeayes
59—Sufflx to form plurals

’  DOWN
1— Flexible palm stem
2— A constellation
3— Thoroughfare 4—Warbles
5— Sun god (Egypt.)
6— Augment 7—Born
8—And 10—Limb
11— College degree
12— Come forth
14— Southwest Pacific island.- 
18—M arket place
20—Feminine nickname

22—Utensil
24— Caesium (symbol)
25— A German lancer
26— Sufflx denoting State
27— Mischievous child
28— Commonplace .
29— Suffix denoting agency 
31—A cofTin 38—A wina
34—Therefore 35—Negatfye ious
36— The fiber of fl
37— An electrified particie
38— Glittered 39—A State (abbr.)
40— A Japanese statesinan
41— Relating to the nostiib
42— Tough knots
44—Turning point (pi.)
46—Analyze a word
49—Mongrel 50—Pftid noticc#
51— Strive to excel
52— Yenomous serpent
54—College degree (abbr.)
56—Parent

Anawer to previous puzzle

V
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Z KANTOW A.
Onegdaj w kościele kantow- 

skim pobłogosławiony został 
związek małżeński pana Fran­
ciszka Majcher, syna Francisz­
ka i Zofji Majcherów, zam. 
pnr. 1300 Cornell ul., z panną 
Władysławą Gonet, córką pp. 
Jana i Katarzyny Gonetów. 
Ceremonji ślubnej dopełnił X. 
proboszcz Władysław Bartylak, 
CR. Zaś śpiewy chóru para- 
f jalnego ceremonje te upiększy 
ły. Gody weselne odbyły się 
przy udziale następujących o- 
sób: X. prób. W. Barty laka, C. 
R., X. T. Wróblewskiego, C.R., 
organisty Wacława Żukowskie­
go, p. Jadwigi Baranowtekjej, 
pp- F. Majchera, pp. J. Goneta, 
pp. W. Wódka, pp. S. Wódka, 
pp. J. Wódka, pp. H. Zakrzew­
skich, pp. J. Zator, pp. J- Bajko, 
pp. Ewers, pp. Wichłacz, pp. 
B. Ritter, pp. J. Jeremiasz, pp. 
J. Smółka, pp. Dyli, pp. Zemen, 
pp. Popera, pp. J. Ardelels, pp. 
W. Gucwa, pp. J  .Gucwa, pa­
nów J. Jachima, H. Żukowskie­
go, J. Koma, J. Pinkoś, W. Nie­
miec, W. Cielec, J. Dibak, C. 
Wódka, oraz panien S. Lesiak, 
A. Lisching, M. Gulik, E. Wi- 
jas i innych.

*
Wychowanek Kantowa X. 

Józef Stelmach, asystent przy 
paraf ji św. Jana Kantego w 
Buffalo, N. Y-, przybywa w 
przyszłym tygodniu do grodu 
naszego z pokaźną liczbą osób 
w zamierzę zwiedzenia wysta­
wy światowej.

*
Generalny zarządca składu 

„Arko Herbs Có.”, największej 
firmy ziołowej w Ameryce, wy­
chowanek Kantowa, p. Hiero­
nim J. Stelmach, jak się dowia 
dujemy nabył sobie w tych 
dniach piękne letnisko w pobli­
żu miasteczka Grand Island, 
New York.

IDZIE W ŚLADY 
OJCA.

Z przyjemnością dowiaduje­
my się, że Antoni Czarnecki, jr. 
syn pp. Antoniego i Sabiny 
Czarneckich, zam. pnr. 6877 
Hobart ave. w dzielnicy Nor- 
wood Park dzisiaj jest repor­
terem dziennego pisma amery­
kańskiego „Chicago Tribune.”

Młody Czarnecki jest studen­
tem Uniwersytetu Loyola, ale 
w czasie wakacji koniecznie 
chce 'wyszkolić się na dzienni­
karza, idąc w ślady swego ojca, 
p. Antoniego Czarneckiego, ko 
lektora cła portowego w Chica­
go i starego dziennikarza. Mło­
dy Czarnecki z „Chicago Tri­
bune” liczy lat dopiero 18cie. 
Wróżą, mu koledzy świetną przy 
szłość.

$ 4 0 ,0 0 0 ,0 0 0  Bondów  
Szkolnych Na Sprzedaż.

Po podpisaniu przez gub. Hor 
nera bilu, upoważniającego za­
rząd miasta Chicago do sprze­
dania bondów szkolnych na su­
mę $40,000,000, James McCa- 
hey, przewodniczący rady szkol 
nej oświadczył, że burmistrz 
Kelly, gdy pojedzie do Washing 
tonu w innych sprawach finan­
sowych, starać się będzie sprze­
dać rządowi federalnemu owe 
bondy. Z pieniędzy, jakie wpły­
ną ze sprzedaży bondów, rada 
szkolna będzie chciała uregulo­
wać zaległe pensje nauczycieli, 
urzędników i zapłacić zaległe 
rachunki.

Z BRIDGEPORT.
W czwartek, dnia 20go lipca, 

w ogrodzie Polonja przy uli­
cach Archer i St. Louis ave„ 
odbędzie się piknik Komitetu 
Gościnności z dzielnicy Bridge- 
port. Ogród otwarty będzie od 
godziny 5ej popołudniu. Komi­
te t apeluje do całej Polonji o 
liczne przybycie, gdyż od suk­
cesu tego pikniku zależy, czy 
dzielnica Bridgeport będzie 
miała swój rydwan na wysta­
wie światowej i w pochodzie, 
dlatego też, aby odnieść sukces 
Komitet apeluje do Polonji o 
liczne poparcie pikniku.

Powód.

— Nieznośny chłopcze — uj­
muje się przechodzień — dla­
czego obrzucasz tę dziewczynkę 
kamieniami?

• — Nie mogę się do niej zbli­
żyć, bo ona ma koklusz — u- 
sprawiedliwia się łobuz.

S trza ły  w  R atuszu  
w  M ilw aukee.

Ludwik M. Kotecki, kontroler mia­
sta Milwaukee (u dołu), który po­
strzelił ciężko swojego asystenta, W. 
H. Wendta (u góry), a potem wpako­
wał sobie kule w głowę.

(K lisza In t. News).

M agistrat B lokuje  
Sprzedaż P iw a  
P o 5 C entów .

W 24 godziny po ogłoszeniu, 
że w restauracjach, hotelach i 
w kabaretach kufel piwa sprze­
dawany będzie w przyszłości za 
5 centów, jak za czasów przed­
wojennych, rada miejska, nasz 
zacny magistrat, wróżyła na­
tychmiast śledztwo i do ustaw, 
które umożliwiają sprzedaż pi­
wa po 5 centów za kufel, doda­
ła nowe prawo, które uniemoż­
liwi właścicielom restauracyj 
powrót do pięciocentowego pi­
wa.

Alderman Torence F. Moran 
(16 warda) przedstawił wnio­
sek, aby właściciele restaura­
cyj, hoteli i kabaretów płacili, 
jak dawniej, podatki od swych 
interesów niezależnie od podat­
ku od piwa. Od czasu, kiedy pi­
wo legalne znalazło się w bu­
fetach restauracyjnych, prawo 
zmuszało byznesmanów do pła­
cenia jednego wspólnego podat­
ku od sprzedaży żywności i pi­
wa, który wynosił około $360 
rocznie. Obecnie, po zatwier­
dzeniu przez radę miejską no­
wego prawa, byznesiści będą 
musieli płacić podatek podwój­
ny, a właściciele kabaretów po­
trójny, bo i teatralny. Właści­
ciele restauracyj twierdzą, że 
będą musieli liczyć więcej za 
kufel piwa, aby zarobić na no­
wy podatek.

BRO N IŁ ZŁO D ZIEJA .
Adwokat do żony: — Moja 

kochana, pozamykaj dziś wszy­
stko.

Żona: — Dlaczego
Adwokat: — Tak świetnie 

broniłem dziś pewnego złodzie­
ja, że go uwolniono i boję się. 
by mi nie przyszedł podzięko­
wać.

A U D I T O R I U M
W PON EDZIAŁEK ligo LIPCA. 0 8:30 WIECZOREM

i-1 o l s  k i  F e s t y w a l
CHICAGOSKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA

R IC H A R D  C ZE R W O N K Y-D grpgent 
C H A R L E S  C. C U K O R , Z arw jd ca

w ra z
z c h ó re m  m ie sz a n y m  z ło żo n y m  

z 1,000 osób 
JE R Z Y  BO JA N O W S K I,
S ły n n y  D y ry g e n t  G ość 

A L E K S A N D E R  PA RO ZIN SK T, 
D y ry g e n t  C hóru  

M IC H A Ł W IŁ K O M IR S K I. 
W ir tu o z  S k rz y p e k  S o lis ta  

pod  e g id ą  C h ic a g o sk ic h  P rz y ja c ió ł  
M uzyki.

B ile t y  p o  COc, 7 5 c , $1 .00  i $1.50  
L oże  $2 .00

D o n a b y c ia  p rz y  k a s ie  A u d ito r iu m  
i w  b iu rz e  S tów . D n ia  P o ls k ie g o ,

• 1200 N. A s h la n d  A ve.

Obchodzić Będą Rocznicę Walki 
Pod Champagne.

Z ja z d  W e te ra n ó w  “ D y w iz ji  T ę c z o w e j”  w  H o te lu  S herm an.

Dywizja „Tęczowa” wetera­
nów amerykańskiej armji w 
dniach 14go i 15go lipca, w ho­
telu Sherman obchodzić będzie 
rocznicę walki pod Champag­
ne i Sur Mer, jaka odbyła się 
w lipcu, 1918 roku, gdzie woj­
ska niemieckie aljanci zmusili 
do odwrotu. Około 1,000 wete­
ranów z tej dywizji obiecało 
brać udział w tej piętnastej ro­
cznicy.

Do Chicago zjeżdżają delega­
ci, którzy w czasie wojny świa­
towej stanowili tę dywizję, do 
której przydzielono Gwardje 
Narodowe z 26ciu stanów. Ko­
mendantem tej dywizji był ma

jor generał William A. Mann, 
gdy wojacy ci stanęli na grun­
cie francuskim w październiku, 
1917 roku. Później komendan­
tem był major generał Charles 
T. Menoher.

Sprawy tejże organizacji we- 
terańskiej będą omawiane na 
zebraniu delegatów jakie się od 
będzie jutro. Weterani ci także 
zwiedzą wystawę światową ju­
tro po południu. W piątek wie­
czorem odbędzie się bankiet, a 
w sobotę odbędą się wybory no­
wych urzędników. Pułkownik 
Noble Judah jest krajowym 
prezesem tej dywizji „Tęczo­
wej.”

K o m is ja  P o p r a w e k  M ia ła  
“ D z ia b ”  N ie la d a .

W nioski K om isji Sokolic z pe- 
w nem i m ałem i zm ianam i

przyję to .
Sesja wieczorna, która 

trwała do późnej pory, rozpo­
częła się wczoraj około godziny 
8ej wieczorem i jedynie występ 
prezesa, druha Starzyńskiego 
potrafił przyprowadzić obradu­
jących do porządku i do posłu­
chania rad ich kierownika na­
czelnego.

Komisja Poprawek wczoraj 
miała „dziab” niemały, gdyż

ZE STANISŁAW OW A
Kawalerja Polska odbędzie 

swe ćwiczenia dzisiaj wieczo­
rem na podwórzu obowiązkowo- 
Prosi się o liczne przybycie o 
godzinie 8ej punktualnie. Pre­
zesem jest p. Jan Kaliszewski, 
a sekretarzem p. Marcin Lewan 
dowski.

*
Tow. św. Szczepana Męcz .

[notatki reportera] Nowa S tała Linja O krętow a 
Pod Polską B anderą.

po przeczytaniu jednej z po­
prawek rekomendowanych, Iz­
ba zapominała rady i wskazów 
ki prezesa i znów gorączkowa­
ła się szybko, miast kierować 
się korzyściami Sokolstwa i 
pracować wspólnie dla dobra 
tejże organizacji. Debat tu 
nie brakowało, było ich tyle, 
że piszącemui trudno już było 
wszystkie notować.

Dzisiaj wybory urzędników i 
zamknięcie zjazdu Związku So­
kołów Polskich w Ameryce.

nr. 318 Zjednoczenia, odbędzie 
swoje półroczne posiedzenie w 
czwartek, dnia 13go lipca, o go­
dzinie pół do 8ej wieczoerm. — 
Prezesem jest A. Sitkiewicz, a 
sekretarzem J. Zawiszewski.

Mika, łyszczyk jest to mine­
rał, dający się łupać na bardzo 
cienkie przezroczyste blaszki o 
perłowym połysku, używany za­
miast szkła.

Koczer odpowiedzialny 
za w ypadek.

Benjamin Koczer, lat 19, za­
mieszkały pnr- 2259 North 
Greenview avenue wczoraj prze 
kazany był ławie wiełkoprzy- 
sięgłych za zabójstwo przez 
przysięgłych ko-ronera po ink- 
weście w sprawie śmierci Ja­
na Łukaszewskiego, z pnr. 1115 
North Damen avenue; okaleczo 
ny w tym wypadku był Józef 
Jedyński, zamieszkały pnr. 
1637 North Fairfield avenue. 
Koczer swoim automobilem, 
którego wartość oszacowała 
policja na tylko pięć dolarów, 
najechał na obie ofiary.

o?
Pociąg zabił G resko 

w m ieście Hammond.
Józef Gresko, lat 40ę wczoraj 

został najechany i zabity przez 
pociąg na torze kolei Pensylva- 
nia, w mieście Hammond. Bliż­
szych szczegółów brak.

Z m arł nagle n a  cm entarzu.
F. Jacek, łat 39, z pnr. 2112 

South Springfield avenue, za­
trudniony na cmentarzu czes­
kim wczoraj padł trupem pod­
czas pracy.

& # «=
Śm ierć n ag ła  zaskoczyła 

S tańczusa w jego  m ieszkaniu.
Stefan Stańczus, lat 56, za­

mieszkały pnr- 3231 Emerald 
avenue wczoraj zmarł nagłe w 
swojem mieszkaniu do czego 
przyczynić się miała wada ser­
ca, jak podaje lekarz koron era.

nc
Fałszyw e 5-dolarówki w obiegu.

Agenci federalni ostrzegają

wszystkich, a zwłaszcza prze­
mysłowców, aby się mieli na 
baczności, gdyż w obiegu są 
fałszywe 5-dolarówki.

U padek przyczyną śm ierci 
K ary.

Antoni Kara, lat 45, z pnr. 
1808 South May ulica wczoraj 
zmarł w powiatowym szpitalu. 
Okaleczenie jakiego doznał Ka­
ra dnia 3go lipca, gdy upadł 
przypadkowo spowodowało 
wczoraj jego śmierć.

w nr
Chłopak z Cicero u tonął 

w jeziorze.
Edward Marek, lat 16, które­

go rodzice zamieszkują pnr. 
6332 West 26ta. ulica, w Cice­
ro wczoraj utonął w Channel 
Lakę na zachodniej stronie po­
wiatu Lakę. Chłopak w towa­
rzystwie kilku kolegów swoich 
udał się do jeziora, skoczył do 
wody i więcej go już nie widzia­
no. Zwłoki jego wyłowiono z 
wody kilka godzin po tym wy­
padku.

-Ir #
Oszukać m ieli w łaściciela 

domu n a  $1,700.
Nieznajomi, którzy wynajęli 

dla siebie pokój w domu Woj­
ciecha Szaka, pnr. 1049 West 
Jackson bulwar wczoraj powie­
dzieli, że chcą oddać mu w opie­
kę $19,900, gdyż wybierają się 
na wystawę światową. Szak 
złożył $1,790, aby wykazać, że 
jest człowiekiem sprawiedli­
wym. Wszystkie pieniądze tak 
nieznajomych jak i Szaka wło­
żono do jednej blaszanej pusz­
ki i tą  Szakowi oddano. Gdy ją

W czasie kiedy cały świat 
grzęźnie w beznadziejnym zda 
się kryzysie gospodarczym, gdy 
specjalnie żegluga międzynaro­
dowa przechodzi niesłychane 
przesilenie, — Polska, nowi­
cjusz na tern polu, z której jesz­
cze parę lat temu śmiano się, 
kiedy podniosła inicjatywę i 
stawiała pierwsze kroki na 0- 
ceanach, idzie śmiało naprzód 
i krok za krokiem zdobywa no­
we pozycje dla bandery pol­
skiej.
Nowa L in ja  K onstanza-H aifa.

Nawiązawszy bezpośredni 
kontakt między Gdynią a porta 
mi Bałtyku przez statki Tow. 
Żeglugi, związawszy Anglję z 
Polską Linją Tow. Polsko-Bry­
tyjskiego a Stany Zjednoczone 
znan ąi popularną pośród Polo­
nji amerykańskiej Linją Gdy­
nia Ameryka, obecnie idzie Pol­
ska dalej w swej ekspanzji na 
morzu, biorąc sobie za cel tym 
razem bliski Wschód i Bałkany,

później otworzył, przekonał się 
że w niej były pustki, pienię­
dzy nie było.

>5 -S
L isty  z Polski n a  głównej 

s ta c ji pocztowej.
Władze pocztowe w Chicago 

dzisiaj poszukują osoby niżej 
wymienione w celu doręczenia 
im listów z Polski, po które ma 
ją się zgłosić na główną stację 
pirzy narożniku West Monroe i 
South Clark ul. Poszukiwani są 
908 Dziubek Franciszek; 916 
Laporski J . ; 929 Pionka Ma- 
rjan.

będące zgodnie z dziejami i wa­
runkami gospodarczemi oraz 
położeniem naturalnem polem 
ekspanzji gospodarczej Polski.

Jak się dowiadujemy miano­
wicie, Linja Gdynia Ameryka 
uruchomi już w najbliższych 
miesiącach stałą Linję komuni­
kacyjną statkiem „Polon ja,” 
który co dwa tygodnie będzie 
regularnie kursował między 
portem rumuńskim Konstanza, 
gdzie Polska mieć będzie swój 
końcowy punkt kolejowy a por­
tem Haifa w Palestynie.

Ta nowa Linja jest świetnym 
przykładem naturalnego dąże­
nia Polski do opanowania ryn­
ków najbliższego Wschodu, dla 
których Palestyna dzięki licz­
nej emigracji żydowskiej z Pol­
ski jest niej-ako bramą wypa­
dową.

Jest to też jeden więcej do­
wód żywotności Linji Gdynia- 
Ameryka, która dzięki pomocy 
Polonji amerykańskiej rozwija 
się, służąc Polsce nietylko tu, 
ale i na innych polach.

Jest to wreszcie nowy triumf 
polskiej polityki morskiej, z 
którego tylko dumni możemy 
być i zadowoleni.

Z W ojciechowa.
Tow. św. Wacława, gr. 2164 

Z. N. P., odbędzie swoje regu­
larne posiedzenie w czwartek, 
13go lipca, o godz. 7 :30 wieczo 
reb w sali zwykłych posiedzeń 
pnr. 1618 W. 17ta ul. Ważne 
sprawy do załatwienia. F. W. 
Niemczyk, prezes; J. Wiater, 
sekretarz.

Zniżki
Wynoszące

DO C en y  m e b li  z o s t a ły  n ie d a w n o  p o d w y ż s z o n e  o  30 do
40% . D la t e g o  ta  w ie lk a  s p r z e d a ż  m e b li  d o b re j B o ­nn jflWK A /  m a n  ja k o ś c i  p o s ia d a  t a k  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d la  k a z -

BZ~ d e g o , k t o  c h c e  o tr z y m a ć  ta n io śc i-  t a k ie  ja k ie  s ię
R | | |  'U  ju ż  n ig d y  n ie  p o w tó r z y !  M am y n a  w -y s ta w ie  —  75
BjB S ®  g a r n itu r ó w  do  p a r ło m , 85 g a r n itu r ó w  do s y p ia ln i ,
WF W  00 g a r n itu r ó w  do  ja d a ln i,  75 “ D in e t t e ” g a r n itu r ó w .

P o n a d to  s ą  p r z y g o d n e  k r z e s ła  i  s t o l ik i ,  d y w a n y ,  
ta r p e ty , l in o le u m , w ó z k i  d la  n ie m o w lą t ,  łó ż e c z k a  i p ie c e  g a z o w e .  
N s z y s te k  to w a r  p ie r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i ,  z  ja k ie j  j e s t  z n a n y  t e n  n a j -  
r ię k s z y  s k ła d  m e b li  n a  p ó łn o c  od ś r ó d m ie ś c ia .  C en y  id ą  w  g ó r ę !  K u -

Ł a d n ie  r z e ź b io n e  r a m y , s p r ę ż y n k o w e  s ie d z e n ie  
z  p r z e w r a c a ln e a n i p o d u sz k a m i, n a p e łn io n e m i  
s p r ę ż y n k a m i. R ę c z n ie  w y k o ń c z o n e  fr ie z e  m a -  
t e r ją  w  k o lo r z e  c z e r w o n y m , z ie lo n y m  i r d z a ­
w y m . N a d z w y c z a jn a  w a r to ś ć .  Z w y k le  $125 .00  —  
t e r a z  ...................................................................................................

0 ©75

3-SZTUKOWE GARNITURY DO SYPIALNI <£
W  T u d o r  d e s e n iu . Z o r z e c h o w e g o , k lo n o w e g o * * *  
a lb o  w y b o r o w e g o  g u m w o o d  d r z e w a . W s z y s t k ie  
8 s z t u k i  z łn d n e m i p ły c in u m i. K o m o d a  z  w e n e -  
c k le m  lu s tr e m . D a w n ie j  c e n io n e  $89.00— te r a z

$ 1 4 . 0 0

C a łe  s p r ę ż y n o w e  s ie ­
d z e n ie ,  o b s z e r n e  i 
w y g o d n e .  P o r ę c z e  
p o ls tr o w a n e  i  w y ­
k o ń c z o n e  ła d n e m i  
fr e n d z la m i . D o w y ­
b o r u  m o h a ir , a k s a ­
m it n e  a lb o  f r ie z e  p o ­
k r y c ie .  Z w y k ła  c e n a  
$19.75.

75

STOLIKI PRZYGODNE
W ie r z c h  z B n t t  o r z e c h o w e g o  d r z e ­
w a  w  p ię k n y m  d e s e n iu . Z a u w a ż c ie  
z g r a b n ą  p ie d e s ta ło w ą  p o d s ta w ę .  
D a w n ie j  b y ły  s p r z e d a w a n e  po  
$25.00. C en a  n a
l ip c o w e  w y -  
p r z ą tn ię e ie  ..........

FOTELE PRZYGODNE
$ 1 0 * o o

Stoliki Końcowe z Korytkiem Na Książki
W  o r z e c h o w e m  w y k o ń c z e n iu  i a r ty s ty c z n y m  
d e s e n iu . U ż y te c z n e  i n a d z w y c z a j  fYA
ła d n e . D a w n ie j  p o  $3.50. C en a  na
sp r z e d a ż  ..............................................................

D o s y ć  m ie js c a  
d o  p a r k o w a n ia .

rOMAN FURNITURE Mar
32 5 S  to  OS A v e .

T E L E F O N  P A L IS A D Ę  1711-12 .
P o m ię d z y  S p r in g f ie ld  A v e . i C r a w fo r d  A v e .

O tw a r te  W ie c z o ra m i w e W to rk i ,  C z w a r tk i  i Soboty .

T

/CHEVROLET

W s z y s t k ie  c e n y  f .  o . b . F l in t ,  M ic h ig a n . S p e c ja ln e  d o d a tk i  c y tr a .  N is k ie  c e n y  z  rto-> 
Z ta w ą  i  d o g o d n e  G. M. A . C. w a r u n k i .  D o b r a  w a r to A ć  od  f ir m y  G e n e r a l M o to rs.

STEEL BODY HARDWOOD REIŃFORCEMENT ,STR.ONC;SAFE BODYBYFISHER
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JAMA STAL NIE WYSTARCZA!
—ani jest dosyć silną, ani zbyt bezpiecz- 
tą, ani wystarczająco cichą na karose- 
•ję tak  dobrego au ta  jak

CHEYROLET
Dlaczego każdy 12-

____ cylindrowy i 16-cylin-
rowy samochód w Ameryce ma ka- 
oserję ze s ta li podbitej tw ardem  
rzewem? Dlaczego samochody każ- 
ego wyrobu w cenie ponad $4000 
mją również takie karoserje? Dla- 
zego? Dla tego samego powodu, 
la którego Chevrolet go wyłącznie 
żywa. Dlatego, że każda próba sta- 
lowczo wykazała, iż SAMA STAL 
HE WYSTARCZA!

Sama stal jest tylko do pewnego 
stopnia wytrzymałą na wstrząsy. 
Ma także skłonność do turkotania. 
ALE — gdy się połączy razem cięż­
ką, silną stalową karoserję z wy­
trzymałem podbiciem z twardego 
drzewa — wtenczas twarde drzewo 
umacnia stal — i odwrotnie! Rezul­
tatem tego: najsilniejsza i najbez­
pieczniejsza karoserja — taka jaką 
Fisher buduje do samochodów 
Chevrolet.
C H E V R O Ł E T  M O TO R CO., D E T R O IT  M ICH.

-  SO U T H
H LAND A V E . M OTOR SALF.S

5 4 30-42  S. A sh la n d  A ve.
LRY B R O T H E R S

1 0 5 24-30  S. M ic h ig a n  A v e .
T T E  M OTOR S A L E S
42 S. W e s t e r n  A v e ., B ln e  I s la n d ,  111.
R F IE L D  C H E V R O L E T  S A L E S CO.

04  E . G n r fie ld  B lv d . 
M ANUS M O TO R S A L E S

O7L1 S. W e s te r n  A v e . 
2 B U R G E R  C H B Y R O L E T  CO.

7744  S to n y  I s la n d  A v e . 
.1. O O S T E R B E E K  M OTOR CO.. In c .

7541 S. H a ls te d  St. 
E E T S  C H E V R O L E T  S A L E S

0522  C o tta g e  G ro v e  A v e . 
DHIGAN A V E . <_H E V R O LE T  CO.

2234  S. M ic h ig a n  A ve. 
P E R IO R  M OTOR S A L E S  CO.

0943 S. H a ls te d  St. 
[P  C H E V R O L E T  S A L E S

8022 C o m m e r c ia l A v e . 
N D E R P L O E G  & R IE T Y E L I)

S o u th  H o lla n d , 111.

S O U T H — C o n tin u e d  
E W A Y  M O TO R S A L E S

L a n s in g , 111. 
IG X- H O F F M A N  C IIE V R O L E T  
CO.. —  9 2 2 0 -2 4  S. A sh la n d  A v e . 

0 C H E V R O L E T  CO.
5200 L a k ę  P a r k  A ve. 

L K E -H U L E T T  C H E Y R O L E T  CO.
M iłllo th ln n , 111.

I. C H E V R O L E T  S A L E S
3512 A r c h e r  A v e .

N O R T H
YO R T H  S H O R E  C H E V IŁ O L E T  SA L E S, 

In c . —  O li  M ain  S t ., W ll in e t t e ,  I li .
W E S C O T T  iMOTORS. IN C .

1245 C h ic a g o  A v e ., E v a n s to n
A L B A N Y  P A R K  M O TO R S A L E S

3100 L a w r e n c e  A v e .
D E S  P L A IN E S  M O TO R S A L E S , IN C .

D e s  P la in e s ,  I li.
K U S H L E R  C H E V R O L E T  S A L E S , In c .

0317 B r o a d w a y
M IL W A U K E E  A V E . M OTOR S A L E S  

2504 M ilw a u k e e  A v e .

N O R T H — C o n tin u e d
N E L S O N  C H E V R O L E T  S A L E S , IN C .

2840 N . C la r k  St.
N IC K E Y  C H E V R O L E T  S A L E S , INC.

5010 I r v ln g  P a r k  B lv d .
M IL L E R  C H E V ItO L E T  S A L E S

1810 I r v in g  P a r k  B lv d .
C L A R K -M A P L E  C H E V R O L E T  C O .,Inc.

1030 N . C la r k  St.
G. W . Z A N D E R  M OTOR S A L E S

A r lin g to n  I l e i g h t s ,  111.
E G A N  C H E V R O L E T  S A L E S . IN C .

5 1 4 5 -4 7  M ilw a u k e e  A ve.
U P T O W N  M OTORS C O R P O R A T IO N

4859 B r o a d w a y
G O R D O N  M OTOR S A L E S

B a r r in g to n ,  111.
E M IC H  M OTORS C O R P.,

0501 N . W e s t e r n  A v e .
W IL T G E N  M O TO R S A L E S ,
8004 L in c o ln  A v e . —  N ile s  C e n te r , 111.

W E S T
E M IC H  C H E V  R O L E T  CO.

052 M a d iso n  S t.. O ak P a r k , 111.
R A Y  O C O N N E L L  M OTOR CO.

4025 W . M a d iso n  St.

W E S T — C o n tin u e d  
K O L S E T H -R E 1 D  C flE V R O L E T  CO.

5400 W . C h ic a g o  A v e , 
C L A Y T O N -D E A N  C I1E V R O L E T  CO.

2500 W a s h in g t o n  R lvd . 
R O O S E Y E L T  M OTOR SA L E S ,

3838 I to o s e v e l t  R o a d  
O G D E N  A V E N U E  M O TO RS, IN C .

0839-41  O g d e n  A v e ., B e r w y n , III. 
D E S  P L A IN E S  V A L L E Y  M O TO RS,

L e m o n t , 111.
M c IN E R N E Y  M OTOR CO.

2715 N . C ic er o  A v e
W E S T  A U T O  S A L E S . INC .

511 S. 5 th  A v e ..  M a y w o o d , III.
D R J J E  M OTOR S A L E S

0530 R o o s e v e l t  R o a d , R e r w y n , 311.
H . K . C H E Y R O L E T  CO.,

412 B u r lin g t o n ,  L a  G r a n g e , LU.
M ID -C 1T Y  C H E V R O L E T  CO.

1147-59  W . J a c k s o n  Blv<i,
H A M M E L  C H E V R O L E T  CO.

7 2 29-35  W . G rand  Avtx
E lm w o o d  P a r k , III. 

L E W IS  A U T O  S A L E S . INC .
3400 O g d en  A ve. 

B E R G L  C H E V R O L E T  SA L E S .
5340 W . 22n d  St„ C i c e r U l .

S t a ł a  W y s t a w a  C h e v r o l e t  A u t o m o b i l ó w  C i ę ż a r o w y c h  i W a s ą g ó w  o n r .  9 3 3  W . W a s h i n g t o n  B lv d .


